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Przedpłata w yrosi:
w Krakowie

'niesięcznij 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4 z Ir., 
półrocznie 8 złr., rocznie 1® złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w  orle] monarchji Aostro-Węg.:
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.
Numer pojedyńczy 5 cnt. na prowincji 10 cnt.

POLSKI
wychodzi codziennie ® godz‘n!e 8 n o r

Cena ogłoszeń:
Z» wiersz petitowy, lub jego miejsca, *a 
pierws zy raz 10 cn t, za następne po 5 cni. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych oglo zeń 
25 cnt „Nadesłane" 20 cnt. od wierna.

Adres ila  telegramów:

„KlITIER POLSKI41 — KRAK**.
R ę k o u ń .  r R edakcja m e i, r r t s  L

MM,' b A  r  TUkcsj R û̂ raMJtPLfLfHî TTrsił-̂ TrEn.* n r I W a r .  2 S .

Foliłyhe Interwensji i kopfederacii.

Z a smatnej pamięci sack;ch czasów, 
Ł,dy skonfederowana przeciw A ugusto­
wi II szlacLta dom agała się detroniza­
cji króla, który przeciw własnej koro­
nie spiskował i o rozbiór Polski z Pi o 
sją i Prusam i się układał, August II 
w ezw ał interwencji Piotra W . Car wdał 
się w  spraw y polskie, pogodził szlachtę 
z królem , a odtąd ju ż jednem pasmem 
snuje się w  h istoiji naszej interwencja 
Rosji, a następnie i Austrji, bo stron­
nictwa zawsze Jej przeciw sobie u ościen­
nych m ocarstw szukają. Z biegiem lat, 
obok szukających obcej interwencji w 
domowe sprawy, powstaje szereg „jur- 
gieltników ", którzy „robią" politykę 
wewnętrzną w eaług rozkazów , o d c in a ­
nych najczęściej z Petersburga. P oli­
tyka z pomocą interwencji zawiodła do 
Targow icy, do hańby Poniiiskiego, do re­
jestrów jurgiell niczycb Igelstróma. Czyż 
ją dziś w znaw iać?

Bolesne to, niebezpieczne, więc na- 
piętnowanem być wmno, co się stało 
z okazji wy bc.ru drugiego wiceprezy­
denta Rady państwa. Zw olennicy w y­
b o ju  p. Anraham ow icza me wahali się 
użyć interwencji obcego, acz sprzym ie­
rzonego, klubu hr. H ohenwarta, by 
poprzeć swego kandydata.

I oto, rzecz niesłychana, hr. Iiohen- 
wart wm ieszał się w wewnętrzne spra­
wy Koła polskiego i oświadczył, źe klub 
jego na p. Madejskiego głosować nie 
będzie, jeżeliby go Koło na drugiego 
wiceprezydenta przedstawiło. Ci oano- 
wie, którzy sobie tę interwencję wyje­
dnali, nie pomyśleli zapewne, że dziś 
nie m a dożywotnich starostw i dosto­
jeństw , że naród m andaty powierza, 
ale i odbiera.

Uciekanie się w  spraw ach własnych, 
wew nętrznych Ko*a, do pom ocy innych 
klubów jest złem tak karygodnern, że 
oburzenie w yw ołać musi w  opinji pu­
blicznej całego kraju Nie m am y pow o­
du kruszyć kopji za osobę p. Madej­
skiego, jak  również nie mamy powodu 
występow ać przeciw p. Abraham owi- 
czowi i sprawa osób, czy p. Madejski, 
czy p. Abraham ow icz z< stałby w ybra­
ny, byłaby dla. nas rzeczą obojętną. 
W ystępujem y przeciw sposobowi w y­
boru, przeciw taktyce, przeciw w zyw a­
niu interwencji. W  chwili, gdy Polak 
zeszedł z krzesła prezydjalnego, gdy 
Koło polskie traci przez ustąpienie 
Smolki pewną część nym bu, powinny

jego szeregi jeszcze sumej być zwarte, 
jego pow aga na zewnątrz powinna na 
znaczeniu i uznaniu zyskiwać. A  do 
tego ostatnie w ybory wcale się nis 
przyczyniły.

Nie dość tego, że wyjednano sobie 
interwencję, ale popełniono drugi błąd, 
coś niby „liberum veto“ , niby konfe­
derację. Oto przeciwnicy p. Madejskie­
go w yszli z Izby wr czasie głosowania. 
T o  złam anie karności klunowej jaw ne, 
p u bliczn e, wobeu całego parlam en­
tu, to więcej niż błąd, niż zam ach na 
powagę kraju, reprezentow aną przez 
Koło, to dynamit polityczny, którym 
się Koło rozsadza. Można się w klu­
bie kłócić, spierać, w alczyć, ale gdy u- 
chw ała zapadnie, świętym  obowiązkiem 
każdego delegata poddać się uchwale, 
poddać się w iększości: na zewnątrz, 
w Izbie staw ać w szeregu zwartym . 
T em  Koło dotąd stało, w tern była 
jego m oc i powaga, jego znaczenie i 
urok dla swoich i obcych. W szakże 
byli w  Kole zwolennicy trzeciej kandy­
datury a to dra W eigla, ci atoli pod­
dali się większości i uczciwie, godzi­
wie, stornie sp ełń ,i obowiązek solidar­
ności klubowej i narodowej- Tem  ci; i- 
wniejsze, iż, gdy posłowie należący do 
lew icy sejmowej umieli usunąć swój 
ostry antagonizm  polityczny na bok, 
gdy tego sprawa publiczna się doma­
gała, nie zdobywali się na spełnienie 
tego obowiązku ci, którzy tak ostrego 
antagonizm u politycznego nie mają. 
Działała tu atol, niestety nie sprawa 
zasad,tfj ale kwestja osób, a więc pry­
wata, ta sam a prywata, co nas pom a­
gała odzierać wrogom z niepodległości. 
Staje ona dzis jak  widmo um arłych 
czasów, ja k  zły duch, a w ń c  pokażm y 
mu krzyż polski, niech przed nim u- 
eieka.

ETYKA w POLITYCE.

A ustrja, P rusy R osja, zw iązane niegdyś 
„św iętem " przym ierzem , aby strzedz m onar- 
chizm u, w ładzy „z Bożej łask i“ i tłoczyć w 
E uropie wszelki ruch  piersi do głęDszego  
oddechu, tłum ić pi agnienia wolności, postępu  
praw  ludzkich i narodowych, nosiły i noszą 
miano strażników  konserw atyzm u, legalności, 
idei m onarchicznej. I rządy i narody p an u ­
jące w tych państw ach  dziw ną przez la t 
czterdzieści kilka odbyły przem ianę. Na po 
zór nic się nie zmieniło, a przecież zdaje 
się, że od r. 1848 nie la t czterdz.eści kilka, 
ale bodaj wiek cały przem inął.

W  Rosji d ep ta ł Mikołaj człowieka, ale 
dozw alał żyć Polakowi, a R osjanie wycią­
gali przyjazne dłonie do nas i radzi byli, 
gdy się dłoń polska do nich wyciągała

R ząd  m ikołajuwski złam ał naszą wolność, 
aie uznaw ał naszą narodow ość; naród  ro ­
syjski zajm ow ał wobec nas stanow iko ró ­
wnego z róv?nym, niewoiniica z niew olni­
kiem. Dziś rząd A leksandra III. łącznie i 
zgodnie z narodem  nie uznają n as , nie t o ­
lerują, w helotów  zamienili. R osjanie zajęii 
stanow isko panów , w ładców, radzi nas za 
m ienić w to, czem byli sam i, gdy im  po 
głow ie dep ta ła  stopa chana złotej hordy, 
lub gdy im nogi p rzew iercał żelazny św ider 
Iw ana Groźnego. Dziś cały naró d  rosyjski, 
cała jego  p raca  zamieniły się w Iw ana 
Groźnego, względem  Polaków .

W Prusiech p rzed  czterdziestu kilku łaty 
berlińczycy na rękach  wynosili z więzień 
M oabiio P o lakow  i cały B erlin w otnł: „Es 
leben di a Polen!“ i królowi kazał p rzed  Po 
lukami zdjąć czapkę Dziś z tego sam ego 
B erlina w yszedł g łos: „A usrotten!", wyszła 
kum isja kolom zacyjna, rozchodzą się głosy 
naw ołujące do zniszczenia tych, którym  
w iw aty wznoszono.

W  A ustrji nie zastygła jeszcze krew  
1846 r ,  gdy n a  śm ierć skazywano takich, 
jak  FJoijan Ziemiełkowski, ja k  Franciszek 
Sm olka, ale dziś ten  . Ziemiałkowski był 
przez długie la ta  doradcą korony, a  F ra n ­
ciszek Smolka prezydentem  parlam entu , 
tajnym  rad cą  cesarza U stępuje z fotelu p re ­
zydenta ten Polak  więziony n iegdyś, na  
śm ierć skazywauy, a cały p arlam en t jed n o ­
m y śln a  ho łd  m u sk łaaa. Rodacy z mowy, 
z cyw lizacji t \c h , co w Berlinie krzyczą 
„A usro tten!", aom ag£ |ą  się w W iedniu, 
by posąg wielkiego P olaka s tan ą ł w gm a­
chu parlam entu , w otują honorow ą dotację, 
a m inistrow ie p rzy łączają się do owacji 
i , ząd przyrzeka natychm iast w ykonać u- 
chw ałę parlam entu .

D ola nasza w R osji i w P rusiech zm ie­
niła się na gorsze; i rządy i panujące n a ­
rody zwróciły się przeciw  nam  z nienaw i­
ścią zaciekłą. W' A ustrji zm ieniła się na 
le p sz e ; tu  1 rządy i n a ró d  przew agę m ający, 
nie odm aw iają nam  spraw iedliw ości. Czem- 
że to w ytłom aczye ? Zwykle mówi się na  
to, że A ustrja  tak  postępuje, no tak musi. 
Przyczyny i na tu rc  „m u u" mogłyby
tkwić w rządzie, lic  . di-Aykująe społeczeń­
stwa , więc choćby tem u „m usow i“ nie p o ­
trzebow ały  ulegać rządy rosyjski i pruski, 
czem że wytłom aczyć zm ianę usposobienia 
w społeczeństw ie rosyjsaiem  i pruskiem  ? 
M uszą tedy być głębsze, etyczne, a nie czy­
sto polityczne przyczyny. Nie pom ylim y się 
zapew ne, jeżeli ich poszukam y w religji. 
Zm artw iała, w usługach państw a snodlona 
cerkiew szyzuiatycka, nie zdolna dziś nem 
tralizow ać p rądów  niew iary, m aterializm u, 
w iodących w Rosji do nihilizmu, bo zby- 
dlęcenia. Protestantyzm  ze swojern cuius 
regio, eius religio, ugrzązł w racjonalizm ie, 
poszedł w służbę państw a, zatracił się sam  
we form alizm ie i nie zdom v już tw orzyć 
ożywczych źródeł etycznego życia, niezdolny 
wznieść człowieka p o n ad  egoistyczne p o ­
pędy. W  A ustrji, chociaż zanuczy niekiedy 
w alka z duchow ieństw em , nie toczy się z 
K ościołem ; duch katolicki p rzenika spo łe­
czeństwo, fia t ubi m i t ;  mimo, że się go 
nieraz w stydzą i zapierają, on tkwi w p ie r­
si głęboko.

Ekskluzywizm  szyzinatycki i protestancki, 
niezdolne były ochronić społeczeństw  od 
m aterjalistycznych prądów , k tóre  „zesam o -

lubiły" P rusaków  i Muskali i sam clubstw o 
ich w nam iętność zamieniły. Zesam olubione, 
zm aterjalizow ane spo łeczeństw a w Rosji 
i w P ru s5 ch zerw ały wszelkie węzły ze 
spraw iedliw ością, utw orzyły sobie bożyszcze 
„siły p rzed  p raw em ". N atom iast un iw ersa­
lizm katolicki, przeninający n arody  au sń ja - 
ckie, pom aga pulityce rów noupraw nienia, 
spraw iedliw ości, poszanow ania p raw  narodu - 
wych, k tóre Kościół szanuje i Których strzeże. 
Zm ieniły się rządy i społeczeństw a w  P ru ­
siech i R osji, bo u p ad ła  pod  naciskiem  
m aterjalizm u krucha  etyka pro testancka 
i szyzm atycka; polepszyła się dola nasza 
w A usń ji, bo etyka kato.licKa m aterializm o­
wi o p arła  się, opiera i opierać bedzie

W ważnej s p r a in  parcelacji.
(Kilka uwag z powoda wniosków komitetu ga- 
licyjSKiego Tow. gospodarczego w sprawie par­

celacji przez Stanisława Ostaszewskiego).

W yczytawszy w program ie, iż na  z g ro ­
m adzeniu delegatów  T ow arzystw a gospo 
darczego poruszoną być m a kw estja tak 
w ażna, a na czasie będąca, jak a  je s t sp raw a 
parcelacji, każdy ziem ianin galicyjski doznać 
m usiał radośnego  uczucia, iż kw estja taS 
dla stosunków  galicyjskich wagi p ierw szo­
rzędnej pod  w zględem  enonomicznym, w re­
szcie w yczerpana zostanie i wyda pom yśl­
n e  rezultaty . Z wyniku onrad  jed n ak  a n a ­
stępnie i z uchw alenia w niosków  okazało 
się, że mimo, iz egoł rolników  odczuwa 
głęboko po trzebę  akcji w tym kierunku, to 
pojęcia rzeczy samej, a i sposobu je j p rze- 
p row edzen .a  w praktyce, nie są  jeszcze do­
statecznie w yjaśnione.

Z ogólnego stanow iska ekonomicznego 
argum entację  pozostaw iam  ekonom istom , 
którzy oudaw na zw racają na  to uw agę, że 
kraj nasz je s t w niektórych okolicach p rze­
ludniony, w innych cierpi ogrom nie na  brak 
rąk  do pracy i wogóle na b rak  zaludnienia, 
oprócz tego daj*> się spostrzegać w kraju 
naszym  rozdrobnienie w łasności m niejszej, 
b rak  kom asacji zaiów ao gospodarstw  w ię­
kszych, ja k  często i nąjdrooniejszych. T em u 
złem u jedynie zapobiedz może jednoczesna 
parcelacja, k tó ra  ułatw ić zdolna ukształto ­
wanie geograficzne pojedynczych gospo­
darstw , gdyż ła tw ość nabycia jednolitego 
kom pleksu będzie um ożliw iać sprzedaż od­
ległych kawałków i zaokrąglać gospodar­
stw a w łasne i sąsiednie.

Z praktycznego stanow iska jednostek  p o ­
siadających ziemię w Galicji rzecz się tau 
p rzedstaw ia:

W eźmy jakakolw iek w ieś (w znaczeniu 
daw niejszem  t. j. obszar dw orski w raz z 
gminą) i przypatrzm y się stosunkom  ag ra r­
nym w łaścicieli w tejże miejscowość za­
mieszkałych, jako  gospodarzy — cóż do­
strzeżem y? Oto na pewnej przestrzeń". o- 
bejm ującej kilka kilom etrów  kw adratow ych, 
znajdziem y bardzo różny stosunek w arto ­
ściow y: kaw ałki ziemi w śród  wsi lun też 
w  pobliżu tejże, bez w zględu n a  to, czy 
takow e do chłop? czy do właściciela w ię­
kszego należą, przedstaw iają  niekiedy w ar­
tość tru d n ą  do uw ierzenia, gdyż do gulde­
na  za l°[j] dochodzącą, to je s t do 1600 złr.

za 1 m órg (m ów ię tysiąc sześćset złotych 
ren  za je d n i  m órg), a w oDręnie tej sam ej 
miejscowości za g ru n ta  niew iele gorsze c za ­
sem  naw et lepsze, (np. aa pojedyncze, odle­
głe parcem  w łościańskie, albo też za n ie­
które części g runtów  w iększej posiadłości, a  
naw et cały m ajątek tabu larny , m e łatw oby 
kto dał 40C złr. za m órg lub  n aw et jeszcze 
m niej

Gdybyśmy n a  m anie kadasT alnej zam alo­
wali g ru n ta  do pojedynczych w łaścicieli n a ­
leżące różnem i koloram i, mielibyśmy istną 
m ozajkę. Jakież to straty  w lakiem  po łoże­
niu  rzeczy przedstaw iają drog», wygony, 
miedze i nieużytki, które na  szkodę d la  
produktyw nych pól i łąk policzyć należy, 
w ym agają one dlugicn granic gdyż każdy 
kaw ałek  m usi mieć dostęp. Jak też na  tern 
gospodarow ać, skoro bliskie kaw ałki ziem 
trzeba naw ozić sim ie, zasadzać np . ja rz y ­
nam i, cebulą, tytoniem  etc. a odległe czę­
sto niegorsze tegoż w łaściciela ugorują, gdyż 
się w /w uz naw ozu nie opłaci — kiedy zn o ­
wu po w ydzierżaw ieniu te odległe pola zu ­
pełn ie  wj jałow ione zostają —  nie mówię 
tu ju ż  o trudnościach  dozoru , w ynikających 
s tąd  spo rach  itp. T e  mniej więcej są przy­
czyny różnicy w  w artości ziemi.

Ze stanow iska stosunków  społecznych 
przypuśćm y, Iż w łościanin czuje, iż podzie­
lone g run ta  na kilku spadkobierców  nie 
będą  m ogły wyżywić tychże, ale poniew aż 
bądź uciułał nieco gotowki, bądź ją  z Ameryki 
przyw  ózł, p rzeto  zostaw ia jed n em u  synowi 
rolę, drugiem u oddaje  pieniądze, ten  atoli 
choćby naw et więcej ołrzym ał w gotówce, 
aniżeli wynosi w artość ojcowizny, n ie  zgo­
dzi się na  ów podzia ł i do o sta tka  będzie 
u i ło w a ł  nakłonić spadkodaw cę do zm ienie­
n ia  zam iaru tego, lub też będzie się starał' 
obalić testam ent, czując się pokrzyw dzonym , 
a dlaczego" Bo dośw iadczenie go nauczyło, 
że nie tylke w tejże miejscowości, ale w  c a ­
łej okolicy nie znajdzie kaw ałka ziemi do 
nabycia gdzieby cnałupę  m ógł postaw ić 
i zamieszkać, nie m ów iąc już  o zagospoda­
row aniu  się, chyba że przypadkow o em i­
grujący inny w łościanin g run t m u sprzeda 
Ale w tedy cena ziemi byw a tak  w ygóro­
w ana, że z niej n ie m ógłby w yciągnąi j a ­
ki sgokolwiek p ro c e r tu  od włożonego kapi­
tału.

Cóż dopiero m ów ić o całym  szeregu lu ­
dzi inteligentnych, m niejszych kapitalistów,, 
em erytów, leśniczych, ekonom ów , ogrodni­
ków, gorzelników i t. p. którzy zaoszczę­
dziwszy kilka tysięcy guldenów , chcieliby 
spokojne życie prow adzić, w ychow ać dzieci 
w zdrow em  pow ietrzu, osiąść na starsze 
la ta  na  w łasnym  cLiebie, u n ;k cąć  drożyzny 
miastow ej —  a tacy m ogliby być roznrze- 
wicielam ' oświaty, p rzodow ać w  rozw oju 
i postępie społecznym .

Nabyme U lkunastom orgow ego obszaru 
dla takich jest niem ożebne, znow zapytam  
dla czego, skoro Galicja posiada  p rzestrze­
nie ziemi u długiem  leżące, nie p rodukujące 
tak, jahby  mogły i powinny, a będące tylko 
ciężarem  dla ich właścicieli ?

Postaw m y się teraz w położeniu tych w ła­
ścicieli, chcących lub m ogących podobne 
g run ta  sprzedać. P rzypatrzm y się różnym, 
kategorjom  takich posiadaczy, a głównie 
w łaścicieli w iększych posiadłości. Jedni ma ­
ją  odlegie kaw ałki nic skom asow ane, na 
który cl osobnego folw arku zakładać m c

C Z A R N Y  P R O K O P .
Powieść osnuta na tle żyoia opryszków karpackich

przez

I fó z e fa  i o g o s z a
47)

(Ciąg dalszy).

Przystojni byli oboje, ale jego 1 warzy nie zawsze 
m ożna się było dobrze przypatrzeć. Ludziom  m ało 
się u d z ie la ł; gdy się między nimi znalazł, był wciąż 
zamyślony, p itrzył w ziemię i rzadko jak ie  słowo p rz e ­
mówił. Musiał w życiu przejść wielkie zgryzoty, czego 
dow odem  były przedw czesne siwe włosy na głowie, 
więc też wesołość unikała jego czoła.

Żona za to była bez porów nania  sw obodniejsza. 
Spojrzenie m iała śm iałe, tw arz rum ianą i uśm iechniętą, 
życie miało jeszcze dla niej pow aby, więc sie do niego 
rw ała. Nie bywali jednak  u nikogo i pędzili życie o d ­
osobnione, praw ie pustelnicze.

Go do chłopczyka, ten  był jak  m alow any. Cerę 
t n arzy ja sn ą  i zdrow ą, odziedziczył po m atce — czarne 
włosy i oczy po ojcu." Bystry był bardzo, a jak  siarka 
żywy.

Ubić all ,ę z w aszecia, lepiej niz mieszczanie, 
1 c ma na  I j f e '  sąsiadki mogły wybadać, żyli bardzo 
dobrze. S łużby mc trzymali żadnej, prócz chłopaka 
do koni. Krowy doiła sam a pani M ochnacka; jej mąż 

L j - 1, ca*k gospodarstw o rolne, i często gęsto 
obchodzą się n iw et te z  parobka.

początku ju d z ie  wielce się nimi in teresow ali; 
>z«lako gdv miesiąc po m iesiącu m ijał, potem  rok 

po roku, a om na  w łos życia nie zmienili, uznano ich

za dziwaków, i p rzestano  się nim i zajm ow ać. N ikt nie 
m ógł im  uczynić najm niejszego za rzu tu , gdyż byli 
uczciwi, do kościoła każdej niedzieli przykładnie uczę­
szczali, i synka swego przykładnie chowali.

Chłopak nie m ógł jeszcze mieć ośm iu lat, a oj­
ciec sam  go już do szkoły odprow adził i o d tąd  p rze­
strzegał, ażeby syn jego ani godziny nie opuścił. Jaś 
był pojętny, dobrze się uczył, nauczyw ele chwalili go 
bardzo, tylko jedno  mieli m u do zarzucenia, że był 
bardzo popędllw y. Za każde słowo obrażfiwe czerw ie­
n ił się jak  b u ra k , — jeżeli m u który z kolegów d o ­
kuczył, wyjm ow ał kozik i nim mu groził. A gdy to 
czynił, oczy iskrzyły mu się jak  węgle rozżarzone. 
K atecheta częściej niż nauczyciele za to go strofow ał, 
raz naw et zw rócił uw agę ojca na dziki tem peram ent 
syna, pow iedział m u szczerze, że pow inien na  niego 
w płynąć, Do jeźli chłopiec w yrośnie z taką  n a tu rą  
dziką, w przyszłości może on stać się jego nieszczę­
ściem.

— Człowiek popędliw y nie zdaje sobie nigdy 
spraw y ze swych czynności — kończył katecheta. —  
Iluż to gw ałtow ników , mimo że w gruncie nie byli 
złymi ludźm i, dopuściło się zabójstw a Dlatego trzeba  
na  Jasia w płynąć, żeby się h am o w ał, bo kiedyś go- 
tow by sam n a  siebie narzekać.

W idać było, że słow a katechety  wyw arły na 
p anu  M ochnackim wielkie w rażenie. Z afrasow ał się 
bardzo, księdza w  rękę pocałow ał i odszedł do domu.

Dnia następnego Jaś zachow yw ał się w  szkole 
grzeczniej.

Była zima.
Śniegi leżały na łokieć wysoko, sanna była wy­

śm ienita, wody stanęły.
Ilekioć chłopcy ze szkoły wybiegli, tłum nie p ę ­

dzili n a  saazaw hę, k tó ra  znajdow ała  się tuż p ”zy d ro ­
dze. Nie by ła  ona wielka, ale lód  n a  mej utrzym yw ał

się w yborny. Ślizgawka tedy odbyw ała się wesoło i 
n ie jedna m atka  nie mogąc: się w dom u syna docze­
kać, szła go tu szukać.

Pew nego dm a dw aj żydzi, obaaw a starzy i zgar­
bieni, zatrzym ali się koło ślizgawki. O chocza zabaw a 
dzieci m usiała im w ielką spraw ić przyjem ność, skoro 
mimo m rozu długo stali n a  jednem  m iejscu i cały ten 
czas tylko ślizgawką byli zajęci.

Gdy Jaś M ochnacki w  czapeczce barankow ej 
i popielatym  korzuszku, n a  czele sw oich rów ieśników  
pom ykał w łaśnie w tym  kierunku, gdzie owi żydzi 
stali, w tedy słuszniejszy rzekł do niższego,

—  P atrz , to to n 1 . . .
— Żyd oczy zm rużył i spojrzenie przenikliw e, 

jak  dwie strzały  w lepił w chłopczyka. Ś ledził jego 
fizjognomję, kształty, ruchy, wszystko. Gdy Jaś przy 
brzegu się zatrzym ał, ustam i cm oknął i rzekł.

’ — Panicz ślizga się bardzo ładnie.
Chłopczyk podniósł na mego oczy w yraziste, 

uśm iechnął się, ale  nic nie odpow iedział. Za chw ilę 
znów  się ślizgał ze swymi rów ieśnikam i. Ale gdy po 
niejakim  czasie w raca ł w to  śamo m iejsce, gdzie ży­
dzi stali, znów  ku tem u, co go w pierw  pochw alił, wzrok 
podniósł. Zyd cm oknął ustam i i rzek ł-

—  Panicz najlepiej z w szystkich się ślizga. S trach 
’ak to ła d n ie !  Cobym ja  da ł za to , żebv mój w nu­
czek tak  um ia ł

— To go tu przyślijcie — Jaś oarzekł My 
go p rędko  nauczymy.

Zyd słodko się uśm iechnął.
—  Panicz bardzo d e lik a tn y ... ab jakby tu  moj 

w nuczek przyszedł, inni chłopcy mogliby go zabić. 
Mój wnuczek biedny żydek.

—  Nie bójcie się- ja  go o b ro n ię ! — Jaś hardo  
zaw ołał.

Żyd z uw ielbienia dla m alca aż ręce do ust 
przyłożył i cm oknął.

— Jak  żyję nie w idziałem  takiego dobrego p a ­
nicza . . .  Ale niech się panicz ślizga, m nie to w5elką 
przyjem ność spraw ,a

Tego dnia a a  tem  się skończyło. N azajutrz żyd 
przyszedł znów  n a  ślizgawkę i od razu zac ią ł z J a ­
siem rozm aw iać jak  z dobrym  znajomym. Chłom ec 
śm iało odpow iadał na jego pytan ia  i przyjął naw et 
cuk.erek. który m u żyd ukradKiem podał, żeby tego 
inni chłopcy nie widzieli.

T rzeciego dnia żyd czekał już niedaleko szkoły, 
a ledw ie Jasia zobaczył, pustąp lł ka  n iem u i słodko 
przem ówił.

— JaKby panicz w stąpił na chwilkę do m ojego 
dom u, o ! s tąd  niedaleko, tam  od rogu drugi i p o k a­
ra ł  m em u wnuczków, jak  "ię ślizga, to  jabym  p a n i­
czowi d a ł za tc uliczny batóg.

— DoDrawdy? A gdzie je s t ten  batóg,
Żyd futro odchylił i pod niem  pokazał chłopcu 

batóg bardzo tadny, ; rą czk ą , ja k  złoto błyszczącą. 
C hłopcu uczy się zaiskrzyły.

— Proszę mi go dać!
— W pita w m usi panicz w stąp ić  do m nie na 

chwileczkę i pokazać n iem u w nuczkow i, jak  się śli­
zga . .

— A jest tam  lód  ? : 5
—; Na podw órzu  je s t tyle, że wy; „arczy. Niech 

panicz idzie d oda ł i sam  pierw szy zw rócił się tu  
dom owi.

(C ią g  dalstsy n a s tą p i}.



K U R  J E R  P O L S K I

w arto , albo posiadając zbyt wielkie prze­
strzenie, uczuw ają brak  rąk do pracy, i 
chętnieby kolonizow ali w celu zaludnienia 
choćby części swych obszarów , inni znów 
m ają kawałki leśnych gruntów  pomiędzy 
w łosciańskiem i, lub m ają stosunek lasów 
do gruntów  nienorm alny, a karczow anie w 
swoim zarządzie (nie m ów iąc o tru d n o ­
ściach uzyskania pozw olenia na karczunek) 
za wielkich nakładów  wym aga, gdyż zw y­
kle lasy oddalone są od reszty g ru n tó w ; 
są w końcu i tacy, którzy m ają kawałki 
gruntów  we wsi, jak np daw ne karczmy, 
k tóre po zniesiem u propinacji straciły na 
znaczeniu, głów nie zaś tacy, którzy dla 
b raku  kapita łu  oblotow ego chętnieby p o ­
zbyli się części przestrzeni dla zm niejszeni? 
obciążeń tabularnych . T en  wzgląd ostatni 
jest n a a e r racjonalnym , gdyż sprzedażą je ­
dnego m orga trzy inne ud długów  uwolnić- 
by mogli. Dlaczego nie pozw alają ?

O dpow iedź na  postaw ione pytanie je s t:  
nie ła tw a  to sp raw a! Na całym świecie 
sprzedając jak iś to w ar lub nieruchom ości, 
om aw ia się cenę, spisuje się kontrakt, choć­
by notarjalny, bierze się pieniądze i o d d a ­
je się rzecz w posiadanie nowego nabywcy. 
N otarjusz zaś z urzędu podaje  kon trak t do 
urzędów  odnośnych. I na tern koniec.

Przyjdzie drugi kupiec, znów się to dzia­
łanie pow tarza, aż się sprzeda, ile się chce 
sprzedać.

U nas jed n ak  m am y inne stosunki, a jak  
one w yglądają , — wyłuszczę w dalszym 
ciągu.

(uiąg dalszy nastąpi).

Z bieżące) chwili.

Przedw czorajsze i w czorajsze głosowanie 
nad  sp raw ą rozum ienia § 2 ustaw y o zgr. 
pubi. w  izbie poselskiej austrjackiej Rady 
państw a było znow u jednym  z objawów 
charakterystycznych, które przem ilczać lub 
na  który ch doniosłości nie chcieć się po 
znać, byłoby rów ną lekkom yślnością Du 
odrzucenia prow izorjuni budżetow ego, do 
podw ójnej już wymiany kom plem entów  po­
między p. H eroldem  a p. P lenerem  przyby­
w a nowy szczegół, będący' dow odem , iz w 
Izbie obok większości rządow ej „od wy­
padku  do w ypadku" istnieje inna podobna 
czy też n ie p o d o b n a ' większość opozycyj­
n a  „od w ypadku do w ypadku". Czy sojusz 
m łodoczechów  z lewicą stanie się zczasem 
faktem  dokonanym , wyraźnym , niejako par 
idm entarnie zaprotokółow anym , rzecz inna. 
P rzesądzać dzisiaj apodyktycznie trudno . Za 
pory zdają się być nieprzebyte. To pew na, 
iz nieokreślona eniente cordiale przejaw ia 
się od paru  miesięcy.

Spraw y w D ahoo irju  zaczynają się coraz 
w.ęcej wikłać i chociaż gazety paryzkie nie 
w iedzą praw dy rzeczywistej, inne pustronne 
źródła donoszą, że król Uehanzin zbiera 
now ą arm ję i z nastaniem  pory deszczowej 
zam yśla uderzyć na posterunki francuskie 
i odebrać sw oją daw ną stolicę.

Jenera ł D odds w raporcie tajnym  wysto­
sowanym  Jo  m in istra  wojny przedstaw ia 
stan  w ojsk francuskich, bardzo a bardzo 
pesym istycznie. C horoby a głownie żół­
ta  febra dziesiątkuje żołnierzy, żywność 
przychodzi w ilości n iedostatecznej i zaczy­
nają się naw et przytrafiać dezercje, bo w 
ostatnich czasach zniknęło z szeregów oko 
ło  2u ludzi, przew ażnie strzelców  senegal- 
skicn.

N a dom iar n iep o w o d zeń , B ehanzin po­
siada dość b r o n  euiopejskiej, naw et arty 
lerję i w jago w ojsku ma się znajdow ać 
kilkunasto oficerów angielskich i niem ie­
ckim.. W dalszym ciągu rap o rtu  jen e ra ł 
Dodds dom aga się posiłków  i to doćć znu 
cznych, gdyż Lraczej nic ręczy za u trzym a­
nie tej prow incji w rękach francuskich

Spraw a dahom ejska m a się także stać p rzed ­
m iotem  interpelacji w Izbie deputow anych, 
co także nie przyczyni się do polepszenia 
sytuacji m inisterstw a R ibota. Dzienniki opo­
zycyjne, żądają ogłoszenia szczegółowego 
rap o rtu  o istot.*ym stan ie  rzeczy w D aho- 
m eju, lecz rząd  się nie kw api i chce kwe- 
stję odłożyć do jesiennej sesji p arlam en ta r­
nej.

W  Paryżu  opinja publiczna wyczekuje z 
w ielką ciekawością in terpelacji Millevoye ty 
czącej s it jeszcze ostatniego p rocesu  pa- 
nam skiego. W szystkie dzienniki wyrażają 
zdanie, że in terpelac ja  obfitow ać będzie w 
różne niespodzianki

O prócz Millevoye, R ibo ta  i Bourgeois, za­
b io rą  jeszcze g łos: F loąuet, Clem enceau. 
Gavaignac, D eroulede, Fiou, M aujan, Mil­
leram i i p raw dopodobnie  D ełahaye. Hubar- 
dowi przypadnie w udziale pustaw ienii 
w niosku rozw iązania Izby.

G laJstone odpow iedział na to ast M ac-Cai- 
thy 'ego telegraficznie. P ragnie  on zestrzelić 
w  je 10 „liberalne uczucia Anglii z naro- 
dowemi aspiracj mii Irlandji". Przeciw  Glad 
stonow i gw ałtow nie w ystąpił znany h is to ­
ryk Lecky. Hom erule w ypędzi kap ita ł z Ir- 
k n u p  i zaostrzy sprzeczności klasowe za 
K anałem .

Skupczyna serbska znierze się tylko na 
j id e n  dzień, w dniu 6 kwietnia b. r. celem 
weryfikacji w yboiów , poczem  odroczy się 
na  serbskie św ięta w ielkanocne do dnia 13 
kw ietnia.

Proces Andrieux’go przeciwko 
Lissagarayowi.

Drugi wydział sądu karnego, departamentu 
Sekwany, zajmował się rozsądzeniem sprawy 
Andrieux'go przeciw Lissagarayor , odpowie­

dzialnemu redaktorowi dziennika L a  grando 
B ata ille  z powodu artykułów umieszczonych 
w temże piśmie w dniach 1 2 , 13. 19 i 21 lu­
tego b. r.

Niepodpisany autor tych . artykułów oprócz 
ostatniego zarzucał Andrieus mu, iż len, jako 
deputowany używał swego wpływu na rząd, 
aby kupił kanał Givors, za cenę 2 miljonów 
i od Rady zarządzającej wymógł odpowiednie 
honorarjum. — Za te pieniądze miał An- 
drieiix zakupić dom w Paryżu przy ulicy 
Pernelle.

Lissagaray zawezwał siedmiu świadków od­
wodowych, z których tyko a ■' óch się stawiło. 
Nit stawili się wezwani BaThaut i Wilson (!!!)

Andritux zażądał 50.000 (ianków od­
szkodowania.

Obydwaj świadkowie Lissagaraya: Lamasse, 
redaktoL dziennica prowincjonalnego i Bon- 
vard, typ anarchisty, nic1! nie powiedzieli i ni- 
czein nie potwierdzili#; że Andrieux otrzymał 
łapówkę od Towarzystwa kanału Givors. — 
Bouvard utrzymywał tylko, że Andrieux chciał 
go przekupić, ale on, jako prawy RepuDlikanin 
nie przyjął pieniędzy, włożył je do koperty i
oddał dwom świadkom.

Lrezydujący. Gzy więcej nif możesz pan
povdedzieć ?

Św iadek  Nie.
Pres. Siadaj pan.
Nastąp ło przesłuchanie całej serp świadków, 

zawezwanych przez Andrieux’go. Panow ie: 
Tailleron, prezes Rady zarządzającej kanału Gi- 
vors i adwokat Grochet, członek tejże rady, ze­
znali, że wszelkie pertraktacje z rządem pro­
wadził adwokat Andricux, ojciec skarżącego i 
kwota 125.000 franków, którą otrzymał za
swoje trudy i pracę, słusznie mu się nale
żała.

A n d rieu x . Szanowny sąd słyszy, że moj 
ojciec i ja uczciwie zarobiliśmy te pieniądze. 
Przytem rząd także zarobił.

Obrońca Cterv. Pięknie zarobił. W tym ro­
ku jeden statek przepłynął kanał.

Ogólna wesołość.
Inni świadkowie wykazują, że kanał ma wiel­

ka przyszłość przed sobą. Deputowani z lej 
okolicy nalegali usilnie na rząd, aby się zajął 
tą sprawą. Zresztą Antlrieux nigdy me brał 
udziału w pertraktacjach.

Andrieux broni się sani z wielkim humorem, 
lecz sędziowie przysięgli, inaczej się zapatrywa­
li, gdyż wydali werdykt, uniewinniający Lissa­
garaya.

Bada państwa.
W dopełnieniu  porannych  telegram ów  na- 

sLępujące szczegóły zasługują na to, aby 
je dorzucić do spraw ozdania z posiedzenia 
R ady państw a odbytego w dniu 23 b m.

Na wniosek posła Byka uchwalono ro z ­
ciągnąć zwolnienie oJ podatku dom ow o- 
czynszowego i na lwowskie przebudow ania 
dokonyw ane w celach asanacyjnych.

Na wniosek Jacques’a referującego no­
welę p roponow aną przez izbę panów , uchw a 
la Izba posłów  przedłużenie przywileju w ła­
sności literackiej utw orów  dram atycznych i 
muzycznych z la t dziesięciu na dw adzieścia 
z zastrzeżeniem , iż przepisy obecne obo­
wiązują jeszcze przez ciąg dw u łat.

Beer referuje spraw ę utw orzenia wydzia­
łu  m edycznego na wszechnicy lwowskiej. 
Zdaniem  B eera po trzebną je s t odnośna 
uchw ała.

M inister oświaty G autsch, sądzi przeci­
wnie, iż wystarczyłoby rozporządzenie a d ­
m inistracyjne.

Popiera jąc  przedłożenie rządow e m inister 
pizypom ina, iż do i 8 0 5 1 istn iał we Lwowie 
w ydział medyczny, Z achow ane są do dziś 
dnia jego pieczęcie.

Piniński przem aw ia za otw orzeniem  p o ­
now nie w ydziału m edycznegu we Lwowie.

S turgkh  i B eer odm aw iają iządow i praw a 
tw orzenia nowych wydziałów drogą adm i­
nistracyjną.

tzba uchw ala otw orzenie w ydziału m e­
dycznego we Lwowie jako u s t a w ę

M asafyk i Kaizl zw racają uwagę, iż w nio­
sek komisji nie określa wyraźnie, k i e d y  ma 
następow ać i egzam in praw no-historyczny, 
czy po 3 czy po 4 pó łroczach R ząd regu­
luje tę kwestje adm inistracyjnie.

P a tta i doradza, aby ustaw a oznaczyła 
term in I-go egzam inu na czas po 4 p ó łro ­
czach.

Gautsch popiera w niosek powyższy.
Izba uchw ala w niosek  Komisji,

Potrzeba stałych katechetur
po czkołaen ludowych wiejskich.

Chrystus P an  nakazał opow iadać ew an- 
gelję w szelkiem u stw orzeniu, czyli ludziom 
różnym pod w zględem  stanu  i wieku. Nie 
wykluczył więc Boski M istrz od nauczania 
dziatek; naw et i sposób w ychow ania ich 
podał, staw iając za wzór nauczycielow i 
swoje obejście się z niemi, pełne słodyczy 
, p.eczołowitości o ich zbawienie.

Św ięta Macierz ludów , idąc śladem  sw e­
go Założyciela, szczególniejszą troskliw ością 
otacza te niewinne istoty. Ledwie skończy 
się jedno  prześladow anie, nim drugie się 
zacznie, juz grom adzi dziatki po dom ach 
swych w yznauców , aby je  uczyć i w ycho­
wywać. A gdy jej K onstanty W pozwoi 
wyjść nazaw sze z katakom b, nic pilniejsze­
go nie m a n ad  zakładanie szkół i kształ­
cenie dzieci

Pedagogika Ojców Kościoła każe w vchu- 
wawcy dokładać wszelkich starań , aby ży­
cie dziecięcia było odw zorow aniem  życia 
C hrystusow ego; jakoż zapraw ianie um ysłów 
dziatek do cnoty i pobożności kładzie na 
pierw szem  m iejscu, a nauczyciela, który tę

zbożną robotę  spełnia, więcej sobie ceni, 
aniżeli biegłych we wszelakiej sztuce mi­
strzów.

Jak widzimy Kościół w myśl Chrystusa 
działając, w kształceniu dzieci głów ny n a ­
cisk kładzie na wychowanie. Jakoż zada­
niem szkoły katolickiej obok nauki jest wy­
chow anie.

W  szkole ludow ej w A ustr nauczyciel 
przew ażnie uczy, a nm iej w ychow uje , caia 
akcja kształcenia opiera się przecież na po 
gładzie, a ten zmierza do udoskonalenia 
czynności poznaw ania i myślenia. W p ra ­
wdzie w czytankach naszych są bujki, na 
których tle uczy się m oralności dzi :cko, 
lecz, jak  nigdy np. wilk z jagnięciem  me 
rozm aw iał, tak i m orał onej bajki w du­
szy dziecięcia sie nie przyjmie S fa łs z  nie 
może być podstaw ą do wyuczenia się cno­
ty. Są jeszcze w czytankach szkolnych m o­
dlitwy w ierszow ane i pieśni naDożne, wsze­
lako śpiew ać i odm aw iać je  może zarów no 
dziecko katolickie, jak  żydowskie, lub nia- 
hom etańskie, a uczuciom swej religji się 
nie sprzeniewierzy. Znajdziesz tam n a re ­
szcie zdania i powiastki m ora lne ; lecz na 
tle ich zdołasz tylko uczyć, i to nie dokła 
dnie, tej m oralności, k tóra je s t w skazana 
głosem , sum ienia, praw am i natury . Do ta ­
kiej' zaś m oralności obowiązany każdy czło­
wiek bez względu, jaką wyznaje w iarę. Na 
tle więc naszych czy tanek nie nauczysz 
cnót o cechach nadprzyrodzonych. A p rze­
cież życie na tych cnotach oparte , czyni 
dopiero człowieka m oralnie dobrym  i Panu 
B oga miłym.

Co je s t n ad p rzy ro d zo n em , to się tylko 
osiąga środkam i nadprzyrodzonym i. Do ta ­
kich zaś środków  zalicza się najpierw  n a ­
uka C hrystusow a, ale całkow ita, ale w p ie r­
w otnej czysLości głoszona. Opow iadaczem  
jej skutecznym  zarów no pośród starszych, 
jak m ałych wiekiem może być tylko kapłan 
katolicki O n leż la ta  całe przysw aja sol-ie 
tę  naukę, aby opow iadanie jej mogło się 
stać jego fachem. Ksiądz jaszcze p ized  wy­
święceniem  sw ojem  cały rok odbyw a sludja 
n ad  katechetyką, która treścią sw oją obej­
m uję i uzupełnia pedagogikę i dydaktykę. 
Obok tego ćwiczy się pod kierownictwem  
profesora katechetyki w lekcjach prakly- 
cznych w szkole wzorowej przy sem inai ju m  
nauczycielskiem . Nabywa przeto do zawodu 
swego pełność wiedzy i wprawy.

Żeoy nie zapom nieć nauki Bożej, trzeba 
się w niej ustaw icznie rozczytyw ać; n a u ­
czycielowi b ra ł na  to oza.su. O m etodzie 
już się nie mówi. M etoda świecka oparta  
je s t  na  poglądzie. Tw oizyc dla dzieci w y ­
obrażenia  zm ysłowe je s t rzeczą arcyłalw ą, 
lecz tw orzyć dla nich pojęcia oaerw ane, 
jakiem i są pojęcia religijne, to rzecz w ym a­
gająca dłuższych a gruntow nych studiów  
i ciągłej praktyki. Cóż dopiero, gdy przyj 
dzie przystępnie wy.i azać użyteczność i p ięk ­
ność każdej prawdy, nią um ysł dziecięcia ol­
śnić, rozum  p rz e k o n a j /a  w sercu jego m i­
łość dla r .e j obudzić :• Tego świecki p e d a ­
gog chyba nie potrafi.

Cechę nadprzyrodzoną m oralność5 nadają  
n astępn ie  łaski B oże, które chrześcijanin 
otrzym uje we mszy śvv. i ~ąkram eii(ach 
Lecz tych łask  szafarzem  je s t znowu kajałam 
On jedynie potrafi dzieciom te św ięte ta je ­
mnice objaśniać, on jedynie wskazać może 
ich piękność i użyteczność na przyszły ży­
wo! dziecięcia. Dzieci też w katechecie w i­
dzą żywo Chrystusa i dlatego w pierwszych 
la tach  nauki' pacholę szkolne jeno o tem 
marzy, aby zostać k siędzem ; a najmilszą 
jego zabaw ką je s t naśladow ać księdza, gdy 
on mszę św. odpraw ia.

Człowiek wtedy staje się doskonałym , 
gdy swą duszę na podobieństw o Boże 
ukształtu je. Tego żąda od ludzi Chrystus, 
gdy n a u c z a : Bądźcie doskonałym i, jako  i 
Ojciec wasz niebieski doskonałym  jest. Do 
tej doskonałości prow aozi m łodzież szkolną 
katecheta. A poniew aż taka doskonałość 
jest szczy tem ' w rozw oju oświaty, przeto 
kapłan w szkole je s t najdzielniejszym  czyn­
nikiem oświaty. N adto katecheta, ucząc za 
sad wiary i m uralności w edług zasad kate­
chetyki, rozporządza całym a .ia ia tem  ś ro d ­
ków, którym i się kształci czynność duszy 
poznaw ania i myślenia.

Z tego, co się pow iedziało, wynika nie­
zbicie, że każda szkolą i szkółka ludow a 
pow inna mieć swego katechetę. Za konie­
cznością tą u nas przem aw ia jeszcze jeden  
ważny pow ó d : W Galicji je s t wiele para  fi j
0 jednym  lub dwóch kapłanach, które w 
obrębie swoim po p ię ć « więcej szkół mają. 
Gdy parafia taka liczy od pięciu do siedm iu 
tysięcy dusz, księża b k  są w niej pracą 
ściśle parafialną zajęć:, że niepodobna im 
po dwie godziny czasu tygodniowo poświę 
cić jed n e j szkole. I owszem bywa, że w tych 
parafiach  zaledwie raz w m iesiącu zdoła 
się ksiądz pokazać w szkole i to sfatygo 
wany nad miarę Obowiązki parafia lne nie 
pozw alają mu wcześniej przybyć na kale- 
chizację, aź dopiero około godziny 10 zrana, 
kiedy już  um ysł młodzieży je s t zmęczony
1 do dalszego skupienia myśli i uwagi nie 
zdolny. Nie lepszy skutek ż tej nauki odnosi 
szkoła po południu . N atom iast w A dw encie 
i wielkim Poście z pow odu słuchania spo­
wiedzi przed i popołudniu , tudzież cały 
styczeń, gdzie je s t zwyczaj w izytow ania ko- 
lendow ego parafian przez d u szp as te rza , 
szkoła w ludnych parafiach nie widzi w m u- 
racli swoich wcale księdza.

Zresztą, choćby tylko w parafii o jednym  
księdzu były trzy szkoły już w meb p ro ­
boszcz-katecheta nie je s t w stanie, jak  n a ­
leży, obow iązku swego spełnić. P raca  p a ra ­
fialna i zabiera czas proboszczow i i w y­
czerpuje siły jego ; proboszcz katecheta  nie 
m ając czasu wiele, nie przygotuje się na 
lek .ję  należycie; będąc zaś sfatygowany, 
nie może mieć ochoty i sił do pracy n a tę ­
żonej. A przecież tylko p raca um iejętna, 
i k tórej towarzyszy zapał, byw a uw ieńczona 
pom yślnym  skutkiem .

Że naród  nasz w Galicji czuje potrzebę 
osobnych katechetów  dla szkół iudowycn,

dow iódł tego niedaw no, gdy na sejmie p o ­
stanow ił przyw rócić daw ne sta łe  kateche- 
tury po rm astach i m iasteczkach Jest więc 
nadzieja, że i szkół wiejskich nie będzie się 
po m acoszem u traktow ać, im gdzie większe 
n iebezpieczeństw o, tem usilniejszych starań  
dołożyć należy, aby je  usunąć. Zatrw ożył 
nas ruch emigracyjny, przeraziła nag ła apc- 
stazja em igrantów  na  sch y zm ę; caveant 
consulcs!

Dziś, gdy ustanaw ia się tak zwanych 
nauczycieli w ędrujących dla poiin.esienia 
gospodarstw a, dziś, gdy myśli się o leka 
rzach dla poszczególnych okręgów  wiejskich, 
miałażby tylko spraw a w ychow ania ludu, 
sprawa_ tyle w ażna, n aró d  m ało obchodzić? 
Nie daj [egu Boże! P raw da, że gdyby usta 
now iono sta łe  katechetury po tych p a ra ­
fiach, gdzie szkół ludow ych po cztery, pięć 
lub vV ęcej, — w ydatni m usiałyby się p o ­
w iększyć, ale nie zapom inajm y,’ że gdzie 
większe poczucie ubowiązkow, tam  lepszy 
dobroby t, tam obfitsze źródło m ajątku na­
rodow ego A w łaśnie dobre wychowanie 
w yradza poczucie obowiązku. Jakoż wydatki 
narodu  na uposażenie starych katechetu r 
po szkołach wiejskich opłacą się dla n a ro ­
du z lic h w ą !

Ks, Jó ze f B ieleniu .

Nohtr extbiguere spirituni...
S. Faulu.*.

Nie lgnij du ziemi twą istotą całą —
Ty, coś jej synem jest tytko w połowie,
A nawpół duchem, upjwityni w eialo,
Lecz tam poczętym, gdzie wyżsi Juchowie — 
By twa do prochu dusza nie przywarła 
1 w znikomośri grzęznącej— nie um arła. .

Bo ziemskie troski, uciechy, tęsknoty,
.leżeli do nich przylgniesz c.atą duszą, 
Polipowemi cię otoczą sploty, 
ł skrzydła twoje w swym uścisku skruszą,
I w serce wpiwszy ci się srogą hydrą,
To, co jest z ducha, zhrudzą ci i wydrą.

Lecz nie odrywaj Aę także od ziemi,
Słuchają^ głosu tęsknoty nicz.drowęj 
I w błękit tonąc luty inolylemi,
Byś nie rozpłynął się Uni w sen jałowy,
I by się ziemia eiebii nie wyrzekła 
I z pod stóp twoich z klątwą nie uciekła.

• Bóg przeznaezerioni twym zakreślił kolo 
i lównie gmiśnydi i zuchwałych karci,
Więc wzlatuj w niebo — ale wzlatuj pszczołą, 
Która pożytek zdobywa dla barci,
I każdy promyk uszczknięty w błękicie 
SLarąj się przenieść tu — i wszczepić w życie.

N; się tem zrażaj, jeśliby twa praca 
Doraźnych siejby plonów nie przyniosła,
Bo każdy laki wzlot ciebie w zbogaca...
Cóż ztąd, jeżeli pchnięcie twego wiosła 
Starli i nie znaczy na ruchomej lali?
— Wody spłynęły, lecz lódż — poszła dalej!

W łodzim ierz Zagórski.

Wynalazek Dowego.

Przed paru  dmami rozgłosiły gazety nie­
mieckie, że kraw iec Dowe, w ynalazł m ate- 
rję na  unitorm y wojskowe, której kula z ka 
rabtiiu  repetjerow ego nie może przebić, 
chociażby na odległość dość m ałą. O pow ia­
dano już o próbach robionych i pocisk wy 
rzucony na  6u() m etrów , naw et nie n a ru ­
szył m aterji a na  .100 m etrów  zdobił tylko 
m ałe wklęśnięcie. Z daw ałoby się, że to jest 
b ijk ą , kaczką dziennikarską, lecz późniejsze 
w iadom ości, poLwierdzają w zupełności o d ­
krycie Dowego i całe Niemcy brzm ią o b e ­
cnie hym nam i pochw alnym i na cześć zwy­
kłego kraw ca, którego pomysł może zrobić 
przew ró t zupełny w teraźniejszym  uzb ro je ­
niu arm ji i jeżeli rząd niemiecki, pospieszy 
sie z zaopatrzeniem  sweich wojsk w odpo 
w iednie uniformy, to bezsprzecznie w przy 
szłej wojnie będzie m iał olbrzym ią p rzew a­
gę nad  swoim przeciwnikiem

M aterja  Dowego, je s t rodzajem  kom po­
zycji złożone, z masy silnej i ogrom nie zb i­
tej a przytem  dość lekkiej, bo na okrycie 
jednego  człowieka, n iepotrzeba więcej jak 
3 kilogramy.

O sw ojem  odkryciu opow iada Dowe, co 
n astęp u je :

„O tem, aby osłabić siłę pocisków kara  
binowyeh, myślałem bardzo długo i nao ra- 
łem  przekonania, że sp sob pow inien się 
znaleźć. W tym celu rozpocząłem  próby, 
w zastosow aniu  praktycznym ".

Dowe je s t człowiekiem nadzwyczaj in te ­
ligentnym  i biegłym w bardzo wielu rze­
czach. Zalicza się do tych ludzi, których 
Anglicy nazyw ają: „Self m ade m an", czyli 
człowiekiem zawdzięczającym  wszystko sa­
m em u sobie Nie skończył naw et szkół lu- 
duwych lecz uczył się sam i w swoich l i ­
cznych podróżach , juko czeladnik kraw ie­
cki w zbogacał umysł i nab ie ra ł różnych 
wiadomości.

Nad sw ojem  in teresującem  odkryciem, 
ostatn ie pięć miesięcy pracow ał tylke nocą. 
gdyż w dzień, aby żyć, m u sirł się oddaw ać 
swojemu fachów.. Dziwnem jednakow oż, 
że skutkiem  swego poświęcenia się i o d d a ­
nia w szelkich sił intelektualnych, na usługę 
w ynalazku, znosił wiele nieprzyjem ności a 
żaki szkolne gdy go zobaczyły na ulicy wy- 
krzyk;w a ły : „Oto idzie zw arjow any kra 
więc"

Życie Dowego było bardzo ruchliw e. Jak 
sam  mówi, najcięższe czasy są dla nie­
go najleDszą sztfołą. P rzed  laty dziesię­
ciu ożenił się w A ugsburgu z bardzo b ie­
dną dziewczyną i był z nią szczęśliwy. Nie­
ste ty ! cierpiała ona umysłowo i skutkiem

tego, przenosił wiele nieprzyjem ności i był 
krępow any w swojej działalności.

Chcąc sobie ulżyć, m yślał nad  różnem i 
ulepszeniam i w dziedzinie sportu  krawio 
ckiego. Był już  na drodze wykończenia tu- 
żurka, któryby rów nocześnie służył za frak. 
Dziś śmieje się ze swego tuzurko-fraka, bo 
przyszłość ma już zapew nioną.

Jak s ii  łatw o dorozum ieć, Dowe p o ru ­
szył wszystkie umysły. O trzym ał zam ó­
wienia ze wszystkich stron św iata. Jakiś 
iegom ość z W iednia p isze : „Proszę mi zro­
bić ub ian ie  ochraniające od kul i przysłać 
natychm iast za pobraniem  pocztow em 11. In­
ny poczciwy Niemiec i Bremy, wzywa go: 
„iżby stró j wynalazek oddał tylko na u s łu ­
gi ojczyzny. Przy jego pomocy ann ja  nie­
miecka wygra wszystkie bitwy. Jrżeii u słu ­
chasz mojej rady, miljony judzi będą cię 
błogosław iły i czciły".

N aturalnie i spekulanci m ają tutaj o tw ar­
te pole i ciągle napływaj,! oferty różnych 
kapitalistów .

Gdziekolwiek Dowe się ukaże, wszędzie 
je s t celem owaoyj, a Niemcy zaczynają go 
obdarzać podarunKam i dość kosztownymi

Jeżeli rzeczywiście wynalazek Dowego 
znajdzie praktyczne zastosow anie, Ło odda 
on, nietylko w ielrie  usługi Niemcom, ale 
; całej ludzkości, bo w każdym razie, woj­
ny będą mniej śm iertelne.

ZEBRANIE OGÓLNE
Członków Towarz. rolniczego krakow skiego  

i delegatów  Tow rolniczych okręg.

II.
odczytaniu kartek  wyborców  okazuje 

się, że do kom itetu Tow  rolniczego k ra ­
kowskiego w ybrani zostali na 36 g łosu ją­
cych • hr. Andrzej Potocki (32 gł.). prof. 
dr. Leo ;35 -ł.), p ro f. dr. Lubom ęski (31 
gł.), p ro f Lizarnomski (24 gł.), S tanisław  
Niedzielski (33 g r ) Poniew aż głosy za in 
nynn kandydatam i były rozstrzelone, przy- 
stąpiuno do pow tórnego głosow ania na 
szóstego kandydata. W ybrany został p. Ka­
zimierz Orpiszewski z jasielskiego (23 g ł ) 
N astępuje spraw ozdani e sekcji hodow lanej 
zreferowanej przez p. Karola Gzeeza

R eferent daje obszerne sjrraw ozdanie 
sekcji hodow lanej, w któiem  skreśl i stan  
rbór zarodowych w kraju, jakoteż akcję 
kom itetu i tow arzystw  okręgowych w sp ra ­
wie podniesienia hodow li bydła W toj 
spraw ie Zabierali głos pp. Fm k i radca 
StruszKiewiez, referen t zaś przedstaw ił s ta ­
ran ia , jakie delegaci kom itetu podejm owali 
przy układaniu  przepisów  wykonawczych 
do ustaw y krajow ej, podniesienie hodowli 
bydła, m ającej na celu. Ożywioną ro zp ra  
wę w ywołuje spraw ozdanie p L ippom ana 
z wniosków kom itetu w spraw ie tępieni* 
polnych myszy. R eferen t p. L ippom an pro 
ponuje środki w celu tępi m ia myszy pol­
nych, jak  zarazki tyfoidalne i owies zapra- 
wny strychniną.

Przem aw iają pp. Seeling i Struszkiewicz. 
W niosek indcy Struszkiew icza zostaje je ­
dnogłośnie przyjęty i uchwalony. U chw ała 
brzm i: Zgrom adzenie ogólne poleca komi-
letowi, aDy w ystarał się o odpow iednie 
fundusze do p rzedsiębran ia  prób mszczenia 
myszy i aby polecił tę czynność kilku okrę­
gowym tow arzystw om  rolniczym ".

N astępuje przeczytanie refera tu  dra Ju - 
ljusza Leo w spraw ie związku handlow ego. 
Tow arz. rolniczych. W E uropie —  m ów t 
referen t — potw orzyły się stow arzyszenia’ 
rolnicze, dążą one bądź to do nabycia i ó • 
żnych narzędzi, bądź produktów  p o trze ­
bnych dla gospodaistw  rolnych. W e F r a n ­
cji je s t wiele syndykatów  ułatw iających 
sprow adzanie  najpotrzebniejszych m aterja 
łów  dla rolnictw a, a mianowicie nawozów. 
Zajm ują =ię one rów nież uregulow aniem  
dla rolników dróg zbytu.

W I iernczech zaczęły w tym celu zaw ią­
zywać się spółki czyli związki. Z tych naj- 
pob żniejszy badeński i nadreński. Związki 
te skoncentrow ały handel przedm iotam i p o ­
trzebnym i dla rolnictw a, jako też i tow a­
ram i kolonjalnymi, nieodzownym i dla do­
mowego gospodarstw a. W związku takim  
znajduje się kaw a, cukier i wszystkie to­
wary kolonjalne.

W kraju naszym  założony zosLał związek 
handlow y kołek rolniczych, m iał on na ce­
lu tylko lrande) tow aram i kolonjalnym i, lecz 
obecnie zajm uje się już handlem  sztuczny­
mi naw ozam i. R eform a w tym względzie 
przez zarząd kółek rolniczych w prow adzona, 
pow inna oyć stanow czo przez nasze obywa 
telstw o wiejskie popierana.

R eferat prof. Leo przyjęto oklaskami.
P. H abich t podnosi znaczenie kółek ro l­

niczych.
P. Hempe) zw iaca uwagę, że nie ma lu­

dzi w kółkach , olniczych do kierow ania n a ­
wozowym działem i działem produktów  go­
spodarstw a rolnegu, choć potw ierdza w nio­
ski dra Leo A dw okat Paszkowski mówi o 
zad u ii '1 ouecnem  kółek rolniczych.

P. Seeling zw raca uwagę, że między kon­
sum entem  i p roducen tem , pow inny być 
syndykaty, k tóre  w szelkie spory, m ają p ra ­
we rozstrzygać, a tynr sposobem  ukrócone 
będą różnorodne nadużycia.

P . Czecz wnosi, aby Kółka handlow e miały 
na ceiu zm niejszenie w ydatków , na  zaku 
pno produktów , potrzerm ych dla gospo­
darstw  i aby działając w spólnie z in tere­
sem ziem ian przyczyniały się do um niej­
szenia w ydatków , ponoszonych przez zie 
mian.

Frof. Grabowski żąda, aby związek h a n ­
dlowy Kółek rolniczych poniew aż pow stał 
w celu obrony przed wyzyskiem ludu  w iej­
skiego odpow iedniu do tego celu był zor­
ganizow anym  a w idząc obecnie nadużycia z 
naw ozam i za] ął się sprow adzaniem  po trze­
bnych dla ro ln ictw a produktów .

R ada  jed n ak  nadzorcza zw iązku Kółek
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rolniczych, m ając na celu wzięcie w ręce 
swe handlu  naw ozam i; musi poczynić s to ­
sow ne postanow ienia i zorganizow ać się, 
zatem  potrzeba dać jej stosuw ne wskaza 
wki. Jakie nawozy, kiedy sprow adzać, w ja  
kiej ilości, na te py tan ia  R adzie nadzo r­
czej Kółek pow inno dać w yjaśnienie Tow. 
rolnicze, jako najlepiej obeznane ze sp ra ­
wami lotnictw a.

P. H abicht wnosi, aby poddać wniosek 
p. Grabowskiego pod glosowanie.

R adca  rządow y Struszkiew icz nie zgadza 
się na przekształcenie Kółek, nie wiadomo 
bow iem , jak  one jeszcze będą funkcjono­
wać w sprzedaży naw ozów , chudzi tu wię­
cej o rozszerzenie działalności: niż o now ą 
reform ę.

P rof Leo m ó w i: wszędzie starano  się 
w skutek sztucznych agitacyj doprow adzić 
do skutku i wszczepić przekonanie, o uży­
teczności tycn instytucyj. Społeczeństw o 
wiejskie je s t wszędzie apatyczne, nie tylko 
u nas, ale niemieckie i francuskie Co zaś do 
przekształcenia instytucji Kołek rolniczych, 
to m usimy przedstaw ić ustaw y tow arzystw  
zagranicznych i wtedy dopiero pod ług  ta­
kich wzorów kom itet Tow arzystw a ro lni­
czego pow inien postarać  się akcję rozw i­
nąć.

P. S tanisław  Ostaszewski dodaje* żeby 
akcję przygotow aw czą rozw inąć jak  najp rę­
dzej a m ianowicie przed jeśienią, nawozy 
bow iem  potrzebne rolnikom  pow inny być 
już w lecie sprow adzane.

Po przemówi* n iu p . Ostaszewskiego człon­
kowie uchw alają przyjęcm w niosku kom ite­
tu T ow arzystw a rolniczego o naw iązanie 
rokow ań ze związkiem handlow ym  Kołek 
rolniczych a dodatkow o w myśl p rzem ó­
w ienia p. Ostaszewskiego, aby kom itet ro ­
kow ania ukończył p rzed  jesienią b. r. i na 
walnem  zgrom adzeniu umyślnie w tym ce­
lu zw ołanem  zdał spraw ę ze swych czyn­
ności.

Po .dokonaniu uchwały poprzedniej prof. 
dr. Leo przystępuje do odczytania referatu  
w spraw ie zorganizow ania skutecznej re ­
prezentacji in teresów  rolnictw a w m o- 
narehji.

N iezadow oLnie — mówi dr. Leo — iest 
ogólne, a więc po trzeba silnej obrony. S tan 
rolniczy dotychczas pozostaje w zupełnej 
m artw ocie i nie zdobył się na  taką organi­
zację, jak ą  m ają inne stany. Chodzi tu  o 
u tw orzenie izb, k tóre będą decydow ały w 
spraw ach rolniczych, D w ukrotnie p rzed s ta ­
w iano / i ż  ten pro jek t, lecz w schodnio-ga- 
hcyjskie Tow arzystw o rolnicze nie godziło 
się na to, po trzeba więc obecnie urządzić 
konfeiencją, gdzie zasiadać będą delegaci 
różnych krajów  austrjaakich. W Anglji i 
.Niemczech zjeżdżają sie delegaci w celu 
podaw ania wspólnych petycyj i popraw y 
stosunków  rolniczych. W iedeńskie pism a 
rolnicze w ystępują, aby akeję rolniczą scen ­
tralizować, aby zwoływać perjodycznie kon­
ferencje.

Wniosek zreierow any przez prof. dra 
Leo zostaje jednogłośnie bez dyskusji przy­
jęty i sform ułow any jak  n astęp u je : Zgro­
m adzenie ogólne Tow . rolniczego Kraków, 
uznaje potrzebę stw orzenia silniejszej re- 
p iezentacji interesów  stanu rolniczego w Mo­
narchii i poleca K om itetowi, by w porozu­
mieniu z innem i centralnem i Tow arzystw am i 
roiniczem i, pod ją ł inicjatywę w spraw ie 
zwoływania peijodycznych konferencyj de­
legatów  T ow . rolniczych, c tlem  wspólnej 
narady  nad  potrzebam i roinictw a i obroną 
jego interesów, tudzież wziął pod rozwagę 
spraw ę utw orzenia wspólnej organizacji T o­
w arzystw  rolniczych, wszystkich krajów  ko­
ronnych Monarchii.

Zgrom adzenie przechodząc do porządku 
dziennego lozpa tru je  spraw ę reorganizacji 
ogierów rządow ych.

R eferow ał p. Starow iejski, który w prze­
mówieniu swem przedstaw ia znaczenie koni 
polskich w  dawnych czasach, a następnie 
dowodzi wieloma faktami w ytrw ałość koni 
naszych, poczem w nosi:

1) Aby zniesiono stacje, a rozlokow ano 
konie u hodowców.

2j Zniewohć utrzym ującego ogiery, by 
prow adził regestr.

3) Aby obsługującym i ogiery byli tylko 
wojskow i-kawalerzyści

4) S tacje oddalone były od siebie o 10 
kilom etrów.

o) Aby ogiery nie używane były więcej, 
jak  sześć razy tygodniowo

Spraw a reorganizacji ogierów w yw ołała 
liczne dyskusje.

P. Żeleński m ówi, że trudno, aby Ktoś 
z h odow ców  chciał b iać ogiery, albow iem  
naraziłby się na odpow iedzialność.

P. Seeling zgadza się z p. Żeleńskim, 
choć dowodzi, że reorganizacja jest konie­
cznie potrzebna, zwłaszcza, że jako  rozpło­
dniki przychodzą 15 letnie ogiery.

Hr. J. Tarnow ski zw raca uwagę, z& na 
projekt p. Starowiej=kiego, rząd nie zechce 
się zgodzić, nie leży to w jego interesie bo 
m ając 500 ogierów, 400 z nich nikt wziąść 
nie będzie chciał.

Po tych słow tch  przew odniczący zamyka 
dyskusję dając głos referentow i.

O instytucją ogierów — mówi p. S iro -  
wicjski — do n iedaw na w cale nam  nie cho­
dziło, Polska m iała swoje stadniny i z nich 
zasilaliśmy się ogieram i, z krwi polskich 
koni, ale cóż robić teraz, gdy nie m a ogie- 
im v płodnych —  rządow ych. Co zaś do 
zdania, że ktoś nie będzie chciał ogierów 
"ządowych trzym ać u siebie, to stanow czo 
zaprzeczam . Szlendrjan austrjacki, panowie, 
wszedł w nasze kości. Nie debatujm y, nie 

radźm y, a bierzmy się do rzeczy reorga- 
■zując as ytucją ogierów !

wpiTspk Lo P ^ t ę p u j ą  do g ło so -a n ia  i 
o ,... „o P ’ '■"arow iejslwego większością gło- 

o d rz u c a ją , poczem  ro zp a tru ją  spraw ę 
połozenm  kłusow nictw u. ^  P ?

R eferuje wn osek p. Adam  Fink. W nio-
s*hv i-d n o g łr /n ie  uchw alono,
s by polecić k o n a r o w i ,  , pow ołanych 
po tego oiganow , sta ra ł się w yjednać wuta-

wienie, w m ającą się uchw alić ustaw ę ło­
w iecką, następujących p rzep isów : 1) Zwie­
rzyna żywa i zabita, tak w przesyłce, jak  i 
na  targu, w inna uyć zaopatrzona w po ­
św iadczenia, 2) pośw iadczenia winni w ysta­
wiać właściciele i dzierżawcy p raw a polo­
w ania , 3) forma tych pośw iadczeń taka, 
jak druki na paszporty bydlęce; winny być 
sznurow e i tylko upraw nionym  władzom  
sp rzed aw an e , 4) przekroczenia tej ustawy, 
m ają byc karane, jak  przekroczenia o p a ­
szportach bydlęcych.

Z kolei zgrom adzenie z porządku dzień 
nego przycnodzi do rozpatrzen ia  i unorm o­
wania, w drodze ustaw odaw czej, dotych­
czasowych przepisów  służbowych

Z pow odu spóźnionej pory, prezes zw ra­
ca uw agę zgrom adzonych, że poniew aż p. 
hr. Mycielsk* z W iśniowy m a poddać dy 
skusji bardzo w ażną spraw ę parcelacji, 
przeto  należy przejść do niej nie tracąc 
czasu.

W sprawne parcelacji przem aw iano b a r­
dzo śmiało. W ypowiadali oprócz p. hr. My- 
cielskiego zdanie swe p. S. Ostaszewski, 
którego przem ów ienie podajem y w osobnym 
artykule naszego pism a („W  ważnej sp ra ­
wie p arce lac ji')  p Struszkiewucz, K onopka 
Stefan, adw. Kastory, p. w iceprezes D ydyń- 
ski i p. nr. Lubieński

Przem ów ienia te dla braku  m iejsca p o ­
dam y dopiero w  następnym  num erze n a ­
szego pisma.

Kronika tygodniowa

(Rojenia nowego kronikarza. — Kto go rodzi? 
Go naprawia smak wn.a i smaK kronikarza! — 
Marcowy śnieg i kronikarz z Warszawy. — E- 
rohe! — Coś w rodzaju wyznania wiary. 
Pierwsze koty za płoty. — Co stanowi zaletę 

niniejszej gawędy).

Chciałbym na  tem miejscu służyć dobrej 
spraw ie i puczciwej myśli, taK jak owi w 
kom edjach rezonerow ie, Którzy się nie krę­
pują  w w ypow iadaniu tego co m yślą o lu ­
dziach i rzeczach, wiedząc o tem  z góry, 
ze szczeroś'ć ich mile w idzianą Lędzie, gdyż 
nikt nie w ątpi o bezinteresow nej ich życzli­
wości i praw ych zam iaiach... Jakie to dlat 
kronikarza ułatw ienie, gdy się może oprzeć 
n a  tem prześw iadczen iu ! Co za rozkosz dla. 
niego, gay zabierając się do pisania, może 
sobie pow iedzieć: „M óvię o przyjaciołach 
do p rzy jac ió ł! . . .  “

Niestety jed n ak  podw aliną taKiego sto ­
sunku, o jakim  m arzę w tej chwili, je s t 
zaufanie, a tego wym agać od czytelników 
nie mam praw a, stając przed nimi obcy i 
nieznany. Nie w ypada mi tedy nic innego, 
jak  tylko pozostaw ić tę rzecz czasowi, p o ­
cieszając się nadzieją, że mi danem  będzie 
urzeczywistnić te łojenia, nim jeszcze zjem 
tę pierw szą soiniczKę wielickiej soli, której 
z krakow ską publicznością społem  zam ie­
rzam  spożyć beczkę całą, w niczem nie za­
mąconej zgodzie i przyjaźni.

Na razie niechaj mnie tu czytelnikum za ­
leci, z e . . .  nie jestem  K rak o w ian in em !... 
M arna to podobnoś w oczach ich zaleta, 
Krakowiacy bowiem sfyną z lego w świe 
cie, że kochają „sw oich“ (co im się wielce 
chwali) — „swoimi" zaś (a to znowu im 
się przygania!) zowią jeno  tych, którzy się 
urodzili pod cieniem jednej z dzw onnic p o d ­
wawelskiego grodu Owoż co do mnie, nic 
m ogę się poszczycić takiem pochodzeniem . 
Kolebka m oja nie sta ła  na K leparzu, ani 
tez na Piasku, lecz (z przeproszeniem !) w 
wschodniej G alicji. . .  Rum ieniec wstydu 
oblewa mi czoło, gdy to p iszę , tak  wielce 
upokarza m nie to w yznan ie ! . . .

Ażeby więc przynajm niej w części napraw ić 
złe wrażenie, które niewątpliw ie spowiedzią 
tą wywołałem, dodać muszę co prędzej, iż 
opuściłem  moje (zawsze z przepłoszeniem !) 
rodzinne strony, przed mnie., więcej, dzie­
sięcioma laty, że spędziłem  ów la t dziesią­
tek w W arszaw ie, i że przeto jestem  jak  
ow Xeres  lub Fort o Fort, który „linję" 
(równik) p rz e b y w a ł.. .  Znawcy utrzym ują, 
że podróż taka bez szw anku przebyta, 
stw ierdza dobry gatunek wina, a naw et i 
sm ak jego popraw ia! . .

Nie śmiem tw ierdzenia tego stosow ać do 
s ieb ie ; niechaj o tem  sądzą moi konsum en­
c i ! . .  Zaznaczę tylko, że tak samo jak  wi­
no, gdy przejedżając równik, doznaje „m ule- 
kutarnegu w strząśnienia", które znakom icie 
m a potęgow ać moc lego i przymi ity, do­
świadczyłem i ja  w czasie dziesięcioletniego 
pobytu mego w W arszaw ie .,m olekularnych 
w strząśn ień“ co niem iara, i że w strząśpienia 
te z g run tu  zmieniły optykę mego postrze­
gania

Fizjologiczny objaw ten jest wielce cie­
kawym i zasługuje ze w szechm iar na zba­
danie. To, co mi się niegdyś w ydaw ało ol- 
brzynńem  i koniecznem , gdy je  do rozm ia­
rów  „żywotnego i piekącego zagadnienia '' 
w ydym ał dem on wiekuistego politykow ania, 
przybiera teraz w oczach moich ksz ta łt i 
rozm iaiy mikroskopijnej błahostki, o k tórą  
się wcale spierać nie w arto w gronie ro z­
tropnych i przyzwoitych ludzi, Z oczu mi 
spadły trom tadratyczne galicyjskie łuski, za 
których spraw ą widziałem  ongi przedm iot 
każdy w czarnych kolorach W szystko to 
spraw iły owe m olekularne w strząśnienia, 
k tóre są jak gdyby m asażem  patrjotycznego 
zmysłu i prysznicem  orzeźwiającym  zdrowy 
rozsądek.

T ak  przeistoczony zaw itałem  przed czte­
rem a dniam i do K rakow a, spadłszy razem  
z m arcowym śniegiem na linię A -B  — jak 
gdyby z k s ię ż y c a ! .. .  I nie wiem istotnie, 
który z nas bardziej zadziwił K rakow ia­
ków : czy ten śnieg, co wbrew kalendarzo­
wej w iośnie ułożył się giubą w arstw ą na 
chodnikach, czy ten kronikarz, pow racający 
z Dam aszku, a patrzący na  wszystko przez

roźow e jaKieś OKulary, i nie rozum iejący ani 
w ząb żadnej ze „spraw" gorączkujących  
tutejsze um ysły ?

Cierpliwości państw o m o i! Pozwólcie 
niech odetchnę tem waszenr autonom icznem  
pow ietrzem , niech się oswoję z daw no nie 
odczułem  wrażeniem , niechaj się nacieszę 
tym postępem , k tó”y tu  stw ierdzam  na  każ­
dym krosu , a którego wy nie widzicie w ca­
le, przeto iż n a  rozwój jego patrzycie bez 
p r z e r w y ! . . .  Evohe! Jak tu pięknie! Gdy 
bym wam zaczął opow iadać, coście tu  
w przeciągu la t dziesięciu zrobili, tobyście 
przestali wzdychać, przekonaw szy się d o ­
wodnie, że istotnie nie jesteście „jacy tacy", 
lecz dzielne konstytucyjne z u c h y ! . . .

Ja wiem, ja  wiem, że wszystko nie jest 
taKiem jeszcze, jakiem by wenie myśli w a­
szej i p ragnien ia być p o w in n o ; — nu, ależ 
przecie nie od razu Kraków  zbudow any!... 
G ut’ B in g  braucht Weile ■— pow iaaają  
Niemcy, którzy się przecież na  tem znać 
m uszą najlepiej, i długo, usiln ie , a cier­
pliwie pracow ali, grom adząc oudulec do 
gm achu dzisiejszej swej jedności. Pow inni- 
Dyśrny iść za ich przykładem , i przedew szy- 
stkiern przyswoić sobie ich h a s ło : Seid  ei­
nig, ein ig , e in ig !  bo bez tego jałowym i 
pozostaną wszystkie wysiłki.

To, co tu  puwiedziałem, je s t tak prostem , 
iż się niem al wydaje banalnem , a jednak  
nie m ożna tego ludziom  zbyt często p o ­
wtarzać, gdyż i pow ażna w iedza nie zdo­
ła ła  skuteczniejszej wynaleźć recepty... Jjwi  
d i tp a r t i , d it erreur! — pow iada znakomity 
filozof i socjolog Funk-B ren tano , i z gruntu 
fałszywem je s t m niem anie, że istnienie stron­
nictw w narodzie  je s t dow odem  pom yślnie 
rozwijającego się publicznego życia N ależa­
łoby nam  dobrze tą  p raw dą przesiać, 
którzy w zaślepieniu oddajem y się z taką 
usilnoscią sztucznej, cieplarnianej hodow li 
rozm aitych „kwestji" i kierunków , jak  gdyby 
nam  o to jeno chodziło, by jak  najbardziej 
przyspieszyć dzieło naszego rozkładu.

Lecz oto popadłem  w ton kaznodziejski, 
poruszając zagadnienia., których rozbierać 
na tem  m iejscu nie mogę, tak  jak  na to 
zasługują i jak tego . rzecz sam a wym aga. 
M oże kiedyś pow rócę jeszcze do tego p rzed­
m iotu w  stosownej chwili, a w tedy będę 
się s ta ra ł rozum ow aniem  podeprzeć myśli, 
k tóre  tu rzuciłem . Ń a razie chodziło rn. 
tylko u to, by się przedstaw ić czytelnikom 
„K urjvra“, z którym i zam ierzam  stały za­
w iązać stosunek. Niechaj więc to ich nie 
dziwi, że m iasto m ówić o rzeczy., zabaw ia­
łem  ich w łasną osobą, spow iadając się z w ra­
żeń, jakich doznałem , odetchnąw szy po la ­
tach dz'sięciu sw obodniejszem  pow ietrzem

Na tem  zam ykam  tę pogadankę, nie b ę ­
dącą w yznaniem  wiary, a ir  leż kroniką 
w spółczesnego ruchu, lecz owym pierwszym  
kotem , którego za p ło t wyrzucamy, gdy 
rozm aw iając z nieznajom ym  usiłujem y p ie rw ­
sze p rze łam ać lody, a mamy za m ało lub za 
wiele do powiedzenia. Kończę ją , by w b ra ­
ku innych zalet, b y ł\ przynajm niej krótką, 
i zbytnio nie znudziła czytelnika.

Włodzimierz Zagórski.

Kroniia zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI,

* Listem gończym ściga Lvowski sąd krajo­
wy karny Fedka Stefaniuka, liczącego lat 23, 
zasądzonego za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała na karę dwumiesięcznego więzienia.

* Sekcja Ul Hadj' miejskiej me zatwierdziła 
konsensu na budowę cyrku.

* Na zgromadzeniu, odbyem w „Lutni" dnia 
20 b. m. dokonano wyborów na rok przyszły. 
Prezesem ob?-ano R. Malkiewicza, zastępcami: 
Wt. Slawiczka i A. A rdana; dyrygentami : St. 
Getwinskiego i Wł. Wszetaczyuskiego, zastępcą 
E. Urbanka. Do wydziału weszli: panie Tynie­
cka, Hamnczakowa i Titzowa; pp.: di-. Czer­
ny, Gunerski, Hubl, Weinreb, Spysz , Drexler. 
Do komisji rewizyjnej powołano: Witoszyńskie- 
go. Mazurkiewicza i Stankiewicza. Sekretarzem 
został wybrany p. Spysz.

* Ud pewnego czasu żydzi, handlujący sta­
rzyzną, roznoszą po domach różne siarę szaty 
kościelne, i szukają wśród katolików nabywców 
na nie, W pewnym sklepie starzyzny na Zar- 
wanicy, widzieliśmy kompletny ornat ze stułą, 
a nawet pallium (okiycie na kieiicń). Pomijając 
już deprymujące i bolesne wrażenie, jakiego się 
doznaje na widok szat kościelnych starych, a 
więc poświęcanych, używanych przy bezkrwa­
wej ofierze, walających się po żydowskiej tan­
decie, zadziwia nas, skąd żydzi dochodzą do 
posiadania apaialów kościelnych. Przypuścić się 
chyba godzi, że pochodzą one z kradzieży. 
Sądzimy, że obowiązkiem tak władzy policyjnej 
jak i kościelnej byłoby wkroczyć w tę sprawę, 
i zbadać ją należycie.

* W sprawie zawiązania we Lwowie Towa­
rzystwa ratunkowego, bawi w naszem mieście 
br. Mundy z Wiednia. Wczoraj u prezydenta, 
p. Mochnackiego, odbyła się konferencja, w któ­
rej wzięli udział pp. Schayer, dr. Strojnowski. 
wiceprezydent Romanowski i fizyk dr. Pawli­
kowski , oraz inżynier Dziubami:, który pro­
wadzi roboty adaptacyjne w ratuszu, aby do­
starczyć lokalu odpowiedniego dla lwowskiej 
stacji ratunkowej.

* Grono tutejszych zwolennhców stenograf 
powzięło myśl zawiązania Towarzystwa celein 
sztuki większego rozpowszechnienia jej w kra- 
j i, podania swoim członkom sposobności do 
łatwiejszego nauczenia się jej i praktycznego 
wydoskonalenia. Celem ułożenia statutów i omó­
wienie organizacji Towarzystwa odbędzie się 
przedwstępne zebranie w sobotę 25 b. m., na 
które zaprasza zasłużony profesor i propagator 
stenografji p. Józef Pufiński.

* Wczurai, o godzinie 2 popołudnia oeto- 
szono werdykt przysięgłych, na podstawie któ­
rego trybunał zasądził Jana Stanisława Jankie­

wicza na cztery lata ciężkiego więzienia Annę 
Nemecową zaś na trzy lata ciężkiego więzienia. 
Jak naszym czytelnikom wiadomo, oboje zasą­
dzeni trudnili się fabrykacją i puszczaniem w 
obieg podraLianych guldenów papierowych.

Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw Arono- 
nowi Drukerowi, LeiLie Szymonowiczowi, Pin- 
kusowi Kolzmanowi, Isserowi Merkusowi Stahl- 
meistrowi, Leisowi Gersclionowi Gelberowi, 
którzy utworzywszy szajkę złodziejską, popełnili 
kilka kradzieży, Największą kradzież popełniono 
w Cieszanowie“na szkodę szynkarzy tamtejszych. 
Wszyscy oskarżeni są to indywidua baidzo nie­
bezpieczne, już kilkakrotnie kryminalnie ka­
rane.

* Dowiadujemy się, że przed kilko dniami 
przesłała Rada szkoina okręgowa miejska re­
prezentacji ml Lwowa obszerny elaborat, wraz 
z wnioskami, co Jo przekształcenia niektórych 
szkół męskich na pięcio i sześcio-klasowe, a 
tem samem r,a kreuwanie około 14 posad sta­
łych nauczycielskich, a to z powodu wejścia w 
życie z dniem 1 września b. r. nowych pla­
nów naukowych. Mamy nadzieje, że reprezen­
tacja miasta przeprowadzi w duchu wyżej po­
danym leurganizację szkól męskich, a tem sa­
mem zaiatwi prośbę nauczycieli młodszych szkół 
lwowskich, którzy jeszcze w roku 1891 wnie­
śli podania o kreowanie większej, stosownie do 
frekwencji młodzieży, liczby posaa stacycn. 
Szkoły ż.eńskie nie potrzebują przechodzić tej 
reorganizacji, gdyż oddawna posługują się pla­
nem dla szkół sześcioklasowych.

* Ustępującegu z naczelnictwa biura drogo­
wego Wydziału Krajowego p. Ludwika Racibor- 
sk.ego. żegnaio 22 b. m. grono inżynierów 
Wydziału bajowego, ucztą składkową. W  imie­
niu. starszych i mtodszych Kolegów przemówił 
inżynier p„ F. Bieńkowski, wręczając p. L. Ra­
ciborskiemu upominek w formie tableaux, za­
wierający fotugrafje wszystkich kotegów zawo­
du.

* Zbankrutował we Lwowie Rath, handlarz 
sukniami męskiemi.

* „Już go mam'1, krotoehwila Ruszkowskie­
go doznała rzetelnego powodzenia na scenie 
lwowskiej. Krytyka i publiczność zadowolone.

Artyści-koledzy wykonali utwór ten bez za­
rzutu.

KURJCR PROWINCJONALNY
* Cesarz zatwierdził wybór na prezess Rady 

powiatowej w Buhorudczanach Józefa Szeliń- 
skiego, a na wiceprezesa ks. Cyryla Porzow- 
stiego gr.-kat. proboszcza.

* W Sanoku zmarła Lubina z Kosteckich 
Węgrzynowiczowa, siostra p Platona Koste­
ckiego, współredaktora Gazety Narodowej we 
Lwowie.

* W Wadowicach w d. 19 marca r. b. w 
pięknej sali „Sokoła", odbyło się przedstaw 
nie amatorskie. Odegrano „Pan Benet" Al. hr. 
Fredry (ojca) i „Okrężne", komedje w 2 aktach. 
Amatorzy wywiązali się znakomicie, grali ja t 
prawdziwi artyści Przedstawię ue przymoslo 
kwotę 100 zlr., którą złożono na rzecz Towa 
rzystwa „Sokoła". Piękny ten wieczorek pozo­
stanie na długo w pamięci mieszkańców m. W a­
dowic.

* Rada miejska tarnowska na posiedzeniu 
w d. 20 marca r. b nadała honorowe obywa­
telstwo Najprzewielebnlejszemu ks. Biskupowi, 
Ignacemu Łubosowi, za liczne dowody jego 
ofia-ności i szczególną troskliwość o sprawy 
miasta, a przeważnie za dzieło odnowienia 
miejscowego kościoła katedralnego.

* W Berlinie położono kamień węgielny pod 
nowy kościol św. Piusa.

* W Rzeszowie, od Nowego Roku,' funkcjo­
nuje Stacja meteorologiczna.
pB | Wybór uzupełniający jednego członka Ra­
dy powiatowej w Staremuneście, z grupy gmin 
wiejskich rozpisany na dzień 28 kwietnia r. b

* Stanisławów, jako miasto, otrzyma nare­
szcie kanalizację. Projekt kanalizacj. sporządził 
prof. Jagerman, za co otrzymał prtmium 1000 
zlr. Przeprowadzenie zaś kanalizacji kosztować 
będzie okrągłe 100.000 złr.

* W m. Stanisławowie zbudowanym ma być 
gmach dla nov'ej dyrekcji kolei żelaznej, ko­
sztem 160.000 złr.

KURJER WARCZ.ANS Ki
* Piszą z Warszawy, że w tych dniach na 

dwór we wsi Falentach, należącej do hr. Prze- 
ździeckiego napadł: rabusie, lecz ich straż no­
cna spłoszyła. Zabrali tylko jedwabne portjery 
i cenniejsze przedmioty.

* W Warszawie przystąpionu do opracowa­
nia projektu kasy pomocy. dla stróżów domu.

* Na doLhód jednej z instytucyj dobroczyn­
nych, odbędzie się w Warszawie, w sezonie 
wiosennym, przedstawienie, którego główną no­
wością będzie — p a r t j a  ż y w a  s z a c h ó w .

KURJER WIEDEŃSKI.

* Towarzystwo „Płomień", mające za cel 
palenie ciał zmarłych zamiast grzebani: tychże, 
wniosło podanie do Rady państwa o uchwale­
nie prawa palenia zmarłych. W petycji przyto­
czono motyw, że tego rodzaju pogrzeby daleko 
są korzystniejsze pod względem sanitarnym, 
mianowicie w czasie panującej epidemji, gdyż 
chowanie zmarłych na cholerę w grobach, mi­
mo gtęDokiego dołu i mimo przesypania wa­
pnem, nie niszczy zupełnie wyziewów zgninzny, 
która tem samem rozchodzi się w powietrzu 
jako niewąpliwy zarazek. Dalej uodanie wymie­
nia dwie osoby, mianowii ie polnego marszal- 
Ka —  porucznika Demela, i rzczbia:. i Nattera, 
których ciała były spalone, więc już tym spo • 
sobem utarta droga do ważnej zmiany społe­
cznej.

2  RÓŻNYCK STRON.
* Wojna przeciwko krynolinom roznamiętuia 

panie amervkańsk'e Nawet małżonka nowego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych zapisała się 
jako czynny członek do Towarzystwa anły- 
krynolinowego.

* Ministerstwo spraw wewnętrznych wypra­
cowało p-zepisy, odnoszące się do systemu, we­
dług którego będą dokonvwane spisy ludności, 
na zasadzie grup profesjonalnych tj. zawodo- 
dowych.

KRONIKA EKONOMICZNA.

* Cło od przew om  pieniędzy. Rosyjski pro­
jekt ustanowienia cla od przewozu i wywozu 
rubli papierowych jest już w zasadzie uchwa­
lony i wejdzie w wykonanie z początkiem ro­
ku 1894. Gio wynosić ma 1 kop. od 100 rs. 
i opłacane będzie przy przejeździe granicy i 
wysyłce pieniędzy pocztą. Pasażerowie, posia­
dający paszport na wyjazd za granicę, ir_OB4 
przewozić przy sobie bez cla po 3000 rs. De­
fraudacja karaną będzie w stosunku 26 prc. 
od ukrytej sumy.

* Pierwsza krajow a fa b ry k a  tkacka. Z m- 
lansu dowiadujemy się, ze Towarzystwo liczy 
członKÓw 562, kan tału obrotowego posiada 
24251-78 złr., że ogólny targ roczny wynosił 
.1.390 zlr. • że Towarzystwo było w możno­
ści z dochodów uchwalić dla swych członków 
10 prc. dywidendy od wpłaconych udziałów. 
Funduszu rezerwowego posiada Towarzystwo 
1516-26 złr

* Kolej syberyjska . Wyjecnalo w tych dniach 
na Syberję 18 inżynierów, którzy będą zajęci 
przy budowie kole; Tomsk-Irkuck Budowa roz­
poczyna się o 100 wiorst od Tomska.

Z LITERJ TORY I SZTUKI.

Nakładem księgarni Władysława Potural- 
skiego w Podgórzu wyszła powiastka napisana 
przez Mieczysława z Poznania p, t. „Grzesznik 
poprawiony". Książeczka zaleca się poprawnym 
językiem, przyjemną i zajmującą treścią, oraz 
szlachetną tendencją. Zewnętrzna strona wyda­
nia, jak papier, druk, korekta — staranne.

Nadesłano nam cztery broszury pióia p. 
Witolda Leitgebere ^nakład księgarni Wład. 
Poturalskiego w Podgórzu). Broszury noszą ty­
tuł: „Berek Jco,elowicz,“ szkic, „Pamiętnik 
pułkownika brzezańakiego," „Mowa wygłoszona 
na obchodzie powstania listopaduwego w Zu­
rychu" i „Spółka literacka," traszka sceniczna
0  ue pierwsze trzy zasługują na pewne odzna­
czenie, zwłaszcza „Pamiętnik", o tyle ostatnia 
praca deprasza się gwałtownie, aby przejść nad 
nią do porządku dziennego. „Spółka" prócz 
zupełnego braKu akcji scenicznej, (choć jest 
iraszką s c e n i c z n ą )  prócz banalnego djalo- 
gu, razi przedewszystkiem niedbałym językiem
1 zwrotami, których wprost z-ozumieć nie mo­
żna. ( „ K o c h a j ą c a  p a r a  z a  t e m  z a c h o ­
d z i ć  m u s i "  i t. p.).

RCZM^TTGŚCI

W yzysk. W Hamburgu reklamuje się niejaki 
W. Wolf, ckspedytoi, celem zwabienia jak naj­
większej liczby wychodźców dla wyzyskiwania 
ich w czasie podróży do New-Yorku. Kar.a e- 
wego pana, drukowana na ozdoonyro papmrze 
dużymi CiCiOukami, z jednej strony posiada ry­
sunek kolorowany, wyobrażający okręt z roz­
winiętymi żaglami na morzu, u góry napis: 
„W. Wolf, Hamburg", u dołu zaś . Anchor Li­
nę". Na odwrotnej stronie w kilkunastu wier­
szach p. W- W'olf słodko zaprasza wychodźców, 
aby się tylko w jego ręce powierzali. „Wszelkie 
pasażery będą od moich zastępców na kolei, 
któ-zy przy każdym pociągu są., brane i do 
kantoru prowadzone do mnie". Z tych osta­
tnich słów tekstu karty widać dowodnie, że p. 
Wolfowi chodzi jedynie o to, ażeby obcych 
przybyszów dostać w swoje ręce i wyłuskać 
z czego się da, zanim wpadną w szpony in­
nych, czynających na swe ofiary, nadmorskich 
rzezimieszków.

Kwiaty W  Paryżu Pisma paryskie ciekawe 
podają szczegóły, dotyczące handlu kwiatami, 
sp-owadzanymi z departamentów południowych, 
a mianowicie z Varu i Alp Morskich, w sezo­
nie od października do maja nad Sekwanę. 
Obecnie hale stolicy sprowadzają codziennie 
4500 koszów, z których każdy zawiera około 
4 kilogr. kwiatów ; kosz taki sprzedaje się śre­
dnio po 8 franków. E aryż zatem co dnia zu­
żywa w ulicznej sprzedaży 18.00,0 klgr. kwia­
tów, płacąc za nie 36.000 franków. Każdy uc 
kie*, fiołków n. p. wagi 15 gr. obejmuje 
kwiatów. Daje to 66 bukietów na kilograu tj. 
że gdyny cały transport dzienny fiołki tylko sta­
nowiły, transport ten obęjnowalny 1,188.000 
bukietów, co, jcżel. liczymy 75 Kwiatów w bu­
kiecie, dałoby 45 fiołków na gło»zę mieszkańca 
stolicy Francji. Obliczenie to wielkiego dowo­
dzi w Paryżu zamiłowania do kwiatów.

Rocznice historyczne.

Najpopularniejszym o t os Sierakowskiego do- 
wódzc- powstania na Litwie w' r. 1863, był 
Ludwik Narbutt. Doświadczony na Kaukazie 
żołnierz, umiał wykonywać szybkie ruchy, czy­
nić zręczne zasaazK a potyczki staczać z ener- 
gją i szczęśliwie. Umysł religijny i wzniosły, 
charakter prawy szlachetne serce, wielka skio- 
mność, a przytem stanowczość i silna wola, 
iednaly mu serca wszystkich.

UzLioiwszy 20 lutego 1863 roku, brata swe­
go Bolesława, i 6-ciu domowników, zostawił 
młodą żonę w aomu i poszedł! na ’vyp awę 
Po drodze przyłączyło się do niego 8 os .1 ze 
sąsiedztwa, a wnet wzrósł oddzia la  8G-oiu 
zbrojnych. Z tą małą zilą rozbił Moskę u n id 
Mereczanką pod Rudrikami. D n ia  25 tnari 
stoczył drugą bitwę nieaaleko Podub.Ci. 
taj -wpędził Moskali w błota i pobił *ck ZllPe** 
nie. Moskale roznieśli w;adomoso o zwy lęzkim 
wodzu i nazywali gc czarownikiem. Wnet po­
tem tłumy ochotników spieszyły pod rozkazy 
M u l t a ,  a z samego Wilna przybył, -llku- 
aziesięciu dzielnej młod’ -e-J Wiele zwycięz 
kich potyczek stoczy] Narbutt, aż dc bitwy pod 
^  . - r . J L ;  3_i   i„~l anto 13 ma a
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9D WYF1AWKICTWA.
Upraszamy Szanownych C zy­

telników o rychłe odnowiii.ie przed­
płaty, gdyż od tego zależy uregulowa 
nie nakładu i wysyłki.

„Knrjer Polski" kosztuje.
W m iejscu :

liesiecziue fl złr ©£• et.
Iw  r ta ln ic  #  • .  — -

!r'czin'
o •ziiie . ff4r . — „

o d n o sz e n ie  m
■̂mn mieHieczio PĄ .

Na prowincji
z p rz e s y łk a  p o cz to w y : 

Ali^sięcznie I złr ? ©  i
Kwartaluie {p „ — „
Półrocznie CO , — ,
Ro znie i O  „ — „

W N iem czech:
Kwartalnie . *» złr. 8 0  ct

We F iau p ji, A ngiji, W łoszech, 
Ameryce i  t. ó.

Kwartalnie . . . .  © złr. ’?'© ct
Przedpłatę przysyłać najdogodniej 

przekazem pocztowym wprost i  A.dmi-
o is tr a c j i K u r  jeńca Pol * lego 
w K rak ow ie , u l F lo r je ć s k a  |  28.
lnb też  do A d m in istracji K u rje^ a
P olsk iego  we L w o w ie  u j Ko­
p ern ik a  L 5. Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i zkąd pragnie pismo o 
trzymywać.

Kronika Moiska.
K alew darz. D ziś: Zwiastowanie N. M. P ; jutro 

św. Olimpji.

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Sobota 25 marca. O g 7 w. w teatrze: „W einy- 

hora" (benetis pani 3Śata 1 ji Siennickiej). — O g. i 1 
przed pot zebr! me jgólne Towarz rotóiczego sala 
A^zaj. Ubezp.). — O g. 7 w. wystawa obrazow. O- 

świetlpnie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej.— 
O g. 4 p. p. walne zgromadzę nie członków Stow. 
nauczycielek laula Unir7ersvteckaJ.

Niedbteln 19 m »na. O godz. 7 w teatrze. Wer- 
nybora“. — O g. 7 w. wystawa obrazów. Oświetle­
nie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej. — O g.

p. p. walne z^-omadzenie Weteranów wojskowymi 
(sal5 Kaay mieisltipj). (j g. 12 w po), walne zgro­
madzenie czlonkow 'lew. Przyj. Sztuk pięknych. — 
O g. $3, p. p. walne zgromadzenie Stow. rękodzielni­
ków „Zgoda" (ulica Kolejowa 1. 1S).

Kalendarz myśliwski- Polować można na: Jaizą­
bki. cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie taczki i lisy.

K alendarz  r j  bf*,cki. 3rzez c J y  marzec nie wolno 
fowie . ika samca i „amicy, zaś od 16-gc noleni, li­
pieni i gtowacic. Ryby ztowioue muszą mieć przepi 
sana miarę.

W dni słoneczne pr_,y łagodniejsze] temperaturze 
między godziną 9 a  10 zrana i 2 a 3 pr oołddniu 
m„żua łapać na wędl ę : pstrągi, łososie, karpie, pło­
tki, czerwt.nki i babki.

F/spierajmy przem ysł ojczysty I

D n ia  24 marca.
Walne zgromadzenie Stowarzyszenia ręko­

dzielników „Zgoda“ odLędzie się w lokalu wła­
snym przy ulicy Kolejowej l, 18 dn. 26 b. m. 
o godzinie 5 po południu. Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie kasowe ża rok 
ubiegły .3) Sprawozdanie komisji kontrolującej. 
:) Wn.oski cztonków. 5) Wybór sześciu człon­

ków do wydziału fi) Wybór kumisji kontro­
lującej.

Znana polska fabryka krawatów ,Jani­
na" otrzymała licznt zamówienia z prowincji, 
między innemi stanisławowski bazar krajowy 
zamówił u „Jan ny“ wyrobów na kdkasel złr. 
Zgłoszenia również nadesłały sklepy z W ar­
szawy i z Kiólestwa Pciskiego.

Omyłki druki1 w  wczorajszem sprawozda­
niu z „Ogólnego zgromadzenia Tow. rolnicze­
go", zaszły omyłki druku: W miejsce Lewiecki, 
wydrukowano kilkakrotnie Lewicki ; zamiast 
Fink —■ Mink.

f  Zmarli Piotr Stachurski, kamieniarz, prze­
żywszy lat 35, zmarł 22 b. m. w Krakowie.

D n ia  25 marca.
Konferencje rekolekcyjne W kościele k s .  

Zmartwychwstańców w Wielkim tygodniu mie­
wać będzie konferencje rekolekcyjne ks. Adolf 
Bakanowski w następującym porządku .

W poniedziałek, wtorek i środę o godzinie 
10 msza św., później konferencja. Popołudniu 
o godzinie 5 różaniec, konferencja i błogosław. 
Przenajśw. Sakramentem.

We czwartek o godzinie 9 msza św , pod­
czas której generalna Komunja.

Prof dr. Leo wyjeżdża w tych dniach na 
dwu miesięczny pobyt do Francji, w celu stu­
diowania tamże sprawy Stowarzyszeń rolni­
czych i kredytu rolnego. Prof. dr. Leo ot.zy- 
mał od p. ministra rolnii twa hr, Falkenhayma 
wezwanie, aby następnie złożył ministerstwu 
spraw ozdani o rozwoju i działalności fran­
cuskich syndykatów rolniczych. Podróż prof. 
dr. Leo jest w ścisłem związku ze sprawą 
omawianą na ogólnem posiedzeniu Tow. rol­
niczego krakowskiego w dniu 23 b. m.

Z Uniwersytetu. P. Józtf Sternberg rodem 
z Przemyśla w Galicji, otrzymał 24 bm. na tu­

tejszym Uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

Wybory. W towarzystwie gimnastycznem 
„Sokół" w czwartek zebrani członkowie wy­
działu wybrali na prezesa powtórnie dra Sty- 

, cznia, na pierwszego zastępcę prof. dra Napo­
leona Cybulskiego, na drugiego zastępcę radcę 
Szurka, seKretarzem zaś p. Ptasia, zastępcą je­
go p. Danielaka. Urząd skarbnika powierzono 
powtórnie dr. Koy

Koncert „Lutni". Niezwykłe zainteresowa­
nie budzi w szerokich kołach naszych meloma­
nów poniedziałkowy koncert „Lutni" (na do­
chód katedry na Wawelu). Już to trzeba przy­
znać, że p. SteiLelt, dyrektor „Lutni" posiada 
niezwykły talent rozciekawienia puDliczności. 
Programy przez niego układane zalecają się 
zawsze pomysłowością, umiejętnym doborem i 
wielką rozmaitością.

Każdy idąc na koncert „Lutni", z góry jest 
przeświadczony, że się nie znudzi, tak jak za­
wczasu jest przekonany, że wykonanie koncer­
tu zadowolni jego zmysł artystyczny, zasiiokoi 
najsurowsze wymagania.

Program poniedziałkowego koncertu (w sali 
„Sokoła") wypełnią.

1) Gounod : Inwokacja  (orkiestra), 2j Faure: 
Sancta  M a ria  (na baryton solo, chór męslu 
i orkiestrę ułożył Adolf SteiLelt). 3) Verdi 
Recordare (Reąuiemj (duet na sopran i alt).
4) Saint-Saeus : P reludium  (skrzypce solo z
towarzyszeniem instr. smyczkowych). 5) Rossi­
ni : In flam m utus  (Stabat mater) (sopran solo 
z tow chóru mięszanego i orkiestry) 6) Haydn 
Michał: Tenebrae factae sun t (cliór męski
a capella). 7) Z ksiąg prorockich: (Ezdrasz
Ks. iV.) Deklamacja. 8) a) Verdi : .ig n u s  Dei 
(Reąuiem) (sopran all solo z tow. chóru i or­
kiestry) ; b) Lacombr . Grucifi.iiiS (na alt solo 
chór i orkiestrę ułożył Adołf SteibelL).

Wykonawcami będą pp.: Emilja Mendocba, 
Marja Paszkowska, Zofia Sinkiewiczowa, W an­
da Strycharska, kap. J. N. Hock z orkiestrą 
13 pułku wreszcie chór mięszany „Lutnia" 
pod kierunkiem dyr. Adolfa Steihelta.

Początek o godzinie w pól do 8 wieczorem. 
Z „Klubu pocztowego". Dziś w sobotę, 

dnia 25 b. m odbędzie się w klubie urzędni­
ków pocztowych wieczorek muzykalno-dekla- 
macyjny, z współudziałem pp. Singera i Stiu- 

‘•gla, profesorów kouserwaioijum muzycznego. 
Na Yyiec-zorek ten wstęp mają tylko członkowie 
klubu z .odzinami. Początek koncertu o godzi­
nie w pól d o -8-mej wieczorem.

Pawilon chirurgiczny. Budowa gmachu pa­
wilonu chirurgicznego została już ukończoną. 
Obecnie przystąpiono do robót wewnętrznych, 
jak założenia wodociągów, urządzenia oświetle­
nia gazowego i innych udogodnień. Pawilon 
niieścić będzie 110 łóżek. Do jestón: r. b u- 
koneżono będą wszystkie roboty i pawilon od­
dana zostanie na cele leczni' ze.

Statek „Narew" pojawił się wczoraj na fa­
lach Wisły. PrzyLyl na nim do Krakowa pełno- 
mocrrk rządu rosyjskiego w celu porozumienia 
się z rządem austrjackim w sprawie regulacji 
Wisły. Komisja złożona z inżynierów obydwóch 
rządów, udała się wczoraj w kierunku Niepo­
łomic.

Przerwa komunikacji. Blizko od dwóch 
miesięcy najbliższe gminy Krakowa Olsza i Ra- 
kowice pozbawdone są bezpośredniej komuni 
kacji z miastem. Podczas roztopów i przyboru 
wody na Bialusze, woda zerwała most na dro­
dze wiodącej od cmentarza do Olszy, resztki 
lego mostu sterczą dziś jak średniowieczna 
ruina a rów w poprzek 'trogi wykopany chroni 
przynajmniej nadjeżdżającego od nieszczęścia, 
gdyby nieświadomy stanu rzeczy chciał dalej 
jechać. Dlaczego taki stan jest cierpiany nie 
umiemy sobie wytłumaczyć. Nawet na prywa­
tnej drodze właściciel obowiązany jest komu­
nikację w dobrym stanie, utrzymywać, a cóż 
dopiero na drodze publicznej i tak uczęszcza­
nej. O ile nam wiadomo, żandarmerja donosiła 
już kilkakrotnie o tym stanie rzeczy do właści­
wej władzy, widocznie jednak bezskutecznie, 
gdyż ruiny mostu sterczą detąd z wody a lu­
dność Olszy i Rakowic, gdzie lest przecie 
młyn i fabiyka, przechodził musi rzekę po 
karkołomnej kładce lub jadąc do K akowa, ob­
jeżdża trzy razy tak daleko na szosę Warszaw­
ską lub Mogilską.

Inter ‘sowani proszą nas o gorące poparcie 
tej sprawy, u władz autonomicznych i rządo­
wych.

Rewizja komisji cłowcj We czwarLek Oli. 
23 b m. zarządziła tutejsza dyrekcja skarbowa 
na podstawie pewnych poszlak, jak już pisa­
liśmy,' rewizję u tutejszych kupców przy ulicy 
Grodzkiej, Strudomiu i Kazimierzu. Rewizję tę 
spełniało 17 komisyj. każda z 5 do 6 osób 
złożona, z interwencją policji. Odbyto takową 
u 66 kupców izraelickich. Do rewizji czwar­
tkowej ezynicmo już odpowiednie przygotowa­
nia od miesiąca listopada r. z.

Towary zabrane doraźnie zostaną po orze 
czeniu rzeczoznawców cłowych obłożone odpo­
wiednią grzywną. Głównie skunfiskowano ma- 
terje jedwabne, norymbergskie i karty ao gry 
niestęplowane.

Konkurs na posadę lekarza, Z dniem L-go
czerwca b. r. obsadzoną będzie systemizowana 
posada lekarza kolejowego w Krakowie przy 
dyrekcji kolei Północnej dla linii ZaLierzów- 
(z wyłączeniem stacji) Kraków- (łącznic ze sta­
cją) Podgórze Bunarka (łącz ne ze stacją kolei 
Północnej).

Dla lekarza wyznaczoną jest stała płaca w 
kwocie 700 złr. rocznie; oprócz tego otrzymu- 
ie lekarz kolejowy wynagrodzenie w kwocie 
100 złr. za użycie dla celów kolejowych swego 
prywatnego pokoju ordynacyinego, a to do czasu, 
dopóki zarząd kolejowy nie urządzi odpowiednie­
go pokoju kolejowego ordynacyjnego. Lekarze, 
którzy władają dokładnie językiem niemieclim 
słownie i piśmiennie, a językiem polskim przy­
najmniej słowni0 i mogą udowodnić świa­
dectwami kilkuletnią praktykę w jakim szpitalu 
jako chirurdzy, akuszerzy, zechcą wnieść poda­
nia do dyrekcji najpóźniej do 15 kwietnia b. r. 
z dołączeniem świadectw, żądaniom powyższym 
odpowiadających.

Nowa ulica Pisaliśmy inż o zamiarze prze­
prowadzenia nowej ulicy w naszein mieście, 
a mianowicie w kierunku od ulmy św, Anny

do ul. Studenckiej. Roboty obecnie są w peł­
nym toku, W ogrodzie, należącym do p. Re­
tingera pyczyniono ogromne zmiany. Drzewa 
wycięto, a dom stojący na linji prostej, między 
bramą „Kościuszki*, a ulicę Studencką zaczę 
to burzyć. Nowa ulica otworzoną będzie do­
piero w lipcu, to jest wledy, gdy mury dwóch 
domów, budujących się w ogrodzie p. Retin 
gera, naprzeciw pałacyku po hr. Michałowskich, 
zostaną ukończone.

Z kolei państwowych. Z dniem 15 marca, 
zaprowadzone zostały ponownie pociągi lokalne 
dla robotników, z których ląkże i szersza pu- 
bli„zność może korzystać, między Nowym i Sia­
ry m Sączem.

Noszą one num ery- 651, 652 i 653. Wy­
chodzą z Nowego Sącza, o godz. 4-53 rano i 
6*15 wieczór, a ze Starego Sącza o godz. 5’33 
rano i 7-12 wieczorem. Pociągi te jednak nie 
kursują w niedzielę i święta uroczyste.

Policja przyaresztowała dnia 23 b. m. za 
różne przekroczenia 40 osób. Z tych oddano 
sądowi do ukarania za kradzież 4, za niedo­
zwolony powrót z wydalenia 1 , za pijaństwo 2 . 
Magistratowi celem wyszupasowaniu 1 1 , za 
brak przytułku i zajęcia 4, szpitalowi do le­
czenia 2. Policyjnie ukarano 8. Wdrożono do­
chodzenie przynależności do gminy przeciw 8 
osobom.

W aresztach policyjnych znajdowało się ogó­
łem 57 osób.

KROIUKA PODGÓRSRa .
Coraz lepiej. Przed kilku dniami pisaliśmy 

w K u r jerze. o myciu powozu wśród białego 
dnia na rynku w m. Podgórzu dziś mamy do 
zanotowania, że pp, dorożkarze miejscowi myją 
przy studni na rynku swoje wehikuły. Przęśli 
cznie to wygląda, dowód lo wysokiego porzą­
dku i przestrzegania czystości, zwłaszcza, że 
takie pubuczne omywanie i oczyszczanie zabło­
conych powozów odbywa się wprost okien Ma­
gistratu.

Złapał się. W czwartek I, j. dnia 23 marca
1)1 r. Kazimierz był w poruszeniu niezwyczaj- 
nem ; straż skarbowa rewidowała sklepy, zabie­
raj..c towary nieoclone. Żydkowie w grupach, 
zebrani w rozmaitych punktach wrzeszczeli, wy­
machując rękami, zapewne z oburzenia, że o- 
śmielono się naruszyć ich spokojność. W mie­
ście Podgórzu nikt nie myślał o robieniu rewi 
zj., ale Icek — przewidując możliwą katastrofę, 
dwie sztuki kamgarrm owinąwszy w płachtę, 
postanovvił przenieść w bezpieczne miejsce. Wy­
brał się przeeif ż niefortunnie, bo zaledwie stą­
pił na ulice Kazimierza, przytrzymano go i to­
war odebrano. Nieraz i zbytnia ostrożność spro­
wadza nieszczęście!

Cifikawa trójka, o godzinie 10 wieczorem, 
w dniu wczorajszym na ulicy Józefińskiej, roz­
legł się krzyk: „Gwałtu reta!" towarzyszył krzy­
kowi śmiech głośny Kiedy krzyki ponowiły się. 
wybiegło sporo ludzi z domów i cóż zobaczyli ,J 
Trójkę hultajską, dobrzej podchmieloną. Dwóch 
.hę śmiało a jeden wrzeszczał: Gwałtu! Dla­
czego ? Oto dlatego, że ów jegomość, wołający 
ratunku i trzymający się' zaledwie na nogach, 
upuścił na ziemię kapelusz i żadną miarą pod­
nieść go nie mógł, bo ile razy sięgnął po ta­
kowy ręką, tyle zapadał w błoto.

Tak już by) niem umalowany, że nic dzi­
wnego. iż towarzysze pękali ze śmiechu za­
miast mu dopomodz. Nareszcie znalazł się ja­
kiś dobrodziej, kapelusz podniósł, osadził go 
silnie na głowie pijanego i tym sposobem zdo 
łał przywrócić spokój a ludziska naśiniawszy 
się li dali się w wybornym humorze na spo 
czynek. Go to czaffim wyprawia ta nieszczęsna 
wódzia !

TELEGRAMY
Dnln 25 m aren.

L w ów . Prezydent. Mocnnacki, postaw ił 
na posiedzeniu R ady miejskiej następujące 
w n iosk i:

R ada miejska uda się do JE. d p  Smolki 
z podziękow aniem  za jego dotychczasow e 
zaszczytne zastępstw o naszego grodu, umieści 
b iust m arm urow y Sm olki ku wiecznej p a ­
mięci w sali ratuszow ej, obejm ie opiekę nad 
kopcem  Unji lubelskiej

W nioski te przyjęto jednogłośnie.
W ie d e ń . Z arządca pocztowy w Oświęci­

miu, został m ianow any starszym  zarządcą 
pocztowym  w Stanisław ow ie.

U n d ap esy t W iec rum uński, zebrany w 
siedm iogrodzkiej Bystrzycy, oświadczył się 
przeciw  projektom  rządow ym  reform  ko- 
ścielno politycznych, w szczególności p rze­
ciw recepcji religji żydowskiej.

P ra g a  czesk a . Poseł Vaśaty w niósł p o ­
danie do Izby adwokackiej, w którym  u- 
prasza, aby go tym czasowo w ykreślono z 
listy obrońców . Yaśaty rezerw uje sobie p ra­
wo pow rotu  na  stanow isko, którego się 
zrzeka

M a r ja -T e r rs o p o l U padł wniosek, aby 
m iasto zsolidaryzow ało się z poi tyką wy­
znaniow ą rządu.

Cełowiee. Z m arł d r A dolf Tischhof, 
głośny |  w spółudziału  w rew olucji 1848 r. 
6 października był delegowany w raz z Sm ol­
ką celem u ra tow an ia  życia m inistrow i La- 
tourow i, s taran ia  jed n ak  okazały się próżne. 
T łum  dokonał dzieła zemsty. N iebaw em  
udaje  się do Galicji, jako lekarz ekspono- 
now any tam że dla akcji antycholerycznej. 
W późniejszych la lach  czynnym się okazał 
przy zaw ieraniu  „ugody" z M adjaram i. Ma­
rzył rów nież o ugodzie z Czecham i. Zm arł 
na zapalenie płuc.

P a r y ż  In terpelacja  Millevoye nie w zbu­
rzyła Izby, jak tego łatw o m ożna było się 
spodziew ać. Milleuoye opow iadał szczegó­
łow o całą „spraw ę panam ską". R erz bvł 
szpiegiem trójprzym ierza. -  W październi 
ku 1887 r. zjechał się z Bism arckiem , w 
1890 r. z Grispim. Mówca całą siłą p ię tnu ­
je  stosunek H erza z Clem enceau. — R ibot

uspraw ied liw ia się, iż H erza nie aresztow ał. 
W myśl ustaw  angielskich było to niemo 
znwe. Postępow anie sądow e angielskie nie 
je s t adm inistracyjne, ale kontradyktoryjne, 
akuzacyjne. Izńa uchw ala zw ykły porządek 
dzienny.

P a r y ż .  Ghallemel L acour został w ybra 
ny 17 głosam i przeciw  15 następcą R ena- 
na w Akadem ji paryskiej, 1 glos pad ł na 
Zolę.

P a ry ż . R oche i R o u /ie r  zbezcześcili mi- 
n isterjum , lżąc je  słow nie podczas pauzy 
w posiedzeniu Izby.

t a r y /  W niosek Cazenove de Pondives, 
dom agający się rozw iązania Izby, u pad ł 
3 r4  głosam i przeciw 200 głosom.

P a r y ż  R ad a  ministrów uchw aliła zapro­
sić jen era ła  D oddo’a do Faryża celem za- 
siągnięcia od zwycięzcy BaThauzina inform a- 
cyj, dotyczących kam panii Dahornejskiej.

M a d ry t. N astępcą Cervery m ianow any 
został przez królową regentkę adm irał 
P asąu ino .

LoiH iyn. W ic'ką burzę wywołało uw ol­
nienie po dwóch latach pizestępcy Foiey a, 
skazanego na la t 7 więzienia. Opinja p u ­
bliczna i głos Izby zw raca się tym razem  
w prost przeciw M orle /ow i.

Przejechali do Krakowa.
Dnia 24 marca

Grami Hotel. Al. Fanek z Hacinkowic. - J. br. 
Załuski z Warszawy J. h r Ostrowski z Żako 
pnnego. — 8 tan. Chłapowski z. Poznańskiego. - I1.. 
Sergter z Morankowic. — A. Jachim stal z Berlin;.. -  
R. Rosenthal. — 8. H all- Ą Wiednia. -  B Eiger 
z Wiednia.

Hotel Krakowski. T. ■surzeczyńska z Lubina.
Hotel „pod Różą". T. Majewski z Ameryiti. — C. 

W odziiuk. z Ameryki.
Horel Narodowy St. Nowakowski z Miechowa. — 

Wl Sklenarski ze Słomnik.
Hotel Polski. R. Godlewski z. Koimzye. — L Roz­

wadowski z Drohobycza. — A. Wegliński z Król. 
Pol.

Hotel Centralny. A. Franke z Wiennia. — L. pót- 
terek z .leszmanjwic.

Hotel Saski. O. Bokelberj, /, Hanoweru. — T. Zda­
nowski z Król. Pol. — Pr. Bocheński z Tuszowa.— 
J. byszewsza z Król Pol. Wl. Struszkiewicz z 
Niewiarowa. Al. hr. Noslitz z firnow a. — A. 
Jordan z Błonia Wickowie. — M. A. Roiisse! z P a­
ryża. St. Leszczyński z Waiszawy. — PL Weck- 
becker z Austrji -•  D. Maurousy z Wiednia.

Hotel Pollfcra. F r Baumgnrtner z Wiednia — T. 
Zapalski z  Żydowa — D. Przeworf ci ł  Warszawy — 
Wl. Medyński z Glucliowa. - Fr. Ulrich z Wie­
dnia.

Hotel Drezdeński. J . Górnlfl z Szwajcarii — .1. 
Linz z, Berlina - A. Sulimirski z Ohyrowa.

Kursa kmkowslr>.
Ź dnia 24 rr.rrca 1893 

Walni ij
Buble papierowe . . . .  za ,00 rubb 
Merai niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20- to frankówka z ł o t a .........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za i 00 złr. im. wart. oprocz Kuponu 

bieżącego.
4 '/2%  galic. Banku hipotecznego . .

7„ „ n n ■ •
5% . n » z 10%prem.
4y/CIn- galic. Iow k rtJ . ziem...............
47-j°/n galicyjskiego bemcu krajowego 
50/(, Tow. kred. geiu . Król. Pol. ser. V 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obhgucje
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

t leżącego).
4% gal. poż. kraj. koron......................
4%  galicyjskie pioplnacjjn^ . . . 
5% komun. gal. Banku kraj. 1. Kin.
5% „ „ U  Em.
4 ,/2°/n i-ozyczki srajow-j galicyjskiej . 
4n/o Listy likwid. Król. Pol. za r. 100

Lf.sg.
Miasta Krakowa . . . . . .

„ Stanisławowa.................................
Czerwonego krzyża austrjaekia . .

„ „ węgierskie . .
Wpg. budowj tumu (H»zylik..) . .

127 125
J )  10

9 53

'00
l o  80
109 75 
100 70 
100 30

ICO 50

95 50
96 7f

100 5<
101 25 
ICO —
98 50

23 50

18 50 
13 25 
7 80

128 25 
59 50 

9 05

101 —

101 00 
MO 75 
101 50 
Kil -

101 50

90 25 
(•7 50 

U 1 25 
101 75 
10L -  
99 50

25 50

19 25 
m  25

40

Lof-y iv ę</i er sicie go luwarzyshua, czerwone­
go krzyża. W dalszym cągu po 50 z.lr. wy­
grały: Ser. 2026 nr. 39, ser. 2 'S8 nr. 45, 
ser 2223 nr. 74. ser. 2342 nr. 26;'sc". 2391 
nr. 6 , ser 2457 nr. 15, ser. 2477 nr.- 94 
ser. 2494 nr. 50, ser. 2533 nr. 99, ser. 2565. 
nr. 56, ser, 2600 nr. 32, ser. 2649 nr. 41, 
ser. 2668 nr. 56, ser. 2692 nr. 48, ser 2738 
nr. 70, ser. 2780 nr. 89, ser. 3102 nr. 16, 
ser. 3261 nr. 20, ser. 3301 nr. 89, ser. 3310 
nr. 54, ser. 3345 nr. 7-6, ser. 3364 nr. 83, 
ser. 3550 nr. 22, ser. 3680 nr. 85, ser. 3734 
nr. 80, ser. 3884 nr. 7 ), ser. 3935 nr. 51, 
ser. 4107 nr. 28, ser. 4196 ni. 14, ser. 4201 
nr. 63, ser. 4210 nr. 5, ser. 4210 nr. 41, 
ser. 4589 nr. 78. ser 4608 nr. 38, ser. 4629 
nr. 5, ser. 4658 nr 49, 4690 nr. 23, ser. 
4752 nr. 66 , ser. 4832 nr. 21, ser. 4902 nr. 
8 , ser. 4957 nr. 24, ser. 5282 nr. 8 , ser. 5696 
nr. 4, ser. 5703 nr. 96, ser. 5765 nr. 23, 
ser. 5836 nr. 9, ser. 5846 nr. 51, ser. 5869 
nr. 99.

Z rynków towarowych.
W iedeń  dnia 24 marca.

P roduk ty  ro lne . Pszenica na j’esień 7.01di 7.58; 
na. wiosnę 7 50 do 7.49; na maj - czerwice 7.42 do 
7.39; źvto na wiosnę 6 49 do 6.4S; na m a j-c z e r­
wiec Gó2 do 6-50; kukurydza n! maj-czerwiec 
4.91 do 4-90; uwieś wiosnę 5.92 ćo 5.93; rzepak 
nr marzec l ‘i.30 do 12 45; owy r z e p a k d o  
Koniczyna bia.a 6u. do 83. — , za czerw mą 60.— 
„o 78. za 100 kilu, jęczmień 6 30 do 7.25, =-»ód
5.50 do 6.10.

M aku. Pszenna i .100 kg.) J5.05 do 16.05; Nr. I. 
14.90" .o 15.65; Nr II 14.G5 do ’5.40; olręby 3.85 
d ;  3.95; żytnia Nr. fj 11.85 do 12.85; U. 10.25 do 
lO.Sb, III 7.25 do 8.25, otręby 4.60 do 4.65.

Sp iry tus. Kontyngentowany 10.000 Itr. z dostawą 
naty-lirmasLową 14.40 do 14.30; na wiosnę 14.50 
do 15.— (ceny podnoszę się).

N a fta ; w osk i t. p. Olej rzepakowy z dostawą 
na,ycbm'astową loco Wiedeń 32.50 do 3 3 .- ; lniany 
o dostawą natychmiastową loco Wiedeń 33.— do 
34 25; nafta floridsdortsKiego lypu z natychmiastową 
dostawa_ 16.50 do 17.75; galicyjska Standard White 
marki Skrzyńskiego 17.ć ) dol7.75; Kaukazka (fium.)
18.50 do 18.75; amerykańska 19»5Q do 20.—; kauka- 
zka (trjest.) transito 18.50 do 18.75.

T ow ary  ko loo jalne.
Eam burg  dnia 24 marca.

Kaw za 100 Kg.: Bio zw ikła 79.— do S4.25; le­
psza 34.— do 87:— ; prima 88.— do 92.—.

Trjest dni" 24 marca.
Kawa za 100 kilogram.: Santos 112.— do P i -  ; 

Fai. Ayeragz 1 1 0 .--do l r 2 .— ; Ceylon pg. gatunku 
137.— do 153.— ; Jaw a zołta 135.— do IrO.—.

Praga dnia 24 marca.
Cukier na marzec lfe.27 do 18 -  ; na maj —.— 

do —• ; F.aCnada 37.— do 37.25.

POCIĄGI KOL3JCWE.
Z K rakow a odchodzą:

W kierunku L w ow a: 7-3 r.. 8 r., 10 3” r., 9-*0 w., 
10-65 w- _ w  kierunku W iednia 5-411 r., r.,
9,,s r., 3-6 pop;, 10 w. — >V kfflułiku W arszaw y 
5-łu r., 9-as r., 6-ul w. - -  W kierunku Suchej, No­
wego b a e z j i t. d. 8-S0 r., 5-5,) po poł., 7-ł v .— Do

W ieliczk i: 1 pop., do T a tu o w a : 5 pop
Do K rakow a p rzy ch o d zą ;

O l L wowk: 5 r., 6 10 r., 2-ss pop., S fljw ., 9-w w ,— 
Od W iednia: 6--b r., 9-”  r., 8-4ł v ., 10-“ w. Od
W arszaw y: r„ o pop. — Z G ranicy : 8 11 w.
8 *a w. — Gd Suchej, Uowego Sącza itd .: 0-5 r., 
I -16 pop — Z W ieliczki: 7-15 w., z T a rn o w a : 8-5:' r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
nodijemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która leż za odpowiedzialności nu 

przyjmuje).

NA W L K jfO C !
C U K I E R N I A

L. P L Ą S K O W S E IE J
K r a ’łó w  — u l S z p i ta ln a

(via-;l-vis nowego teairu).
Przy nadchodzących św iętach poleca wy 

loby cukinrnicze najlepsżej jakości, jako to: 
B a b y  polskie, podolsk ie, specjalne kijow­
skie, M azurki, P rzek ładance , Torty wszel­
kiego gatunku , wielki wybór c ia s t’ d ese ro ­
wych, Cukrów, C zekoladek, jakol.eż kwia 
tów do ubieran ia tortów , oraz baranków  
i jajek.

W szelkie obstalunki na prowincj wysyła 
się odw ro tną pocztą

L. Tlash-j-wsko

llllisszkatiie do wynajęcia
pod każdym w zględem  w ygodne, z w id o ­

k o m  i z sw ieżem  D ow ietizem :
Jeden pokój z kncluihi. — Trzy pokoje, 
kuchnia i przedpokój. — Cztery p o k o j e ,  
kuchnia i przedpokój każdego czasu do 

wynajęcia 249 9 10 
Ulica Krowoderska Nr. 19 w Krakowie.

Potrzeba na pierwszą hipotekę na 
dwie kamienice razem , dwupiątrowe

20.000 złr. w, a .
na 2"07]0

Bliższa wiadomość i: właściciela real­
ności ui Krowoderska 1. 19 w Krakowie.

Przy nadchodzących świętach
poieca 292 2 10

P T. Publiczności po zniżonej cenie
Z ak ład  arty s tyczno-fo tog raflozny

K. Żelechowskiego
K raków , P o d w ale  14, obok h o te lu  K rakow sk iego  

portrety na platynowym p a ­
pierze w jednym Zionie i akwa- 

rellowe (Nowość!).

K A W A
w woreczkach 4 ł/2 kg. netto łn n eo  du każde 

stacji pocztowej w K raju .

Cejlon p la n ta c y jn a  grubuziai. 4 ‘/j k g  9 95 
Ce.) len bolenoer. gruboziar. 4 '/„ kg. 9 00 
Cejlon angH sks gruboziar 4 7 a k g . 8-76 
P e r l e  $7a  Cejlon g ”uboziar. 4*/2 kg z’r 15 
M occa asabeKa najlepsza 4 ’/ s kg zlr. 9'10 
Menado Jaw a-zlota najlepsza 4*/2 kg. 9 96 
J a in c jk n  bardzo dobra 4 1/8 kg. zlr. 8 ct. 25 
Santos camplnos 4 :/2 ag. z/r. 7.25.

Rozsyła dom handlowy pod firmę

Antoni Suski, Rrak w.

Dr. Adam Bobilewicz
otworzył tse g g

K a N C iJ L A R J Ę  a d w o k a c k ą
w  K r a k o w i e

przy ulicy Grodzkiej Nr. 25.



I  u K J  E ki I» O L 1 K i

rl^utygodnik ilustrowany
od 1 stycznia 1893 znowu wyclioclzi po \ redakcją

Z ygm unta, S arneck iego .
Czasopismo l.o literacko artystyczne je s t nnjbogatszem  
w treść i ryciny, a zarazem  najtanszem  czasopismom 

obrazkowem  polskiem 
Drułuij(£5 obecnie bardzo in teresujące powieści, oraz 
cenne prace naukow e i literackie najznakom itszych a u ­

torów  naszych.
PRENUMERATA WYNOSI: 

rocznie 12 złr., półrocznie 6 z łr, kwartalnie a zlr.
Prenum erow ać najlepiej w prost w :

Administracji ,,Św iataF lorjańska 40 
w Krakowie.

P renum eratorow ie roczni i półroczni otrzymają 
w ciągu roku piękne prem je heliograw iuro we ji;!;; ] i p.

7 /  Perlili krakowskim
o d  1  I Ł w i e ^ n i E ,  \ j . r

Restauracja z wyszynkom, Bufet, 
Mleczarnia i Ću!fw*n!fl

razem Jub każde osobno do wyna.ęoia. Wia- 
163 donosu na miejscu w Zarządzie. 13 ?

Chrystus w Grobie
'm alow any na płótnie i na deskę naklejony, "Yu-i 
clm. duży 15 zlr., oraz m alow any olejno na p ap ie­

rze / sr> clm. za 5 złr. do nabycia
w specjalnym saladzie artyKuiow' tlewopyjaych, obrazów

i książek do nabożfiiistwu 105 o -O

K a z i m i e r z a  Z a j ą c z k o w s k i e g o
pod ,,Aniołom, Plac Marjacki 8, w Krakowie.

Najczystszy spirytus, najlepszą 
wódkę żytnią, najlepszą starkę, 

rosolisy, likiery, rumy i t. p.
poleca o. k nprz.

r a f i n e r j a .  s p i r y t u L S - i i  
Fabryka rumu,  likierów i octu

J t i l j u s z a  ^ i k o l a e c h a
W  E  L W  O W  I  E. 2009

Istniejący oa r. 1874 w Krakowie

MAGAZYN M E B L I
W i e l k i  w y b ó r .  C e n y  p rz y s tę p n e .

L E O N A  W S Ę G f O f l K G W S K l d f b
W  K R A K  u  W I E ,  

przy ulicy Floijańskiej, 1,28, dom JO, Księcia Lubomirskiego,
Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, la- 

picerslticn, oraz tapetowania pokojów.

NA JN O W SZ E ZURNA LE.
pozostajęRęcząc za gustowne i sumienne wykonanie, 

z wysokim szacunkiem

L e o n  W ie ( ‘zovT 'ow s1 \ k

Pierwsza parowy

AMERYKANKI MŁYN
do łości i jdwozów A l m m

założony w roku 1831
w  K l i m k ó w c e ,  p . R y m a n ó w .

Fabryka zbutiovrana według najnowszych wymogów te­
chnicznych, zaopatrzona w najnowsze patentowane aga! 
raty, maszyny etc., latoratorjum chemiczne; — ośw e- 

tlona elektrycznie
W yrabia w sze^ ie  gatunki naw ozów  fabrycznych, t. j. 
m ąkę kościaną su row ą, parzoną i zapraw ianą kwasem 
siarkowym, nadfosforauy, inąkę rogow ą z fosforytów, 
żwili T hom asa etc., jakoież tłuszcze, oieje i inne arty ­

kuły w zakres przedsiębiorstw a w chodzące.

Worki i ploraby z m arką ochronną 3f c i firm ą SI. 
Ostaszewski, Klim kówka, p. Rym anów.

Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na wła 
snych polach, można cgladać w różnych po-ach roku. 
Na donoszących c przybyciu konie będą oczekiwać na 

stacji Rymanów,
CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I OPł.AfNIE.

Na wszelkie zapytan ia odpow iada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Ml|mkóMi.
poczta, stacja kolejowa t telegraficzna Rymanów.

l ą s u a p ^ a j a  R O H  ‘Z  ‘I B o g n  ‘3 i M 0 ) I V U ) t  m

j . j r i  c  a  h
■opizin £ o e p  zoą£j&. p n a iM

y y i o ł B M t f jiy, ! i l r z i j a i ą  A u z a / L r ą ą j  p u - M S
01 OT ?,ZZ p souzopąn j 'x  d  c o a p j

I T JŁ g f f lM S  i ó Y Z f l O l I J d Y K  Y K

UKOS HESSEl i Spółka
Fabryka farb i główne biuro w Aussig.

miejsce założenia: JsBHCHAU koło L IP S K A .
I T  i l i e :  WIEDEŃ III, Heupt.strasse fir. 88. BU­

DA PESZT, Nemet uteza Nr. 10. 2ia 0 10 
filja  w KRAKOWIE, ul. Zielona Nr. 7.

Y I L L A N Y E R
prawdziwe, uaturalne wiLa z gór, stare, wytrawne, białe i czer 
wnne, wina stołowe ii 22, sa i 20 c t ;  wyborne desertowe a 10, 
ż!C, -10 cOJ i wyżej za litr. Wyborowe gabinetowe, Samororlner. 
wó lki, śliwowicę i wiliański Cognac wysyła na próbę w be­
czułkach o o - o r  li- ^aradische Kellerei

sio powro- 
" 276 u 6

trowycli za gotówkę 
Besitzung in Villany (Ungarn). Beczułki przyjmuje 
tnie po tej samej cenie franco.
B iB g iW I t IW ESa— — — — —

Uzyska w szy koLcesję na 
dalsze prowadzenie po ś. p. 
Anieli Dembowskiej, od lat 
kilkunastu w KRmKOWIE 
i: tnir jąnego, za szczytu ie zn a- 
nego Diura umieszczeń nau­
czycieli, guwernantek, bon 
etc, ul Franciszkańska I, 
na dole, uwiadai^am ni- 
niejszem. iż prowadzić będę 
rzeczone biuro w dotych 
czasowym lokalu, pod tymi 
sairyiri jak dotąd waran 
kami 175 s 8

Hf NRYyA TEISSEYRE
■

Z ió łk a  p ie r s io w e
D r  9 e e b t . r g e r a .

Jedyny środek przecie choro­
bom płacowym, mianowicie: u- 
porćzywym kat irom, Kaszlowi, 
zapałenlr I oardła, chryncŁ, za 
flrgmienu i t. p rę*£»,rŁ: .e» t- 
2 0  o t . ,  za st smpel 1 opako 
waaie o 10 ct w lę t’]. Do na 
byeia wantece .podztotągiową‘ 

Leona Rosnera w Krakowie.
1107 35 40

RESTfflgUCJA

T U R L 3 R 8 K 1 3 6 0
w Krakowie

s DOtslu „pod ROZĄ" 
OMad za 1 złr.

Sobo ta  d. 25  M a rc a .
Grzybowa-
Gonsommś Printanier. 
Rosół 7. ryZem.

Jaja  frites sos tomates. 
Paszteciki krokiety. ,
Szt. mięsa, sos Kaparowy.

Wołowa z rożna.
-  f Barania duszona z buraczk. 
Ł j Karp po polsku.

Makaron wypiek, z powidi. 
Cremme A la imperial.

I Galaretka

*rZ=lK

, ; o ‘ m  i  a
DOM KOMIr OWY WE LWOWIE

Jagiellonek? I. fi — Telefon Nr. 480 
przeprowadza srrzedaże i kupna dóbr 
i lasów, wyrftbi.i pożyczki hipoteczne 
wszelkieg rodzaju, przyjmuje zastępstwa 
ptoduw zibmi i artykułów fabrycznych

Fabryczny skiad korków
w najrczniaitRzyeli grubośoiaeli po cenaeii możliwi naj- 

• tańszych ma na składzie i poleca
Eandsl fiS J. K 0 8 Z  w K r a k o w ie ,

ulire. Utrcćizlła 255 5 u

3 U . K Ó Wi /J-lL,.

Cytorji, kawy | kawjt ligowej
w Rakowicach pod Krakowem

nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi c. k. mi­
nisterstwa handlu i rolnictwa

♦♦
*;

♦

\ VYyrrbia z produktu surowego własnej p lart -r 
{  wszehrie gatucki Cykorji sztucznej i kr,wy, od zer
♦ rza jąae  się bogactwem  ezęsei pożyw njfh , ruos:)*'

'ORkiMjałym smcl-b-irn j
A.

Fabryka poleca przeaewszysfkie.n:
Surogat K a w y  w  pudełkach,
S u r o g a t  K a w y  w  s z k l a n k a c h .
Kaw ę śrutową francuska Rozraanita.Z Cykorję krakowską gorzką, 

j  Kawe figową.
Cykorjową Kaw ę perłową (Nowość) 
Kawę krakowską w  skrzyneczkach w y -

y;.)-
Zalecając \,yroby mojej fabryki, przewyższające za­

letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
. niepionną nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, które 

J  otaczają zawsze i wszędzie swetn życzliwem poparciem ^
♦  przemysł krajowy, zechcą i tu być pomocnemi w po- ♦  
{  pieraniu i rozpowszechnieniu wytworów moich. ♦
t  y jo  n n b y o i a  w e  w s z y s t k i c h  h u n d l a e h .

borowa.
r-y R ryi

I

jtustĘK Odznaczony medalem parrSiwawym c. k. Ministerstwa handiu za okna 
kościelne na wystawh w PrŁemyśtu 1872 r i Medalem srebrnym na 

)!) wystawie krajowej w Krakowie IP82 reku

P I E R W S Z Y  K R A J O W Y
' Z A K Ł A D  S Z K L A R S K I  W  K R A K O W I E  

za ło żo n y  w K rakow ie  1864 roku

T i l D O R i  Z A J D Z I K 0W S 3U E G 0
przy ulicy św. Jana, Nr. 17, na parterze

|  Poleca Szan. P  I .  Publiczności swój zaL lk d  a r ty s ty c z n o  s z k la r s k i  o k ie n  ko-
y  ś e i c l l i y c h ,  z których tc ro ót posiada ch lu b n e  św ic ie - 'v i  z 28-tu lat,.

m Po.Iejiuu c s ię  r o b ó t  szk la rsk i*  h , i a ’ni»!o: O k ie n  k o ś c i e l n y c h  z e  a 2ik ła  c z y s t e g o ,  k o lo r o w e g o  i k a -  
' '  t e d r a ln e g o ,  o r a z  n a  ią d a n io  m a lo w a n ia  w  d e s e ó  n a  s z k le  ( w i t r a ż e . )  P r z e r a b ia  s t a r o ś w ie c k io  

w it r a ż e .  P o d e j m u j e  s i ę  o s z k le n ia  p o j e d y n c z y c h  o k ie n  i w ię k s z y c h  b u d o w li .  D o s t a r c z a  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  s z y b  lu s t r o w y c h  i  ź w ie r c ia d e l  a n a j p ie r w s z y c h  f a b r y k  k r a j o w y c h  i z a g r a n ic z n y c h .  
U b ie r a  ź e r a n d o le  i  d o s ta r c z a  d o  t y c h ż e  w s z e lk ic h  p r z y b o r o w . O p r a w ia  o b r a z y  i  t ,  p . ,  jak  r ó ­

w n ie ż  p r z y jm u je  w s  y s t k ie  r o b o t y  w  z a k r e s  s z k la r s t w a  w c h o d z ą c e ,

oraz Zastępcę słynnej Firmy w Europie Neuheaser t o  Jele i S-ki w Inn-stFnckD
t. j .  hnty s^kła katfilr.iinego i tyrolskicg ,, malowania na s' kle, j-.*s:.> znauych fabrykantów roli i

o kii n tośrielryrh itd.

BLA CHORYCH 
i rekonwalescentów

poleca swoje

stare kuracyjne wina
 j czycte i i.aturalne, j'ak tokaj,

' maślacz w bntelkacb po zlr. i-50, 
" ' 2. 3, 4, 5, 6, 7 i 12. Zamówienia

s

m

ęt a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku i89l-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo-̂
Jeyo składu 5 %  poniżej uen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzyirywanego od fabrykantów rabatu Że tak jest rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy juftu zniesie-  ̂

nla się y.p.-ost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto ren-'
nlk"w i książek rachunkowych, kture wszystkim 

b )  Częścią reszty, która mi e  
batu, opłacam wszystKie ko 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c)  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
f zariym m-; ad-esem isprze- 
warunkacii, na których 
zyozne znajdujące się 
żdy więc iaki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa

1 sztowałby 43C złr.
* : O

1
odstawiam aż do Tar- 
szyslide nowe, nawet 

muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim skła-

całą gotowością pokazuję. — 
pozostaje od fabrycznego ra- 

»zta przewozu cianego narzę- 
ki aż do miejsca przezna- 

syłam fortepiany i pia- 
bryki wp-ost pod wska-' 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu-1 
na moim składzie; ka 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n p do Tarnowaj ko-1 

sprzedaję za złr. 380 
nrwa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 
(a więc za fortepiany 

złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 

dzie, a,bo w jakiejkolwiek 
. otwem) przyjmuję napaw-ót

uskutecznia odw rotrą pocztą, naj­
mniejsza przesyłka 2 butelki.

Skład win Jana Baumana
w  I B o c V iy >  *.

Do sprzedania zaraz

KAI1EH ICA lOROWAHA
I-pięorowa, w środku miasta po- 
iożuua, mieszcząca w sobie 35 
ubikacyj mieszkalnych, oraz ho­
tel, restaurację i jBuyną cukiernię 
na caiy powiaf Wygody wszel­
kie, inwentarz żnaczny, wraz 
z zapasami win rozmaitego ro­
dzaj u. Interes dobry, okolica oży­
wiona, stacja kolejowa w miej­
scu. Dług hipoteczny, łagodne 
warunki kupna.

Interesowani zgłaszać się mają 
pod adr. H. Z. H I. 453. iio 
Adrnin. K urjera Pol.^ w Kra­
kowie. 2VS 2 i

TYLKO pr.AWOZIWE
granaty w oprawa, 

airetysty, raoMawity Ud.
W zory z w y s ta w y  w Pradze 1

Ferdynand flofinann,
Lraliów, ul. Grodzka. 2L

fabryce za moim pośredni- otwem) przyjmuję napaw-ót /
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- /  

żąda w nrzeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina ’4 
.ia raty (cncciaźby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówKę. g )  Narzędzia mrzycziie uży- 
v wenc wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

v  fortepianów i pianin wstawionych u mnia w komis 
puśredniczę zupełnie bezinłere- 

80I7Bie. S

W l O S N i i .
D r z o M k a  o w o c o t t o

wysokopienoe, silne w koronach, 
/, d ibremi korzeninmi Ja t lonie, 
Grusz Sliwk 5 letnie 50 cent. 
1 st. Węgierki 45 cent., Czere­
śnie, V'iśnic 0 let. 00 cent., 
Agrest, Pożeczki wysoko-pienne 
75 ceni,, krzewiaste, Aurest, Pł - 
żeczki czerwone białe, czarne 
25 cent. Maliny miesięczne 12 st. 

zlr. 1.
l iw in f y  z im o - trw a fc . 

Goździk trawnikowy, różowy na 
obwódki, Primula Auricnla, S.ji ił 
ki ogniste K.irlowe peine. Orlik 
Kanaryjski Campanule piramidaĘ 
ne, Stokrotki białe, pąsowe, ró­

żowe, Digitalis i t. p.
K w ia ty  d w u - le tn ie .

Bratki piękn® aolory Campanule. 
Niezapominajki, Goździki u«rodo- 
u i t. p Kfi2EV'Y OZDOBNE. 

Tliuje, Głogi i t. p.
Wszystko po możliwie niskich 
cenach — Pioszę o wczesne zs- 
inówieuia i dokładny adres. W y­
syła za zaliczką Zarząd ogroaóy 

w Olsz) p. Kraków.
211 I 6 E. UKLAŃSKI

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

Kraków, ania 24 marca.
W aluty.

I lu b lo  ro sy js k ie  p a p ie ro w e  za T .l  . . . .
Marki niomieckie zu 100 ......................................
20to f r tu ik ó w k a   ..............................................
D u k a ty  c e s a r s k i e ........................................................
Kuble s r e b r n e .................................................   .

P a p i e r y  w a r t u ś c i o w e .

L is ty  zastaw ne  
m  100 zll". im. wurL. oprur-r. kuponu bież.

Iy.,% listy  zadławi; gal. banko lup...................
IsaiyJj „ r, n n n

SjjJ? n • . . f e M l ’1-0"1-
l is ty f / .a ś t | g a l. Luw. k ro d .- /.ie in s . nieoler 

4-% .  .  r  .  .  n 4 1 1 .
1% „ « n .  BO 1. .

4Vr°/oH » I •
lia ty  ffiastiiwno (fal. b a n k u  k i.i |o u -. . . 

„o," l is ty  i a k łu d n  k ra  ' z iu m sk . w < k w ,d . . 
l is ty  z a sL  to w . k re i l iM o m sk . K ro i. Polnie. 
•Ser. V. 7.a 100 ru b li im . w a r t . ,  op iucr. 
k u p m iu  b ioż. «' rn b lą jjli i k o p ......................

Obligacje
(r.a 100 z lr . im . w a r t.  p ró cz  k u p o n u  b iez .)  

0 %  U a liey jsk it ,b li(fac je  in iio in n iz a r j ja o  
4;v0  ̂ _ p rf . |i in a ry j  ne  . . .

rjYo 01> h . k u n n u i j  (fal. b a n k u  k r i i l^ l .  eu l. .
- l  ,  . H. . •

4° 01 I ^  i o i  azki 11.,]n\vtri -ń-ó.......................
4 W .  »
«% -  „ . I l ...................
4°/o 1 ia t\ l ik w id a c y jn a  K ró le s tw a  p o lsk ie -  

t b /a  llJ0 rubli im iennej .warLości oprócz 
kupunu bieżącego w rublach i kop. . .

Akcje
(za .sztukę oprócz kuponu bieżącego). 

Akcyo (pdl.t^jKkiogu banki l i ip o tf f lB g o  . . 
” Karula L udw ika.............................
a r Lw ow 'sko-C zerni,)\v iea'-.iej

L o s y .

Losy  m ia s la  K rak o w a  . . . .
,  „ S l.u n slaw -ow -a...................
„ r.zerw om -po k m -’ża a u s l r .............................

n s .  węgiorakie . .
„ ,, .  włoskie . .
,  węg. Ludowy tomu (Bazylika) .

p ła c ą

iłr . cL

żądają 
c t.zlr.

127 — 
59 — 
9 55 
5 55 
l 30

100 -  

100 80 
109 6u 

97 25 
96 — 
96 -  

lOL 60 
iiiO 
100 50

100 50

129 -  
59 50 

9 65 
5U5 
1 40

101  -  

101 50 
l i  0  6 0

101 40 
101 -

101 50

101 50

Gannik lwowskiej Izby handlowej.
Lwów, dnia 23 marca.

pteoą
z ir .  c t.

A kcye  gn lic . b a n k u  l i i p o t e c z n o g o ...................
5 %  lis ty  b an k u  h i p o t e c z i i e g o ............................
5% n w * z 10% preni.jii .
• W /o -  h -  .......................
4-Va%  l is ty  gsilic. b a n k u  k r a j ....................   .
•1% lirily  {fal. to w ar/., k r e d y t ,  z ie in sk . \ I I. . 

W / o n » „

4" a  ” ” ” . ” 5U 1: 1Gal. o b lig a c jo  i u t l e n iu i z u c y jn c ............................
G ul. o b lig a c je  p r o p i u a c y j t i e ................................
4V„%  o b lig a c je  p o ży czk i k ra jo w e j g a l. . , .

96 60 97 40

101 5U 102 50
95 50 92 40

1 0 0 - 1 0 1 -
104 — -----

98 50 99 50

355 —
210 50 221 50
2 6 0 - 202 50

24 - 2 5 -
1 8  L 19 —
1 3  — 14
13 50 14  50

8  - 9 80

Kurs giełdy warszawskiej,
Warszawa, dnia 23 rca.

6 %  lis ty  jsast. tow . k ro d . s e r , I ........................
r>% , " , „ . . 11 <1
(»/„ „ l ik w id a c y jn e  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  ,

„ / a s t  m n w ta  W a rsz a w y  s e r .  1 . .
&%, „ „ -  » ” V ■ ■

Kurs yiełdy wiedeńskiej,
Wiedeń, dnin 23 marca.

Renty.
•‘"/io% re i i ta  p a p i e r o w a .........................................-
:i2/i(,%  Tt s r e b r n a   .......................
4 %  „ z ło ta  a i i s t r j u c k u ............................
d%  n papierowa auslrjucka . . . . •
4 %  v z ło ta  w ę g i e r s k a ............................. ....
£*% r, p a p ie ro w u  w ę g ie rsk u  . . . . .

Obligacje.
iP/o o b lig a c jo  iiid e m n iz a e y jn e  g a lic y jsk ie  . 
\ %  „ „ w o g ie rsk ie
4Vu% o i-lig iit je  p o ży czk i k ru j. g a lie . . . . .
4®/o n it n ił ’ * *

Listy zastawne.
8 %  L is ty  d łu ż n e  p re n i. u u s tr .  to w . k re d . IS^-O

3°/o n it n n
5 %  l is ty  z a s t .  gul b a n k u  lup
4 't f /ó  ” n n n n . . . . . .
6 %  l i s ty . ‘/rUkl. k re d . z ie m . w  K rak . w lijcw. 
4 %  l is ty  z u s t.  gu l. Io w . k re d . z ie in sk . 41 1. .

W/5i » n . „ n
4% n n , . n , t.
W / o  l is ty  z a s t .  gul. b a n k u  k ra jo w e g o ' 

n „ u u s tro -w ę g , b a n k u  . .

4#/o  . » ' n ,  n • *
4 %  l is ty  diuine p re m . w ęg , banku h ip .

UybJ) 
10% prem.

żądają
z lr .  c t.

355 — ___
100 80 101 50
109 70 ___
iu0 — 100 70
100 30 101 -
96 50 — .—

100 90 101 60
96 50 ---
96 70 97 40

100 30 ---

rub. k. rub. k.

101 10-- 101 —-- 98 85--- 102 75
109 40

złr. ct. złr. ct.

97 75 97 95
97 40 97 60

116 10 116 30
100 65 100 85
113 60 113 80
100 „0 10‘ 7u

105 75 "
9440 95 40
99 75 100 50
92 35 92 70

112 50 113 50
J09 70 110 25
aos-V5 109 30

99-80 1O0 6O
ioi50 1 0 2 -
94 5 0 9 3  —

110 70 101 4C
94 - 95 —
99 8U 99 50

10)70 101 50
99 70 100 20

126 2o 126 7-5

P r i o r y t e t y .

4 %  p r io ry te ty  k o le i p ó łu . F e rd y n a n d a  . .  . 
4<y0 „ „ K o szy ce -B u g iiin iłi . . .
4o/u fl n L w o w .-G zern . o p o d a l.  .
4 %  „ ? n ieo p o d .
L%  „  „  p o łu d n io w e j ........................
-1% „ 9 w ę g ie r. '-k o -g a licy jsk ie j .

A k c j e .
A k c je  a n g lo - i iu s t r .  b a n k u .......................1-0 z łr.

„ w ie d e ń sk , b a n k u  zw iązk ó w . . iO J „
„ a u s t r .  z a k ła d u  k r e d y t ,  z iem . tiO n 
„ a u s tr .  z a k . k r  d la  b a n d , i p rzm . 100 9 

w ęg . b a n k u  k re d y to w e g o  . 20j) „ 
„  g u lic . b a n k u  liip o te c z iie g o  . sOU n
„ a u s t r .  b a n k u  d la  k ra jó w  k u r . ^00 „
„ a u s tro -w ę g .  b a n k  ...................... oOO „
n U n io n  b a ń  k u ................................u  yoo „

A kcje  k o le i A l b r e c h t a ................................ £01) „
B „ Alfol.da.................................£0:i n
„ „ p ó łn o c n e j  F e rd y n a n d a  1050 „
„ „ K a ro la  L u d w ik a  . . .
„ „ K o szy ce  B o g u m iu  . .
B „ L w ow sko-C zern iow io i-k .
n „ p a ń s t w o w e j ....................
„ „ p o ł u d n i o w e j ...................
„ „ w e g ie rs k o -g a lic y j-k ie j  -
„ „ w yg . p ó h i.-w sc h o u iim j

A kcje  g ó rn ic z e  A lp in e  łllo iila n  . .
„ tu re c k ie g o  to w arz . ty lo n io w . .

Losy.
Lo.-.y luuisIwnwL* z  r .  IS54 p o  -‘ó O ^ IW

„ 1SG0 n óOi ,
1800 .  l " n ,

J S n  » ' n 100 ”
\  n w ęg . p r e m .  7,r. 1870 „ 100 „

n r e g u ł .  C i s y ...........................
* a u s l r .  r e g u ł .  D u n a ju  . . . .  *
„ m ia s tu  óYtednia z r .  LS74 . . -
„ s e rb sk io  100 f r a n k o w e ....................
B t u r e c k ie ........................................  * '

we.g. b u d o w y  tu m u  (B uzyldm ) .
B k red y to w e  7. r . 1 8 5 S .........................

m ia s ta  K ra k o w a  .  .......................
” czerw o n eg o  k rzy ż a  a u s tr ju c k io

„ n w ę g ie rsk ie  .

n R u d o l f a ....................................................
„ m ia s ta  S t a n i s ł a w o w a ....................

Waluty.
D u k a ty  c e sa rs k ie  . * ................................
20  .............................................
F u n ty  s z te r lin g i  a n g i e l s k i e ...................
ila r ic i n i e m i e c k i e ........................   • • • •
Rublt* p a p ie ro w e  . . . •  ...................

płacą

•i: u „

r- n:> « 
-OJ „
auo ,  
200 „ 
ao , 
201) a 
100 ’B 
200 Ir.

złr. ut.
99~Ł 
94 25 
S5 — 
9 150 

1;K — 
94 40

149 25 
113 75 
364 — 
312 75 
358 25 
340 — 
224 10 
983 -  
237 -  

93 75 
2u0 25 

2800 -  
217 — 
182 25 
244 — 
293 50 
97 25 

199 50 
197 — 

66 50 
172 25

141 —
:4 4 20 
155 50 
1.85 50 
144 75 
’ 37 50 
122 75 
161 75 
38 — 
44 70 

7 /O 
189 75 
23 — 
19 50 
12 30 
23 50

5 67 
9 58 

V. 95 
59 — 

123 50

R ą d a j ą  
T i r .  _et.

A oo-
95 25 
85 50 
95 — 

150 — 
95 -

149 75 
114 75 
364 50 
313 25 
358 75

224 60 
987 — 
237 50 
£4 5u 

200 50 
28u2 — 
217 50 
183 50 
245 — 
294 50 
97 75 

200  -  

1C" 30 
66 90 

17 2 75

141 50
144 50 
155 75 
186 5C
145 25 
198 50 
123 50 
162 50
38 10 

5 90 
8 20 

190 75
23 50 
i9h0 
13 25
24 50

5 69 
9 05 

12 -  
59 40 

124 75

C. k. austrjackie koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
■ w a ż n y  o d  1  m a j a  I 8 i > 2  v .  (C zas ś ro d k o w o e u ro p e js k i) .  

O d j a z d  z  K r a k o w a  l u b  z  P o d g ó r z a .

t , . ( do P o d w o ło czy sk  m a  p o łąc z e n ie  w R zeszo w ie
K ra k o w a  ) f| 0 J a s ła  i Kowe*-o Z ag ó rzu , a  w  R r / rm y -  
1 o tig .- ł  l .y  g,i.| ą 0  C h y ru w u  i N o w e g o  Z a g ó rza , (p o sp .)

-7 03 ra n o  z  
7 11 „ z

10'30 pop.zKraki 
10-40 .  z P o d

’ do L w o w a  m u p o łą c z e ń , w T a rn o w ie  d o  S tró ż  
i N. Z ag ó rza , w  D ęb icy  d o  R o z w ad o w a  i 

S '00  ran o ,z  K ra k o w a  I A u d b rzez ia . O d dfi c z e rw ca  d o  i o  w rz e ś n ia
kiO „ z P o d g .-P ł  \ m a  tak ż e  p o łą c z  do  O rło w a p rz e z  T a rn ó w

i b e z z m ia n y  w agon , d o  M szan y  d o ln e j  (R a b ­
k i, Z a k o p a n e g o )  p rz e z  P o d g .-P ła s z .  (o so b .)

( do P ofiw ołoczysk  m a p o łąc z e n ie  w_ T a rn o w ie  
rak o w a  J  do O rło w a  i  K o szy c , w R zeszo w ie  do  J a s ła
5d g .-f  ł .4  i K. Z ag ó rza , w  P rz e m y ś lu  do  C h y ro w a , 

\  S t ry ja  i S ta n is ła w o w a , (o so b .)
0-JO w iecz. z  K ra k o w a /  do S u czaw y  p rzo z  Lwów m a  p o łąc z e n ie  w 
l)-£8 „ z P o d . - P J , \  R zeszo w ie  d o  J a s ła  i A. Zagórza*  (p o sp .)

I
do P o d w o ło czy sk  m a p o łąc z , w D ęb icy  do  R o­

z w a d o w a  i N u d b rzez ia , w J a ro s ła w iu  do R aw y  
ru śk itij , S o k a la  i B e łż ca , w  P rz e m y ś lu  do 
C h y ru w a , S ta n is ła w o w a  i S try ja . O d 1 lip c a  
d o  HI słi-rp  m a w T a rn o w ie  p o łą i z. d o  O rło ­
w a. ( o s a d  )

5 -50 p o p . z K rak o w a  /  do T a rn o w a  m a p o łą c z e n ie  w P o d g ó rz u -P ła -  
G‘00 n z P o d g . - P L \  -zo w ie  d o  Ż y w ca , (o so b .)  .

C rolosŁ)
,. , ( do H u s ia ty n a  p rze z  S u c h ą ,  N ow y Sącz . N

S oO r a n o  z K rak o w a  /  :igu rz . m a p o łąc z e n ie  w K ą lw a rj. -m W a -
" Z o  ! dow ie i C ie lsk a , w  S u c h y  rl„ Zyw,-.i . /.waV-

9 OJ „ z p d g .- i  ł . l  J o n ia ,  w  N. Sacv.il do  G rim '-a  i K oszyc.
9 '1 d n z 1 od .p rzsL  u, '/a g ó rz a u a c h  do  G orlic , (m ie sz .)

7 '05  w iecz. z  K ra k o w a /  do Chyro w a  p rze z  S u c h a , N ow y Sącz. N . / .a -  
7 20  n ze  Z w ie rz . I g ó rz . m.i p o łąc z e n ia  w K a lw arji do  W ado-
7-25 „ z P o d g .-P ł .  |  w ic. u A a^órz.m ncb  do  G o rlic , w J a ś le  do
7‘Hl n z P o d .p r z s tA  R zeszow a, ( tn ie sz .)
4-iO ra n o  z K rak ó w

do Oświocima (miesz.)
4--55 „ ze Z w ie rz , 
o b i)  „ P o d g .-P ł .
5 '0 h  „ P o d g .p rz s t .
2 15 p o p . z  K rak o w a 
2-30 „ ze  Z w ierz .
2*34- „ z P o d g .-P ł  
2-40 ,  P o d g .p rz s t .,  
o '50  p o p . z  K rakow a |
6-05 „ z P o d g .-P ł .  > d o  Ź yw oa (o so b .)  
fi-11 n z P o d .p rż s t . J  
S '00 ra n o  z  K rakow a 
8 ‘1S -  z P o d g .-
8-19 n P o d .

[ rak o w a  (  do C habów ki (Z a k o p an e g o ) , R a b k i i Ms: 
o d g .-P ł .  < d o ln e j .  K u rsu je  ty lk o  od  25 c z e rw c a  c 
d .p r z s t .  w rz e ś n ia , ( p o sp ie s z n y )

zanv
In lo

ł '5 0  r a n o  1 
n ui) _ K

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza.
z P o d w ołoozysk  m a  p o łą c z e n ie  w  P rzem y ślu  

R zeszo w ie  od  J a s i a ,_ w 
31 s ie r p n ia  t- Ko-

( z  P o d w ołoozysk  m a  p a lą c ; 
o d g .-P ł ,  I od N. Z a g ó rz a ,  w  R zes;
rak ó w  j T a rn o w ie  od  I l ip c a  do

(  sz y c  i O rło w u , (o so b .)

r a k ó w  ^  }  z S u c z a w V PrZ8Z Lw ów . (
/  zo L w cw a m a  p o łą c z e n ie  

2*15 p o p . P o d g .-P ł .  I A• Z a g ó rza , w  R zeszow ii
2*25 „ K ruków  ( b icy  o d  R o z w ad o w a  i Nai

(  w ie  o d  O rło w a  i M szany

U-12 ra n o  P o ^ & ^ L  z S u czaw y  p rz s z  Lw ów . (p o sp .)

L w cw a m a  p o łą c z e n ie  w  P rz em y ś lu  od 
iwie od J a s ła ,  w Dę* 
N ad b rzez ią , w T a rn o  

d o ln e j ,  (o so b  )

S '09 w iec/.. Podg, 
8*20 - K rak ó w

9 ‘3 lw n o c y  P o d g .-P ł .  
9-42 K ruków

(  z  P c d w o ło c z y sk  m a  p o łąc z , w  P rzem y ślu  od

J.-FI.I "l "”: ".......S lu n is ła w o w a , S t ry ju  i S . Z ag ó rza , w  Pud 
< g ó rz u -P ła sz o w ie  o d  25 czerw ca  do  15 wi /.e-
I s n ia  7. -Mszany d o ln e j ,  R a b k i, C habów ki iZa-
(  k o p a n e g o ) bez z m ia n y  w agonów , (o so b .)  

z P o d w o ło czy sk  m a  p o łącz , w  P rz e m y s łu  od 
H u s ia ty n a ,  S ta n is ła w o w a . S tryjai p rze z  U iy -  
rów . w Ja ro s łu w iu  od B e łż ca , Sokal.i i łm -  
wv ru sk ie j,  w  R zeszo w ie  o d  J u s ła .  w D ębicy  
od R o zw ad o w a  i N udbrzez ia , w  T a rn aw ie  
od K oszyc, O rło w a i N. Z ag ó rza , (p o sp .)  

B i  r a n o  /  z T a r n rw a  .ą a  »• P o tlg ó rz n -P la sz o w ie  p o lą-
s"óa: ,  K rak ó w  1 jR /.e n ie  od  Ż y w ca , (o so b .)

7 '5S  ra n o  P o d g  
S I S  _ Kr u k ó wm

z  W JeliozkI m a  po łącz , w B ie rzan o w ie  do  Lwo­
w a. a w P o d g ó rz u -P łą s z o w ie  d o  M«/.anY

7-00 w lecz. P o d g .-P ł .  f  2 
7 1 5  -  K rak ó w  \

d o ln e j od 25 c z erw ca  do 15 w rześ . (m iosz.) 
W ieliozkl m a p o łąc z , w  P o d g ó rz u -P ła szo w ie
do  S u c łiy , N. S ą c z a  i N. Z ag ó rza , (m iosz.)

. . .  , ( z  H u s ia ty n a  p rz e z  C liy ró w , N ow y Z agórz.
o-4 0 ru n o  r o d g .  p rz s t .  j N aw y  S ącz , S u c h ą ,  m a  p o łąc z , w  Ja ś le  od 
5 jU  n P o d g --I  i .  J R zeszo w a , w Z a g ó rz a n a c h  z  G o r l ic . w N.
 ̂(O " K rak ó w  I f?:iczu  z  O rłow si i K o szy c  w  czasie  od 1

5-49 pop- P o d g . p rz s t .
H'55 ,  P o d g .-P ł .
4*00 n Z w ie rzy n .
4-15 „ Kraków

l ip c a  d o  31 s ie rp iy ia . (m ie sz .)  
f z  H u s ia ty n a  p rz e z  S t r y j ,  N. Z ag ó rz , N. Sącz,

S u c h ą ,  m a p o łą c z , w Ja ś le  od R zeszow a,
. w Z a g ó rz a n a c h " z  G o rlic , w N. S ą c z u  r. J r-
I Io w a , w S ucIiy  od Z w a rd o n ia  i Zywc.u, «
t  K a lw arji o d  B ie lsk a  i W adow ic. (m l0Sz *J'

10' 121'a n o P o d .  p rz s t ,  
10-18 „ P o d g .P ł.  
10-22 n Z w ie rzy n . 
10-37 „ K rak ó w  
S 5 3 w ie c z .P o d .p rz s t .
8-59 B P o d g .-P ł .
9-07 B Z w ie rzy n . 
9-?2 _ K rak ó w

z O św ięc im n  (m ie sz .)

S-30 
S-a.) K ra k ó w i

K alw arji p o łączen ie  
d ó w ic a m i, (o so b .)

7 '5 S w ie c z . P o d .p r / .s U  z M szany d o ln e j ,  G habów ki (ZaK<*i^^ 
8-04 n P o d g .-P ł  > R abbi-, k u rsu je  ty lk o  od 2o c z t
8-20 ,  K rak ó w  )  w rz e śn ia , (o so b .)

a * .  R o r t l a ^  lazd y  w fo n u r : ie .lu e a z o u k o w y m  
m o ż n a  n a  w s z y s tk ic h  s ta c ja c h  k o le i i "u kon d

K O L E J  P Ó Ł N O C N A .

W a-

10 cL n a b y ć

Odchodzą z Krakowa.
6-40 ra n o  do B ie lsk u , Ż yw cu . C ie szy n a , B e rn a , W ro c ław ia , W a r­

s z a w y , W ie d n ia  (o só b .) .
6-40 r a n o  d o  B ie lsk a , Ż y w ca . C ie szy n a , B e rn a , W ro c ła w ia , W ie ­

d n iu  i p o sp .)
9-25 r a n o  do  B ie lsk a  Ż y w ca . C ie szy n a , B e rn a , W ro c ław ia , W ar-

’ s /.aw y . # U io d iiia  (o so b ,).
3*05 p n p o l.  do B ie ls k a ,  Ż y w c a ,  W ad o w ic  C ie s z y n a , W ie d n ia  

(o so b .) .
6 08 p o p o ł.  d o  O św ięo im a. G liw ic, WTa rsz a w y  (osob .),
1 0 -  w iecz. d o  B e rn a , W ro c ła w ia , W ie d n ia  " (posp .).

Przychodzą do Krakowa.
Z B e rn a  i W ied n ia  (posp .).
7, W a rsz a w y  (osob .). . . B e rn a  W rocła-
z  B ie lsk a , ż y w c a , W ad o w ic , C ieszy n a , o e rn  ,

I r45  ran o  
7-33 r a n o  
9 ’44- ra n o

5 —  p o p o ł. 7. Bielska*,"'Żywca, C ieszyna, 
w ia (osob .)

S-15 « 'iB » 3 R ( jr a n ic y ,  B ieL k

; w iecz. z

w ,ii, .Wiednia (osob.). R  War5MWy, Wrocla-

Źvwca, Wadowic, Ciesayua. Ue-I*,

ommmM P B  j3orD>’W ie d n ia , W ro cław ia, (osob .).
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I  J  B  J”E R P O L S K I .

c u k i e r n i a  w .  k c ^ g a e w i c z *  w  K i k o w i e ,  i F i o a j a ń s i i a  H  H
I p o le c a  p rz y  n a d c L o d z ą a y c h  św ię ta c h  ro z m a ite  torty, mazurki, marcepany, baby, jajeczmki, serniki, przekładance, o ra z  w sz e lk ie  c ia s ta , a k ie  w  p o rz e  św ią te c z n e j s ię  n a d a ją ;  cukry daserowe, petit-fcures. bouches, kompoty, konfitury w  n a j le ­

p sz y c h  g a tu n k a c h , mączek, baranki, jajka wielkanocne, pisanki z cukru, ozdoby na torty, Cognac prawdziwy francuzki stary, likiery, herbate, kawę, lody i wszelkie chłodniki. — Pierwsza krakowska fabryka czekolady w najlepszych gatunkach i w wieikim
wyborze. — 0 wczesne zamówienia na prowincję uprasza się, które odwrotną pocztą z wielką punktualnością się uskutecznia. — Ceny nader umiarkowane.

Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo 
handlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza
fabryka krajowa

wyrobów

p la t s n r a y c n  
JAKUBOWSKI & JARRA

w K r a k o w i e ,  ulica Berka] Joselowica i D. 19, magazyn 
w S-tkiennicach od strony Ramsza, L. 2G, we L w o w i e ^  

P.ytick L. 37.
Składy komisowe we Lwowie Byt ek L. 37, w rnaczmej- 

I szych miastach Galicji i na Bukowinie.
Poleca wyroby platerowane dc użytku domowego oraz ozdo­
bna, odpowiednio na podarki. Przyjmuje onstalunki na wy­
rób j sieDrne 13 tej pioby. W yscnywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak i galwanicznie. Posiada 
w magazynach stale na skłauzie samowary mosiężue i tom ­

bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską. 
Odlewarnia metal1 przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t p.. podług własnych i losfarczonycb 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, jak. klamki, szyldj i t. p., na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

K N B  I P P Ó W i :  A
sławna wódka z ziół leczniczych ksjj K N E IP P A  odmładza 
cały organizm, wzmacnia żołądek, podne sj apetyt, czyści 

kret.', podnosi siły organiczne; cena tlaszki 1 złr.

I D  T S T  LI *  " X "  3 X T
nieporównana woda do ust wrmacnia dziąsła i zapobiega 
cierpieniom zębów, odwauia j] me tneną, pozostawiając 

miły smak; cena flaszki 80 Cu,

A n t y  m  o l ? . n a t
jedynie pewny środek przeciw molom. Cena pudelka 40 ct 

poleca 2066 6 ?

Skład mate^jałów Leopolda Lityńskiego
■we L w ow ie, p rzy  u l. K o p ern ik a  2. 

Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotna popztą.

®  Znana od lat wielu RESTAURACJA
P O D  G O D Ł E M

■ w  o - ^ - y r f E : ,

i u lic a  S ła w k o w sk a  1 6 , 1 p ię tro  (v is-a -v is  h o te lu  S ask iego ],
I w y d a je

ś n ia d a n ia ,  o b ia d y  i k o la c je
zdrowo i smacznie przyrządzono

O e n y  p r z y s tę p n e ,  1252 J a  20 (

KONKUJ ikS.

NA SEZON WIOSENNY i LETNI.
■ M a

LU

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

STOiaa H w s B g i j g ^ i a m s
Galicyjski nauk Kredytowy -

p o cz ą w s zy  od dnia i L u tego  1890 r. 
wydaje

4°i0 Asygnety kasowe
z 30-dmowem w ypow iedzen iem

1  I I  °|o Asygnaty kasowe
z 8-daiowem  w ypow iedzen iem  , ,,

■ wszystkie ;aś znajdujące się w obiegu 4>/2y/ Asygnaty ka- 
jowe z 90 dniowym wypowieuzeniem oprocentowane będą 1'“ * 
począwszy od dnia I. Maja 1890 r. p i 4 #  z 30 dniuvveiu |x. .

termineni wypowiedzenia. k H
Lwów, dnia 31. Styczni" 1890. 133 15 100 p j

m  Przedruk nie bedzie płacony. n T r T T Ł  V IJfcŁO .T  a . .

I T T T T T T T T T T ł T r

[Fabryka totek cygareto^yoli i torebek p ap h io fy e ii 
„ B T  C R I  3 “

d a w n i e j  Ł \  S  25 T T  n c  X  “ES W  I  O  23
W KRAKOWIE,

I poleca palącym; T u tk i c jg are to w e z bibułki franc. „LE 
' HOuBLON11. ,,Le Houblon11 istnieje w h an d lu  ud wielu lat, 
a liczne zachw alan ia!tu tek  cygaret. innego w yrobu, nie 
zdołały zachw iać sław y „Le Houblon11 już  raz w yrobionej 
i ustalonej. Fabryka tutek „N 0RIS“ używ a tylko tę b i- 
młkę, a przy zakupnie należy żądać wyraźnie .,'Tutki le 

Houblon11 Fabryki „N0RIS“ . 
jjii nubycia w handlach i Ł a jkach , tak  samo na prowincji. 

I Zamówienia pocziowf wysyła się odwrotnie. D la biorących w \/ie- 
| :azfj ilości, orrz dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

Pp aptekarzom, kupcom i cukiernikom poleca się torebki 
.papierow e. 236 3 52

Największy i pierwszy koncesjujicwany

ZAKŁ1C PM PZEBaW l
„POMPF.S FUNEBRES“

A. SZAFRAŃSKIEGO |  KRAKOWIE
W esoła, ulica K opernika N r 32, dom własny, 

F1LJA przy ulicy Mikołajskiej Nr 2S.
Posladr. w  w ielk im  w yborze

Sarkofagi i Trumny niklowe, stalow e, m etalow e, 
dębow e i z m iękkiego drzew a. Materace i Po­
duszki do L um ien , wszelkie ubrania żałobne, 
Krzyżyki i Krzyże nagrobkow e. Pomniki ka­
mienne, zawsze kilka Grobów murowanych, tak 
do odstąp ien ia , jak  i do najęcia. Katakumby do 

sk ładan ia  ciał n a  wieczystosć
Wielki wybór wieńców z sztucznych, jak i z żywych kwiaiow

Szarfy z napisami do wieńców.
Najpieiniejsze Yarawany, t a l  oszklone jak i nieoszfcione.

Zaprzęgi do wy b e ra :  konie b ia łe  lub kare.
REMIZY, POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE.
W ysyła łudzi w  bogatych uniform ach do asy­
stencji przy pogrzebach Zakład urządza po- 
grzejy od najw spanialszych do najski om niej- 
szych. w  najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 
po bardzo um iarkow anych cenach i ze ścisłą 

punktualnością.
Podejmuje si? sprowadzania zwłok z zagranicy 
jak również i p -zev 'ożenią tychże tak w kraju 

■ak i zagranicą.
Telegramy: A. S Z A F R A Ń S kI, ulica Kopernika, N r 32. 

766 F IL JA : ulica Mikołajska, N r 16.

o
NJ
UJ
CO

S k ła d  f a b r y c z n y  
SUKNA,  KORTÓW, K A lS A R N Ó f

i szowiotów,
kamizelek pikowych i jedwabnych,

M aterje na m u ndury w o jsk ow e, urzę 
dow e, do konnej jazd y i liberyjue. 
M aterie na dam skie okrycia i przy- 

b o ry  kraw ieckie. 222 8 ?

FRANCISZEK CUŻYDłO
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  2 7

m ę m i
NA SEZON WIOSENNY i LETNI.
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SKieny własno:
I WuW,

-ilicaKopert.lfcal.2 
i ul. Halicka I. II Jan Ihtm icz Filio: w Krakowie 

Sukiennice I. 20 
I w Czerniowoaoh 

Rynek Ir 2 .

Fabryka we LWOWIE ulica Sykstuska I. 2b.

N I G K ^ T I  I K T A .
„yboiny środek do natychmiastowego farbowania włosów rut 
tr ,valy i piękny kolor czarny lub ciem ny; jest zupełnie nieszko­

dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty 
O e n a  X d łr ,  “W j

Środki do wywabfapfa plam.
Oaaiina, wywabia plamy z kurzu, potu, flus,zczu, piwa, mleka 
ple'ni i t. d. 35 cnt. -  b mz blina, wywabia plamy tłuste, poko 
stowe i m izio. le 20 i 30 cnt. — Etiiina, wywabia plamy z farb 
od podłogi, flakon 25 cnt -Jaw eiina, w yw 'bia piamy owoco­
we i z wina czerwonego, riakon 20 cnt. — O ksuina, wywabi: 
plamy powstałe z rdz;,, krwi i atramentu. — 3razylina, mrte- 
rje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brnzylinh uuzy- 
sku jj pierwotny kului i połysk, pakiet 8 cnt, 4  OUiiiaja do pra­
nia wełnianych i jedwabnych ...ateryj, pakiecik 6 cut. — My­
dło ź„reio've ao wywabiania plam zestarzałych, sztuka 25 ci t.

Najprzedniejsze ezernidło glieerynuw e  
pachnące do obuwia, daje piękny poiysk, miekczy skórę i chro­

ni od pękania pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 cnt.

S M A R O W I D Ł O  L I T E W S K I E
do obuwia, i SKur, uiękczy jkórę czyni ją  nieprzemakalną i 

trwałą, pudełko no 10, 20, 50 cut. i 1 zlr.

ATRAMENT UZAM 7 KAMPE8Z0WY
nie pleśnieje, nie osadza sie, piór nu. psuje, jest zawsze czarny 
i płynny i zupełnie nieszkodliwy, naszeczka po cut. 10, 15, 2 0 ,1 

30 i 50 cnt.
Atrament niebieski, ftoletov'y, zielony i czerwor

flaszka 10 i 15 cnt. 2004 IV
IFartoy cAo Bte aipii

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna — ttaszeczka po 15 cnt. 
A trn inen t do znaczenia bielizny bez gumy — flaszka 30 cnt

W obrębie dóbr pod zarządem podpisanej 
Administracji pozostających, jest do obsadzenia 
kilka posad praktykantów gospodarczych z płacą 
roczną 180 złr. oprócz wiktu w naturze lub mie­
sięcznego relutum 20 złr., oraz kawalerskiego 
mieszkania z opałem.

Kandydaci mają się wykazać ukończeniem 
wyższej lub średniej szkoły agronomicznej

Podania udokumentowane metryką chrztu, 
świadectwem odbytych studiów i praktyki, oraz 
lekarskiem poświadczeniem fizycznego uzdolnienia, X 
wnieść należy po dzień 30 Marca 1893 r. pod £  
adresem:

Administracja dóbr M  Hr. Fotockich |
231 3 3 " T W  D C r z e s 3 0 " w i c a c ł > . .  j |

! '7, Bfzip w Krakowie
Rynek główny 1. 35 (Krzysztofory).

SKŁAD FABRYCZNY FLASZEK
na Wina, P iw a, Szampany, B utelek patentow anyoh 
z zs mknięoiami, B utli" koszy koTjyoh (IL m iju h jis)T trp . 
„akcyjnego T ow arzystw a dla przem ysłu szk ła  dawniej 

FBJEDR SIEM ENS11 w  N ensattl i w  Dreźnie.

„Depot generał de Corapagnie des Crisialleries 
de Bacoarat |  Farist£.

Op-dcz szklą czeskiogo, porcelany czeskiej i fa­
jansów angielskich i t. p. firma poleca swćj

BCGATO ZAOPATRZONY s k ł a d

Nowo otworzony

Skład Herbaty
■cMńsKo-rosyjskiej

sp row adzone j d ro g ą  k a ra ­
w anow ą 

świiicowej firmy handlowej

Wasylego Perloffa i Synów
z Moskwy.

w puczkach oryginalnych po ‘/a - 
%) 'lii 7 i fnnti. w  cenie od 1 złr. 
50 ct. do 10 złr. za funt, poleca

L. Kośnierski,
Lwów, plac Marjacki 1. 3.

od ulicy Kretuj obole hotelu 
Zu-ża.

Oryginalr.a c i .ilki Perloffa gra­
tis i franco. 2021

Świ etue

b  argle ołomunieckie.
_ iczKa ) kilowa za zaliczką do 

iżdej Jeacji kosztuje 1 zlr. 90 
. Cenniki na żądanie gratis 

i franco 293 1 10
oohapu Zcrn Oliniitz.
’3iuTo w y w ia d o w c z e  

J Ó Z E F A  E I K E L E
Lw ów , T ry im nalska  4. 

Poleca: Guwernantki Bony, Pan­
ny służące, Klucznice- Oflcjaiistów, 
prywatnych i wszelką służbę dwor­
sko i miejską, z najlepszemi reko- 
mendacjami Dzierżawy majątków 
mniejszych ' większych poszukuje.

10 14
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Skład, nasion. :. herbaty
T .  L e w i e o l c i e j

w Krefcowie, przy u l BławkowtUie] i. 10, naprzeciw Grand-Hotelu.
Poleca jak  coroczni nasiona roślin pastewnych, Lucernę 

oryginalną francazl h, Koniczyny, FsparoeTę, 'sS B del/e. B ur.ki ga­
tunków najpowszechniej uprawiauyeh, nnsioDa wszelidch traw, oraz 
nasiona leśne, warzy>vne i kwiatowe.

Prócz tego poleca się SKŁAD WIN 1'rar, cuzl ich znane, firmy 
pp. Scbroder et de Constans (dawniej fc>. -Thadóe) w tioiJeaux. 
Koniaki oryginalne kuracyjue, w cenie 2 3 i 4 złr. za butelkę oraz 
Hcrbai w wyborowych gatunkach po 2'30, 2'80, 5'30, 3’80 Peco 
5 złr., Okruchy jfi70 i 2 zh. za '/2 klg.

Tamżb skład nawozów chemii znyc.. Sf uwarzyszenia „Silesia11 
poleca yyroby swoje poddane pod ko ltrolę Stacji v  Czernichowip.

Ceny um iarirei anc, loco K raków ' lub  T arn ó w ; eo n rik i 
n a  żądaniu w ysy ła  się o p la tn ic . 209 9 10

I
m

i
9  
9
% 
1  
P  $ 
0I4 8

i

/? nowym magazynie

E B 7 1
w K rak o w ie , p rz j  u l. W islnej Nr. 3.

wielki wybćr mebli
z -włcsaydli. pracow ni dostarczony

Władysława Dawała
stolarzp.

Ghomiaha
tapicera.

Zaietą w yrobów  tap i-  
oerakiuii, przedewszy- 
stkiom jes t w  najlepszym 
gatunku  m ata rja ł u ży ty  
i  z elegancją gustow ne 

odrobienie.

W yroby sto larsk ie  przo­
dować mogą jako  pewne 
z snob ego i zdrow ego 
m ate rja łu  zrobione, jako  
gustow ne i  sty low o u- 

J&te.
■Deny barcluo uizlsle.

Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkła­
damy. Za sutni nne wykonanie ręczymy. Polecamy 
antyki na składzie i orzyjmujemy takowe w komis
L u d w i i  p h o n d ak  W ła d y s ła w  D n v a l

' ^apicer. Stolarz.

L  - i ' .

k

z pierwszorzędnych firm w: sdedskich i zagranicznych, 
szczególnie zaf wielki zapas i wybór obecnie tak

M  s | j a j y c |  ™ i | i ™ e |  i t. p.
o 3 0 ^  blisko taniej jak  w skła lach wiededskich, oraz

tuw arćw  ]  , 1 i bronzow ycii.
Magazyn nosiad wielki zapas tow arów  s l id i i :yeli do 

codziennego u ży tku , Ltóre sprzedaje po ccniicli m ożliw ie liu.j- 
tańnzych i ; ik ńa^rzykład:

12 ozklauek g ładko  szlifow anych 00 ct.
G a rn itu r  z szk ła  czystego z obw ódką ^m atową, zaw ierający: 

12 azKlnuen:
12 k ieliszków  do w ina 
|1  k a ra fk ę  do wody

1 k a ra fk o  do runu:
2 k ie liszk i do w ódki 

G a rn itu r  do m ycia, ozdobiony deseniem za 3 z łr .  20 e t ,
12 nożyków  z lU-zuiiknmi m ujollkow em i z a j l  z łr .  i t. p.

P rz y  zak u p n ie  wypra.Y, urządzeń hotelowych i re8tauracyjnych 
o ra z  przy więkczych zakupnacii Kołek rolniczych (o d sp rzed a jący ch ), ja k u te ż  
innych większych odsprzedających o d s tę p u ję  r a b a t ;  ró w n ież  u d z ie lam  na sp ła tę  
m iesięczną obobum  m i znanym  bez do liczen ia  n ad w y żk i. 69 16 20

za 3 złr. 80 ct

N ajw iększy  w y b ó r m aszyn  do s z y c ia
Singora roczne od 28 do 48 /Ir. 

„ nożne „ 30 % _ r:5 .,
g o t ó w k .ą  1O °/0 t a n i e j .

m c-ch  in i l j  i  s p e c y a l i s t a
L w ó w  j K r a k ó v /

H o 1 e 1 Ż o r z a ]  R v n o k 2 5.

'o

W ^M

Rrepra stołow e pr. 13.

Wach Głowacki
J u ’o Ife r

ov* S e a l ^ o w i e
R y n e k  N r . 2 0 ,

poleca

SKŁAD W TR0BÓ¥

złotych, srebrnycn 
1 I B r lEh

w la n e g o  w yrobu  i z p ie rw ­
szych fa b ry k  z ag ran iczn y ch
268 po cenach 2 8 

um iarkow anych . 
Zamówienia i reperacje 

uskutecznia jak  najprędzej.

] Srebra stołow e pr. 13

3
cr*o

O
1=1
p?o-

NP3
<r>csN
•<ttO
sj
■<i

• • • • • • • • • io x « s s s « s s a
Idznac/one inedaism i dy 

G 160 plomem zasługi Z

m Siynne płóiaa Korczyński i
Z  poleuai sprzedaje najtaniej ^

FABRYKA TKACKA S

Mieczysława GONETA |
w Korozynie, p. loco. S  

Pickr. , świeże i trwale, czy- Z  
?  sio lniane wyroby płócienne, ® 

suro.re i apretow ine, a mia- 2  
no wic: 3. ótna, weby, dy- Z  

•  my, chusthi webowe do nosa, •  
5  ręczni!.: zwykłe i zdrowo- ® 

tne, brusy, serwery, ścierki, ®

i

idrelichy, jakoteż płótnn doru.
^  szarcihlichowauenasienniki,
Z  wory i t. p. wyroov w zakre: <- 

ukao. wa wchodzące. a  
P ró b k i z żadnnycli ga- Z  

■  tu n lrlw  g ra tis  i franco . r ,• ••oieeeeseeeeeeeesS

GRANDS M AGASINS DU

c. k. uprzyw .

PleL-wsin s hyryjBis c-polsłsa

L B T i Y K A  ■ a S H . B B T T T I
(dachóv;ki, kafle, pomniki, płyly, posadzki itp.)

w  Krakowie, Zwierzyriec 1. 40,
poleca ć a c M w k i  o g n io t r w a tc ,  absolutnie nieprzemakalne, l masy patentowanej ^Mnr- 
ittOritOTtt11 zwanei. Jak  również przyjmuje wszelkie obsialunLi wchodzące w zakres 

kamii marski. —  Próby na żądanie wysyła , >  bezpłatnie. 18 18 96

PR IN TE M P £
NOUYEAUTES.

BEZPŁATNA WYSYŁKA
Ilustrowanego o>jólnegc albumu,
zawierającego ryciny wszelkich 
nowvch ugorów  n: porę obecną 
na ...ulanie zafrankov. an.. i za­

adresowane do
PP. JULES JALUZ0T et C-ie 

W PARYŻ D.
Również wysyłają się bezpła­

tnie próbki róż łych materyj, skła­
dających kolos iln 3 zapss'' maga­
zynów ^PIN TEJLPo. (Dokładnie 
oznaczyc- w liście gatunek i cenę).

W yryłka do wszystkich krajów 
w rwiecie.

W  albumie znajdują sio warun­
ki, dotyczące kosztów i ocienia­
ją!- również dokładnego wykona, 
"ip zamówień.

Tłómacze do wszystkich języ­
ków

WszelLie objaśnienia i in s tru ­
kcje iliezbędue do wykonania za­
mówień, jak również warunki wy­
syłki zuiuduja się w katalugu.

Wysyłka I ezpfatna towarów, 
które mają wartość najmniej 25 
franków,’a zaś bezpłaŁ.a w ysył­
ka nawet z op‘neonem cłem za 
doa oiern do faktury 15 % w ar­
tości towaru. 232 1 '!

ftanisław C IM C H M SX I, krawiec męzki, ul. Floriańska Sr, 23, Kraków, F o k  założenia 1867. W y k jn y m? ub ran ia  podług najświeższej mody, po najniższych cenach 
Połeoa rów aież m agazyn ub rań  gotow yoh oraz k o rty  na sezon wios enny  i  le tn i, krajow o

i  zagraniozne.

00271017



K G. R J 2 B P O L OKI .

W i e l k i  i  ś w i ę t y  T y d ^ e ń ,

© u a i i i z a m e  | e  j | a ą u e , s ,

N abożeństw o na cały W ielki Tydzień, W ielkanoc, 
aż do Niedzieli przew odniej, po polsku ty k o , albo 
po polsku i po łacinie, bez oprawy i z opraw ą; DfJiciiim Hebdomadae Sanctar, wyd. m echlińskiego, regiensburgskiego 

i ks. Surzyńskiego z nutam i lub bez, 
opraw ne i bez oprawy;

wielkim, średnim  i drobnym  drukiem  
w opraw ie w szagryn i w m aroquin

p o le c a : KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra W ŁA D Y S ŁA W A  MIŁK0WSKr:G0
" W  F :  R  A  K  O  T 7 V  31 T 3 .

Z I M *  S W . J O Z E f t
dla osieroconych chłopców

w KruPowe, przy ul. Karmelickiej 1- 70. Te efon Nr. 112,
poleca na obpena. porę: ‘252‘4 8

n a s io n a  w a r z y w n e  i  k w ia to w e ,  s z c z e p y  o w o c o w e ; 
ró ż e  w y s o k o p ie n n e  i u k o r z e n i u  sz c z o  i o n e ; c e ­
b u l k i  l i l i j  a m e r y k a r  s k ic h ,  t u b r r o s ó w ,  m ie c z n i ­
k ó w  (g la d io lu s )  w  n a jn o w s z y c h  o d m ia n a c h  e to ., 
ro ś l in  d o n ic z k o w y c h  w s z e lk .e g o  ro d z a ju ,  p r z y j ­

m u j e  z a m ó w ie n ia  n a  b u k i e t y  i w ie ń c e . 
O c n n ik  n a  z a d a n ie  o p ła t nie, p rg es i/la  stq.

“  •

POD FJBMĄ 2S;i-r*2

Pr. I iK E T
W RR4K0WIE,

X
X
x  
*X  
X 
X
X  odnowiony i zaopatrzony w świefe 
H  jewary, sprzedaje takowe po zni-
X

Towary spożywcze, uszkodzo-
?>ne wskutek dymu, zostały usu 
X|  ^rńęte, a wszelkie zapasy wyrobów 
X  szczotkarskich, które nie na ćlo- 
^;broci, ale tylko na wyglądzie ze-1 | 
;** wnętrznym ucierpiały, sprzedają ■- 
^się pc znacznie zniżonej cenie. X

x x x x x ii ̂ x t:n x ix ^ x x ;K ton ^
ROZSYŁKI? i i i

w gnsiork-acli bardzo praktycznie oplatanych, 4 litry 
czy.i 5 butelek zawierających, do każdej stacji po­

cztowej wysyła wraz z opłatą pocztowa

SKŁAD W INA ;,| 6
JAN.f BAUMANA

sWKr 3B  O  C3 H  I\T I .
. zlr. :p >0 

. . 2-75
begelayskiego Nr. I. . . .

N r.  i | t .  . .
N r .  S b .  . . . , M -

s a m o r o d n e g o .......................................  3‘3.ó
„ szlaehet. Nr. 1. „ 3-35

Nr. TI. „ -;,4‘50
maśiacza T pniowego . . .  „ —
maślucza 11 potowego . . .  „ fi;—
mnślacza 1 U. putowego . . .  „ 7-5O
Tokajakiego Ansbructi -V. put. . „ 12‘—
Erlauera czerwonego . . . .  „ .‘ ;75: j
lirlauera czerwon. starszego . . „ 32?>
Wina biskup., korzeń wzinnc. , .  G‘—
Mailbegera -nuotrjnc. białego . . „ 2 85
Gumpordskirch. austr. b. 1872 . „ 8-50
Vi>uslern Aussticb czerwi ny . . „ :J,-(j3|

biaJy • ■ • ■ S b3

Odznaczona srebrnym nudalem zasługi na wystawie przyro­
dni, zo lei.arckiej u  Krakowie w r. 1381, w Marburga 1870, 
tudzież meikle.n państwowym na wystawie w Krakowie 18S7 r.

I p E K f t
PO D

H M

■W; Krakowie, w Rynku główuym jj 29, naprzeciw Ratusza,
, pozostając pod zarządeni

J O f iA  KLECZKOWSKIEGO, magisira f r a a c j i
K I  i TOALETOW E, I r . jowe i zagra- 

mczne, P R Z iltZ A O Y  i O PA TR U N K I CH IRU RO IU ZN E,

w ybornej jak o śc i i nieszkodliwy. Itegcnei-ateui- i pom adę 
do tiirw if,i,a wlusów, krem y i iunc środk i lek a rsk ie  i to  ■- 
letow e oi. . rn jd lii ziołow e. — Cennik n a  żądan ie  posyła 
darm o l opłacony, — Zamówienia na prowincje uskutecznia 

0 iwrotną pocztą za zaliczką. 48 lfi 1O0

|B r o w | r  l e n c p s k i
założony w roku  I8h7

n - -ęca wyśmienite gatunki swych piw

Piwo Bawar 
Piwo Marcowe 

Piwo Le£ak 
Parter Xrajov/y

Wyborna a&ośó. Wysoka zdrowotność. 
C E N T  N I S K I E .

O d s ta w Ł  w K ra k o w ie  b e z p r a tm e  d o  d u m a

E L e p i r s B e r t a o i a  b r o w a r
w Krakowie, przy ulicy iagiellcnskiej I 5, obok teatru

.ta.

H A N D I 3 T ,  " W I Nj Jśti-. GRALEWSKIEt-3 i
i-i z a ło ż o n y  w  K r a k o w ie  w  r o k u  1 8 0 6 .
t t  . . .  O9  Poleca swe Jabot iwe wina węgierskie, austrjackie, frau- (* 
“  cuskie, włoskie i inne, tudzież szampany i koniaki. Cenniki • 

i próbki gratis i tranem 1 ‘I

jjPiemze Towarzystwo tkaczy
X !  odr 18S2 istniejące w KORCZYNIE tobo1, Krosna),
n  poleca Szanownej P. T. Publiczności wy.oby czysto lniane,
<® I jalc: p łó tna  od n a jc ieńszych  do najgrabszy„h gatunków, 
<jj~5 p łó tna  pólbieione i szare , drellszk i n„ lib-rjo, dymni  ] 

zwykłe i adamaszKowe, ręczn ik i zwykłe, ad am aszk o w e , 
a a  i Kąpielowe tu.-eckie, obrusy białe i k o lo ro w e ze se rv reta- ; 

i mi, "chustk i, fa rtu szk i, śc ie rk i i t. p. w zakrto tkactwa , 
wchodzące wyroby. Cenniki z próbkam. rozsyła rię franco .

D Y R E K C J A .
u n » M M n m m x n n n n u n n x i

Wystawa nieustające,
W yrobów  s io la rs iio h , tapioerskich

I TO K A R SK IC H
ZWIĄZKU STO LA R ZY KRAKUWSKiCM

w  T ( jH \ l ( 0 W t E .  
przy ulicy Florjenskiej, w pobliżu bramy, L, 57,

poleca
Wielk' wybór mebli własnego wyrolm do salonów, poko 
sypialnych i jadalnych, buduarów, gabi.iclów, hihljulck i t. p.

• r ~  g

>> O -rp
$ £

aj ® >-
c3 O 

r t  M ' Ł» 
^  C  >5
i  s  cd ^

d M 
lH T3 O
a  g  6  gcd gNJ °  N CQ O © !-* . « +

m  W  
, m

° | s g

Podejmuje ny się wszel­
kich jrżą d to ś  apar*a- 
m enlów d najw ykw in ­
tniejszych Jo  lugejnie 
skrom nych umeblowali, 
również przyiinup się 
wszelkie zamówienia i 
nr roboty stolarskie, tapiceioki 

i"tok»rdkie
Przez powiększenie obecnej wystawy, d.ładającej się z parteru i 

pierwszego piętra, mamy duży w ytar mebli i umeblowali zupełnie 
ykończ^nych, tak, że wszelkie zamówione rzetzy, na czas oznaczony 

dostarczone być mogą.
Zn dokładne wykonanie ndaela 8ię gwarancyę.

C e n y  n a d a r  p r z y r r o ^ p n o .
Jiesząe się jnż dotąd liczneini nzuaiiiami ze strony Szanownej 

Publiczności, j olecsmy =ię i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnb 'i- 
cznosć poprze uasze nsiło wania.
749 K a r z a t i

-d
S s  te“ad w ?

P o k r y c ia  mebleY/e : 
tiryi. krajowyrh i y.. err - 
n'cznych Wielki wytiói 
m ebli  b t im b u ja w y ch  
pterwszei Irujowej lu­
fa i y k i w W iśniczu,  wyłą-  

rcpareció  czn ie  ty ik o  11 nas  na sk ładz ie .
Wszelkie wyroby mebli giętych wy- 

platanyoli fabrykacji .nte jozej .

Ważne m  sszpn wiosenny i ietn

Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich] 
stolicach w Europie,

G!ówny sldad d)a Galicji:
i Kraliliê B1-Rynek gl.

Nr 12.

J o w y i n a j w i ę k . 2 ^

,i.klid ubiorów
polecają Szauuwnej Publiczności ubiory własnego wyrobu 
dla uirizczyzn, chłopców , dziel i z jioręezonycli dobryc' 
materyj i najmodniejbzego kroju ' po zadziwmjąco tanich | 
cenach. Zaniówienia według miary będą punktualnie wy­
konane, a nieodpowiedni towar bęcizie, uapowrót przyjęty 

B r a o ' a ,  M .  I s o o t n i t a c b

Centralny sSład w WlEuKIU IX. Gareili^asse 4
Główny skł-.d da Ri mi aji w BLKareuzcie : Chewalier cle 
Mode - Stracie Covaci Nr. 2 u. i), Bazar cle Iłoum.tnie 
Strada Selari Nr. 7. — Składy “ kilku głównych miastach. | 
Główny skład H|a Sertji w .Belgradzie Palnis Huyal« 
Fiirst Michael Strasse Nr. U, Bazar d : France-. Składy 
tylko w Kragujfcyatz i Pożare»atz. — Eksport do wszy­

stkich krajów. 221 7 24

WajY/ie&szy wybór. Tan* a eony.

Diisseldoriskć: Fabryka

l i p  i t & z m n z m .
w Krakowie (Zwierzynieu)

poleca
przedniego wyroba m usztardę diisseidorfską, /rancu- 
ską i krymską, znakomiiy ocet ow ocow o-spjrytusow y, 
estragonow y i winny Kównież z całą Simdminośeią 
pod kierunkiem pp, aptekarzy wyrabia synapiznia pod 

godłem „Austria“ .

Składy we wszystkich większych handlach.
Zwraca się uwagę na Markę ochronną.

Handel przy ulicy Grodzkiej I. 44 Sk-lady tran3 itowe przv •  
ulicy Brackiej I. 13 i Kanoniczej I 20. 27! 2 li) •

f f i g g g g g j i f c j i n «  t a i  l a a i a a a a a a a a a e a a

_  X ________________________________________________ __________________

O dznaczona sreb rn y m  m edalem  przez c. k, M in isterstw o baod iu  n: w y s taw ie  b u d o w lan e j lw o w ­
sk ie j i n ag to d i I n a  w y s taw ie  k o n k u rso w ej z r, 1889 w śra ico w ie .

Pierwsza żak o w sk a
p a r o w a .  T a E i r y K a

wyrobów artystyczno-stolarakicli, 
budowlanych i parkietów 

K A R O L A  O T T i \
w  K i r a ł c o w i e ,  u l .  . O a j w ó r ,  1. l O ,

A-. I uaićiućl JJłl SKlriUZ.IL* W2U1K.I WJflłUl 1U1 łliCl U II UCaCHiU « J ‘J ł'.......w--.-
oraz desek (L iiubsegenliolz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak n ijstarann.aj,
9(59 m « o  < r ^ p r \  r a , o ł r  i x ,n i a r k ; o  « 7 c r a r i v c Ł >  _■) O-@2̂ p o  c e n e t c ł i  u t n i a r k o  c w a , n , y c ł i

W doinu pod L. 4 
przy ulicy śy?. Jana 

w Krakowie
( b l l z k o  R y n l c t i ) ,

je s t 285 4 6oktap fronkwy
każdego czasu do w y­

najęcia. 
W iadomość iaa I pię 
trze T7 godzinach, po­

łudniowych.

Paroma I fa U P J  waty (i onatrunkow)
M. L. DOSRCHTKS >!ZCG

w Nowej-Wsi p. Łobzów 
po leca :

P. T  Panom K upcom , K raw com , Kuśnierzom, C rapnikom , Pauiom Krawczyniom 
i Gospodyniom, na kołdry, podszewki i t  p

watę bawełnianą białą i szarą nieklejoną
oraz m o c w ą  w e i t ę  2xe±

w arkuszach 2 metrowych walących ’/i iub 'A kilos;r. D la Panów Zegarmistrzów i Ju- 
oilerów przyr/ądza dowolnie barwioną watę bawełnianą. 1314 11 52

Próbki i ceny przesyła na żądanie opłacone

X  xx »m x )o tx x ftK n )m »:n K )m x K x -m K ftft)m x
§  W T Na święta polecani wyborne * •£  X

IWO SKfiWlNS! ? I
marcowe, transwersalne i POUTL 
w beczkach i butelkach, po csnacji *  

umiar Kowanych.

Główny skład w Krakowie
przy ul. Florjańskiej L, 20, '—

F-ja przy płaci! Mariackim L 3. ||
l 3 o < i t i ó r - z i u  S

p ,
Franciszek Fadamski

m e c Ł m . n i k ,

w Kraiowie, ni. Florjafiska 26.
przyjmuje do naprawy

m aszyny bo Scytia
i welocypedy,

tudzież wszelkie najtrudniejsze 
roboty w zakres mechanik1 wclio- 
dzącei Najlepsze maszyny Sin- 
gera sprzedaje o 10, welocypedy 
zaś o 20 % „auiej jak w3Zjst- 

kie handle. 198 5 ?

gcjoacx3C 3cxx3 icr3 3 rx x ) o c 'ę
'oszukuje się d z ie rż a w  f  
rozm aitych obszai ów r

w mojej restauracji w Rynku.
Z S T  £ 1  p r  O  Y T C T L iT L C ] ę

wysyłam wprost z browaru w Skawinie.
y  295 2 3 O łaskaw e i liczne zam ów ienia uprasza

1 RLJir K0LLCP.G8 w Skafiiiiie.

Agencja handlowo - przemy q  
Cl siowa, Lwów, ul. Panska 13. O
B a c e  u c o o o a g i o o o o o o o o

Krajowa fabryka
WYR0B0W TKACKICH

i ł , ,  g o a m i t a
.V K O R C Z Y N IE , p loco, 
159 poleca fi 47

znane jako najlepsze
czy sio lniane płótna Gor­

czyńskie
I na koszule, prześcieiadla bez 
[ szwu wszelkiej szerokości od 
grubych do najcieńszych, dy- 

| my na spódnice, poszwy itp., 
locznik' zwykle i do nacie- 
lania, cburtki do nosa grub 
;ze i cienkie webowe, dreli­
chy na liberje i materace, płó- 

! Ina żagK,we, obrusy, f erwe - 
j ty, ścierki, płótna g-nbc ],ół- 

bielone itp. wyroby w najle­
pszym gatunku. 

Cenniki i próbki żądanych 
gatunków gratis i franco!

m

ji

Ces. Tcról. u p rzyw .

"A3RYKA MASNYM, KO fŁ3W OSAZ DDLIW ARNIA Ż E L A IA  I METALU
pod fkmą

L. ZIELENIEWSKI.-KRAKÓW.
wykonyrrR:

Kotły parowe. — Maszyn) 
parow e — Narzędzia ro l­
nicze — Narzędzia w ier­
tnicze system u kanadyj­
skiego. —  Pompy w szel­
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. —
R ezerw oarv Odlewy bu­
dowlane. — Części tra n s ­
misyjne s y s te m u  ..Sel- 
ie rs ‘‘. — Młyny — T a r ta ­
k i.— Gorzelni3. — Kroch­

malnie.

■Sanniki i kosztorys;
rozsyło 

nr zędenie ńszpiainib.

111

I

i F3-: i Ł A B O W n i ^ A  
fabryka pewszów, wći!;ir.v, sani, wdićty ciężart-wych

'i wszelkich

WYROBÓW RYMARSKO-SIOOLARSKiGH
w v x i* ? b o A v  n i c y  k o ł o  S a n o k a .

S t a c j a  k c i e i  p a ń s t w o w e j  S A N O K ;  — t e l e g r a m y  B R Z O Z Ó W .

C en n ik i n a  ź a d a n ie  g r a tis  i  fran co .



K U 3 J E E  P O L S K I .

|ojta
«si*

Uakładom m a rn i katolickiej Dra W ystawa IMkowskiego w Krakowie, wyszło świeżo 
dzioło p. t. POBUDKA SRUEtiGU

cryll Wzór doskonałego Zakonnika Przekład 
z czasopisma- „Acta Ordims M!noriim“ p ™  Wł. E (stron 664 w 16-ce). Cena egzemplarza oprawnego w płótno angielsLie brązowe 

z czarnemi wyciskami, brzegi pąsowe I  zTr? ? 5  ot.. pocztą o 20 centów więcej

D B 0 3 N H  O G Ł O SZ E N IA .
Od wyr~ra zwykłym drrklera 
8  et., tłustym drukiem po 5i ct., 
Minimum eeny ogłoszeń 8 5  et.

G dy mi trzeba inserować w dzień- 
nihach lwowskich i innych 

krauTwych luh w zagrauicziyjh, 
I o załatwiam zawsze najtaniej 
L/rzez OtntraJne biuro ugłosze i} 
Lwów, ulica Kopernika II. 208

Mieszkanie składające się z 4 
t/okoi i  kuchni w ogrodzie 

strzeleckim do wynajęcia kaźdegu 
czasu. Wiadomo, d ul. Siawkjw- 
ska 1. 6. I  p. w restauracji.

132 5 ?

Muwa szara sLlepo—a, gustowna, 
I”  nadająca się do każdego hai - 

I 'u, do iprzedania. Wiadomość: 
I ul. Czysza obok dolnych młynów: 
, /racownia rzeźbiarska Tombiń- 
S Kiego w Krakowie. 124 6 6

W ieś do sprzedania blisko K ra­
kowa, przeszło 200 m oi&6w 

dobrej ziemi obejmująca, pod ko­
rzystnymi warunkami. 1 iaao- 
mość w Administracji »Kurjera 
PoLcjw  KraJCo.vie. Pośrednictwo 
wykluczone. 106 4 4

Masło dwornie kuchenne do- 
skjnałe, kilo 1 złr do sprze 

dania. Mały Rynek Nr. 5, II  p. 
w Krakowie. 135 3 3

Centralne biuro sp.awunl 'w d la  
prowincyi. Lwó\. Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszrlkicli 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą .5% prowizji. 2031

P oszukuje się pokoju iraz ze 
stołem przy przyzwoitej ro­

dzinie dla damy v średnim wie­
ku. Oferty składać w Administr 

Kurj £81.1 w Krakowie poa lit 
A. R. 137 2 i

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Do mleczami E. Dobrzyńskiej
w  K U  KO AIE 

n a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t
240 8 40 '

O '
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Pierwszy krakowski zakład
|| czyszczenia i farbowania za pomogą par;

ubiorów m s M  i su iijn  dom stlcb,
| pcleoa sw oje niżej w ym ienione biura przyjęcia:

Kraków: J l  Urodziła 1. 51.
Lwów: U l. Jag ie łłom  1. 9.
Przemyśl: UL Lobromicjka 1. 73.
Stryj: Rynet 1. 26, M. Tialdmana 
Drohobycz Rynek 1. 16, Rosensclicin.
Sambor: R ynek  1. 51, B . JM cdm aun .
Jarosław : G rodzka w zabudow aniu  poczt. A. S ta r te r . 
R zeszów  ltyr.uk , A. W einboru .
T- mów: Ul. wielkie schody 1. 7, Ch. Mayer.
Bieisko-Biała: B ie irh s tra js e  1. 32, II. P ap o rie .

Z uszanowaniem

Hecker & Vat3rnacht.
S U S P  s i B s a a a b  . ^ a a s a f i i s s s t u i s s a s s a s B l

» > ic o :O x O :o :o i» i« iM io io ie io :o io i« io io io i» itf * M
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Prenumeratorowie roozni i półroczu;
„ S w i e / t a / 4

za rok bieżący otrzymają przy Nrze 7 z d. 1 kwietnia gratis 
NADZWYCZAJNE WSPANIAłE FREMJUM

z trzech reproduh jyj trzech rysunków CZESŁAWA JAN­
KOWSKIEGO, wyobrażających

„ZMAKTWYOHWSTANIE‘£.
Prenumeruiorowie kwartalni i miesięczni otrzymać będą 

mogli to samo prrm jum  za dopłatą 1 zlr. w. a. 
P re n u m e ra ta  n a  „Ś W IA T 44 w ynosi:

Rocznie 12 złr., półrocznie 6 zfr., kwartaliue 3 złr. w. a.
Prenuimrować najdogodniej wprost w administracji 

„ŚW IATA'4: Kraków, ulica Florjanska 40. 253 3 4

W a ż n e  d l a .
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgorza pn

Bzczoną w ru c h  no w a p ierw sza

PAROWA FAB8YX4 CEBCEŁ,
ora: w s z e lk i  c h  w y r o b ó w  g lm ia n y c h ,
a m iauow iJe: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasaoowych, „Yerblen- 
0' row“ , zcr1rówek, „Ki.nkierów11, cepi“ l studzienuyoh, gzemsów, 
rur drenowych, daoncwek i t. p, — 3iec patentowy zbudowany 

według najnowszej konstrukcji.
Mflte.jal do wyrobów zbadany na iejscu i uznany za najlepszy 
przez pierwsze powagi faihowe. — Wyroby wszelkie ujku-eczni m,- 
bęaą punktualnie i doki idrie według rysunków PP . Architektów 

i Budowniczych 
Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie

Zarząd dubr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podgórze
^la  Krakowa upoważ; ionym zestal do sprzedaży Adolf Kirsehi 

ulica pw Seoastjana 30.

fl I V  N a
S Z Y - J K i

Ś w 7 .ę t
n a  s p o s f lb  p r a z s k i  p r z y r z ą ­
d z o n e ,  w  k a ż d e j  i l o ś c i  d o  

n a b y c i a  p o  c e n i e  9 5  e t .  z a  1 k lg .  p o l e c a  
h a n d e l  d e l i k a t e s ó w  284 4 .5

H l e ^ e u . y  M u c ł i o w i C Ł ,
ulica Zwierzyniecka Nr 32 w Krakowie.

Pierwsza krajowa krakowska fajryca pozfotnicza

E .  L E I C H T
W  KRAKOW IE, 

magazyn ui, Florjarska 2 fHotel Drezdcnslci), fair. ul, Pljaiska 19
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SKŁAD m  i PORTERU
S 3  B H O  i Y A . I T . L J

l ^ p m ®  ALBRECHTA m  «
•w o r " % - y ^ r j - c x x .

Takowe iprsedaję po następujących cenauh:
P 1 w o cesarsk ie . 1 0  ct. 

m a rco w e  . 1 2  „
P o r t e r  
A le  .

16
1

C l

’rzy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat Kó- 
Tnież przyjmuję zamówienia na piwo żywiookie 

W beozkaoh 741(20-20)

G. LAZAR. — KRAKÓW,
ulica św. Jana, 1. 9, nn dole w podwórzu.

poleca r.wój obficie zaopatrzony magazyn ram lusfow ych 
% k o m ohum , listew, karniszów, żyra idoli, świeczników, 
filarów podstaw  stylowych i t, p. rozmaitych fasonów 

wielkości, od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 
według wybranych modeli.

Kównież podejmuje »ię i wykonuje z wszelką dokla 
loością roboty kościelne, ornamentowania, złocenia sal, 
-param entów  i napraw,a jak  najdokładniej antyki.

Z poważaniem

S .  L E I C H T .

KAZIMIERZA MULARSKIEGO f
|  P r a w n u  rieźbirrslto - Ka m ienlarsia
I  

;
:

I
w KRAKOWIE, przy ulicy Rakowickiej poi 1.3 X

wykonywa 148 2 10 >
wszei^e roboty w zakres tenże wchodzące.

$  6 9 *  Pomniki gotowe na składzie. TME *

Józcł Friedlaniier
FABRYKA MAbZYH 

^  i  n a rz ą d z i  ro ln ic z y c h
'  2061 W  W IE D N IU  5 10

poleca ua . iadchodzdi>y sezon bwe znakomite wyroby patentowane, 
jako to: siewniki, pfugi, i rony, walizę, sieczkai nic ei e. Nadzwy­

czaj dogodne warunki spłaty. Cennika oplatnie i darmo. 
Zistepca na G Jie ję  iULJAN TOPOLNICKI we Lwowie, ul JPanska 13 

Skład wzorów tamże. — Poszukuje się agentów na prowincji.

f n w  ^

3 PIERWSZE GALICYJSKIE TOWaRZYSTWO I
X
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tu
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KRAJOWEGO PRZEMYŚLU TKACKIEGO
w  K rośnie.

Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien kor-
od naiguzyńskich, oi najgrubszych "pólhielonyeh domowyi h, im 

ścierki, sienniki, nagluwruki, płótna średniej grubości nu 
koszule i kalesony, piótna bez szwu na prześcieradła, naj­

cieńsze weby. ^
H Wyroby w-orzyste fadainaszkowe) jak : Bielizna stołowa, 

garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia1, dymy, por- 
ijery, firanki, płótna na filtry, s ia tk i  do chmielu i tp.

iSS R  x aS k ła d y  g-łów niP:
3  We Lwowie u  b a z a rz e  k ra jo w y m  g a licy jsk ieg o  ak cy jn eg o  

L»w.irzyBtwa h an d low ego .
|—ł  W Krośnie we własnym składzie.

S k ła d y  k o m is o w e :
W T-.mopolu W. M ichalew i k irg o . — W Przemyślu w b ,r  
za rze  n M  ZybT-Kiewioza. — W Kzerzowie u A. Borów- 
ki. — Dzerniiiwcach u. L. t-chneida. — W Taro wie 

u O. Foer«tera.
C e n n ik i i  p r ó b k i r o z s y ła  s i ę  fran co .

Dyrekcja.

i

X

>

0

1

Na nadcliodząca perg wiosenną i letnią! 
Filja wrerisństfiB] fabryk!

U t i O R Ó W  B E S K I f i :
i  D Z I E C I N N T O n

ReUmana M n a  i Syne?
Kraków, ul. Grodzka I. 9, I piętro

zaopatrzoną została w doborowy zapai najmudniejszych 
uhiorów męskich, wyrobionych w własnych zakładach podług 
najświeższej mody. z najlepszych materyj krajowych i za­

granicznych, a mianu wicie:
u tra n ia  m arynarkow e, żakietow e, salonowe i  f i 1 
Łowe, ang lik i z kam izelką, za rzu tk i, szlafrok i, 
kaw eloki, płaszoze do podróży, proohow niki, spo 

dnie, kam izelk i pikow e i  jedwabne
oraz

WIELKI WYBÓR UBRAŃ DZIECINNYCH.
Ceny ju k  na jp rzystępn ie jsze .

Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne u może u n ij­
na y rozpoznawanie wieczorem jakości i koloru j; k w dzień.

Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapa­
miętanie firmy i ± rn dor u , w którym  magazyn nasz się 
znajduje.

U e i l r K f z n  7 Z o h /n  i  S y n o w i e ,  
Kraków, ul Grodzka I. 9, I. piętro.

Ic
M

Dnia 2? marca b, r., t. j. w poniedziałek, o godzinie 5 popołudniu
odbędzie się

w  S?1i posiedzeń Ka$v Oszczędności
Z W Y C Z A J N E

Zgromadzenie Wydziału Wielkiego
K A S T  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  M I A S T A  K R A K 0F A ,

na które S za n o w n ych  C zTonków  tegoż W y d z ia łu  m am  zaszczyt
niniejszem  zaprosić.

K ra k ó w , dnia 22 m arca i 8g 3 r.

Prezyden t m iasta  oraz przew odniczący 
W ydziału W ielkiego Kasy O szczędności m iasta K rakow a:

2 6 8 1 1  S z l a c J i t o w s l & i .
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Warszawska pracownia sukien i okryć damskich
a N T I 3 L I  PA SŁA W SK IEJ

W ItKAKO W CE,
ul. Floijańska 10, I p, (vls a vis apteki p. Wiśniewskiego1

przy jm uje  w szelkie obsti.lunk i w  zak res tego f..cliu wułio- 
(IząuC i wykonuje takowe podluą najświeższych żurnali fran- 
cdskich, wiedeńskich i na czas śuiśle i maczo ly, z czem pole­

cam się JWn. i W. Paniom.
5W  Grubszo ro bo ty  -.rykonują k raw cy  m ężczyźni.
43 6 10 Z szacunkiem Alt e la  P a s ła w s k a  j

W a n n y ,  s t o ł k i  d .  b k ą p a n i a
tak że  % p ie c y k a m i do g rzan ia  wody,

k lo se ty  p o k o jo w e , p r y szn ice , w a n ien k i  
<10 k ą p ie li  n a s a d o w y c h  własnego w y ro b u

poleca

KAROL MARKUS 1 M c m ,  Szpitalna 28.
W i e l k i  w y b ó r  p r a w d z i w y c h  t u l s k - e h

s a m o w a r ó w  216 4 120,

Fraki, palta, zarzulki
i wszelkie garnitury ui rań, we­
dług najnou szych fasooów i z ma-
terjału najlepszego wykonuje po 

cenach umiarkowanych
Jan l l i i d o m s ' i .  L w ów , 

ulico ’Vałowa Nr. 21. 
T am że m undury  sokolskie

O N 1 1 N 4 N W N N N N

8 CT o z  n i  a:
8 d o  p r a k t y k i
•  potrzebuje cukiernia

8 lana Baumana
•  280 >V B OCH NI. 3 6

rocD oaD oacT ro i: a a a t ta a a a e o o a c  n a o x x a a c x 3 g

D O M  P I Ę T E O Y / Y  g
□ w Skawinie

składający się z 11 pokoi. 7 niw nie i stodoły oraz 0  
24 m órg pola, fi m orgów  lasu, je s t zaraz du sprze- o  
dania lub w ydzierżaw ienia. 8 m orgów  jes t obsiane 0  
oziminą W iadom ość w prop inaej’ przy cm entarzu c 

krakow skim . 296 1 1 □

m  a o o D o o o o o D o t j  u c a i  o tx x x i ja n a u c j ia c x 3 C 3 C X 3 T O a 8

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewski

w Krakowie, ul. śv.. Tomacza J. 21, filia ul.
Florjanska 1. 15, 64a

poleca w doborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
damskie od 5 złr. 85  ct., męsk.e od 4  złr. 
8 5  ct., „uty od 9  złr. 5 0  cl. i wyżej sto­
sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re­
paracji onuwie męzkie, damski i i kalosze.

IR.ealriość
w Dębnikach

sk ladająoa  się z domu p ię­
trow ego, m urowanego, z u 
rządzoną p iek arn ią  i ogro 
dem, pod korzystrym i w a 
ru n  sam i każdego czasu z 
wolnej rę k i do sprzedania 
Wiadomość u właścioielKi 
ulioa Łazienna Nr. 5 w K ra­

kowie. 243 4 6

P ansho  Jastrząbią stara
p o d  C j a r a ą

.ozsyla za zaliczką pocztą lub 
kołują

sadzonki i nasiona 
lośne 238 6 ?

starann ie  opakow ane. 
Nasiona świerka za funt =  % kg. 
1 zlr. Sauzonki soEny 1 i 2 lei. 
silne po 45 i 90 ct., sadzonki 
świerka 2 J itnie, silre po 80 ct., 
sadzonki t iszyny 2 letnie, silne, 
po 1 zlr. 80 ct. za 1000 sztuk.

•  •
| P ierśoionki zaręozyno-1 j
■ 4v'e, obrączki ślubne, sre- ' J 
bro stołow e, kom pletne •  
w ypraw y w k a s e tk a o t ;; 
uiaz w szelką b iżu terję  4 

ze srebra  i z ło ta  * 
poleca w

JAN JAR ZYN A
.LWÓW, 2016 

Plac Marjacki.
il

i

Antoni Schulz
f Krakowie, ulica Szewska 18,

Dolecą d u b re  i n a tu r a ln e

G e d e n u u r g s k i e
W T Z J M L A .

b u te lk a  b iałego  pc 50, 65, 75 
i 1 z lr., b u te lk a  czerw ouego po 

55, 65, 80 i 1 zlr.
W beczkach znacznie taniej.

H a n d e l
pod firm ą

R Kretschmer
w Krakowie, gi, Rynek, 1. 10,

po leca  przy nadcho d zący ch  św ię- 
tncn w szelkie to w ary  k o rzen n e  
i Kolonj u n e , w n a jlep szy ch  g a ­
tu n k a c h  i u m ia rk o w a a v c h  c e n a c l , 
w ina, ru m  ja m a jk a , k  m iak  fran- 
ouzki, w yb o ro w e śliw ki i powidła 
oraz amerykański prędka schnący 
lakier burertynowy d o zapurzcz 
286 nia uosadzek. 4 10

Maiętki ziemskie
mniejsze lub większe,' w różnych 
sti-onacn G alic ji i B ukow iny , 
poleca do Kupna, sprzedaży' i 
4 10 i dzierżawy 2068

JULJAH TOPOLNICKI,
A gencja liandiow o-prz iinyslo- 
w a  wc Lwow ie, u l. T ansjra  13.

Poszukuje się znaczniejszych 
drzewostanów. •— Doctarcza ma- 
izyny z pi rwszurzednych fabryk 
do przemysłu i rolnictwa.

Stanisław Horszowsii
X> W

ul. Ossolińskich 12 (w domu wła
snym)

Największy s k ł a d  fo rtep ianów , 
p ian iu , liarm oniun? i o rgan . 

Sprzedaż zamienna. Wynajem in- 
sti umeinów,

Zastępstwo słynnuj fabryki har- 
rr-nil m 

Teofila K otykiuw icza.
  324 6 52

Wszystkie instrumenta s unugrr 
m m  ją c e .

Sprzeaaz na raty.
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Srebrny xiiedal zasdug-t z Wystawy 
Icrąjowej z roku 1887, dany przeŁ 

ces. król. Ministerstwo handlu.

PIERWSZA PAROWA FABRYKA
W5URCBÓW

$ L U S A R S i ( 0 - B U D 3 V Y L A N Y C K
w  Krakowie, Ml. Starowiślna L 31 (dom własny). 

Wszystkie zamówienia wykonywany szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.

W s n e lk ie  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e ,  bankno­
ty zagrariKne i monety kupuje i sprzedaje pud naj- 

korzyrtniejfinmi warunkami

w  KrakoT/ie. R ynek  1. 30. i ? T  Zlanej 
i  prorrirceji uskutecznia się ndwrotaę pocztą bm Ciy 

liczenia ?r«t«ł{7|i. f i j

^fy d aw ei, iR iz a h y  I •d T o ^ flrlz Ia liy  r* d n k tr r :  Dr. I i » t  Qrłnws!ci. Drilt Wł. L. Amzyca i Spńtld, bud zirząlau lu n


